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Cena egz. 20 groszy 


w Gdyni. 


DZIEN 


Do „Dziennika* dołączamy co tydzień: Tygodnik Sportowy i Dodatek powieściowy. 
Redakcja otwarta od godziny 8—12 przed południem i od 4—7 po południu, 
Oddział w Bydgoszczy, ul. Dworcowa 5. Przedstawicielstwa: w Toruniu, ul- 
Mostowa 17 — w Grudziądzu, ul. Toruńska 22 w Inowrocłrwiu, ul. Toruńska 2 
Skwer Kościuszki 24, I ptz. 


Dziś Dziś pierwszy do dodatek pomieści s Dziada Polikarpa gadki". 


IK BYDGOSKI 


14. stów. 


Przedpłata wynosi w ekspedycji i agenturach 2.95 zł. miesięcznie, 

8,85 zł, kwartalnie; przez pocztę w dom 3,34 zł, miesięcznie, 10.00 zł, kwartalnie, 
Pod opaską: w Polsce 6.95 zł., zagranicę 9.25 zł. miesięcznie, 
Redakcja i Administracja w Bydgoszczy, ulica Poznańska 12/14, 
Rękopisów niezamówionych nie zwraca się, 


Telefony: Redakcja 3316, 3326, Administracja 3315 — Oddział w Bydgoszczy 1299. | Założycie! Jan Teska. | Telefony Przedstaw.: Toruń 1546. Grudziądz 1294, Gdynia 1460, Inowrocław 420. 
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Drgrganizację życi politycznego 


w Polsce. 
IL.” 


W dotychczasowych rozważaniach 
naszych zajmowaliśmy się głównie stro- 
ną ujemną życia politycznego w Polsce. 
Przedstawia ono istotnie obraz opłaka- 
ny. Zachłanność partyjna byłego „bez- 
partyjnego“ Bloku wywołała komplet- 
ne rozprzężenie i zamęt, który się je- 
szcze powiększył z chwilą jego rozwią- 
zania, Rozmaici kombinatorzy polityczni, 
pozbawieni oparcia i — funduszów, pró- 
bują ratować co się da i co chwila wy- 
skakują z nowymi pomysłami. W na- 
stępstwie powstają twory czy potwory 
w guście kadzichłopów (kadra działa- 
czy chłopskich), a za kulisami działają 
kliki i mafie, mające z dawnych „do- 
brych“ czasów wszędzie swoich ludzi. 
Inni węszą, co też wymyśli p. płk Koc 
i zawczasu „nastawiają się“, aby oka- 
zać się niezbędnym i dorwać się do ko- 
ryta. 

Jeszcze inni ślą depesze do marszał- 
ka Śmigłego-Rydza i „stawiają się do 
dyspozycji“, zapewniając, że na nich 
zawsze liczyć może. Na taką ofertę zdo- 
był się nawet osławiony Legion Mio- 
dych. Lecz marszałek milczy i nie od- 
powiada, bo widocznie przejął się sło- 
wami posła gen. Żeligowskiego, który 
powiedział w Sejmie: róbmy taką poli- 
tykę, aby naczelny wódz robić jej nie 
potrzebował. 

W tym właśnie sęk, że obecny sejm 
nie jest zdolny do robienia takiej poli- 
tyki, któraby odpowiadała poglądom 
społeczeństwa polskiego. Rozumne po- 
sunięcia i wystąpienia jednostek nie 
mogą jego powagi uratować, bo więk- 
szość zawsze będzie po stronie rządu, 
jak tego w dotychczasowej 
dowiodła. 

Faktem jest, że sejm obecny niejako 
wisi w powietrzu i nie ma oparcia w 
kraju. Wskutek tego rząd, na nim się 
opierający, pozbawiony jest pełnego 
autorytetu, jąki zawsze daje sejm z po- 
wszechnych i wolnych wyborów pocho- 
dzący. 


Opozycja również zawisła w próżni. 


Jej działalność nie jest zgrana i nie 
posiada wyraźnego oblicza. „Odnowa“ 
pisała niedawno, że „niemoc i bezsens 
opozycji jako całości* jest aż nazbyt 
widoczna. Dwa największe stronnictwa 
opozycyjne: Stronnictwo Ludowe i 
Stronnictwo Narodowe chodzą zupełnie 
różnymi ścieżkami. Inne zaś sekundu- 
ją jednemu czy drugiemu tylko o tyle, 
o ile to się zgadza z ich własnymi ce- 
lami. 

Czy nie ma drogi wyjścia z tego bez- 
władu polskiego życia politycznego i 
polskiej myśli politycznej? Owszem 
jest, ale trzeba uczciwie chcieć ją zna- 
leźć. Jest nią jedynie szeroko pojęta 
konsolidacja wszystkich uczciwych ży- 
wiołów polskich. 

Coraz częściej czyta się w prasie o 
jej potrzebie. Myśl, którą rzucił gen. 
Haller w porozumieniu z Paderewskim 
i innymi (front Morges), nie przestaje 
oddziaływać. Jej. urzeczywistnieniu 
sprzeciwia się głównie Stronnictwo Na- 
rodowe (endecja). Rozumuje ona tak, 
że wszyscy Połacy powinni wstąpić do 
tego obozu, a wtedy konsolidacja bę- 
dzie gotowa. 

Takie żądanie po wyborach łódzkich 
wysunął wyraźnie „Warszawski Dzien- 


(Ciag dalszy. na stronie 2-eil. 


praktyce 


Z komisji budżetowej sejmu. 


Fatalny stan stosunków zdrowotnych w Polsce. 
(Od własnego sprawozdawcy parlamentarnego). 


Warszawa, 14. 1. 

Po wczorajszym, męczącym noc- 
nym. posiedzeniu, dzisiejsze  posię- 
dzenie komisji budżetowej odbyło się 
już w atmosferze spokoju i rzeczowości, 
Rozpatrywano budżet ministerstwa 0- 
pieki społecznej, resortu, który nie da- 
je tyle emocji politycznej. Referent 
pos. Tomaszkiewicz zaznaczył, że na 


«czoło polityki społecznej wysuwają się 


u nas zagadnienia populacyjne. Sytua- 


cja Polski pod względem ludnościowym |3 osób. 
spadkową, która ł3,1 lekarzy, 


wykazuje tendencję 


prawdopodobnie będzie wzrastać. Przy- 
rost ludności małeje od 17 na tysiąc w 
roku 1930 do 12,1 w roku 1935. Wpraw- 
dzie nadrabiamy spadkiem zgonów, 
lecz spadek cyfr zgonów jest niższy 
od spadku liczby urodzeń. Stan zdro- 
wotny ludności nie jest dobry.. Ogółem 
mamy ponad 1 milion chorych na gruż- 
licę, Fatalnie wpływają na to warunki 
mieszkaniowe, Na jedno łóżko w mie- 
szkaniach robotniczych przypada 2 do 
Na 10 tys. mieszkańców mamy 


Odżywianie się ludności 


esi bardzo zie. 


Praca najemna daje utrzymanie w Pol- 
sce tylko 33% ogółu ludności. Na 140 
tys. etatów w administracji i szkolnic- 
twie 90% pobierało uposażenie zasadni- 
cze poniżej 335 zł miesięcznie, Wsród 
pracowników, ubezpieczonych w ZUPU, 
zarabiających poniżej 220 zł, jest około 
60%. Spadek płac robotniczych w cią- 
gu ostatnich 6 lat wynosi ogółem 227 
Jeżeli wziąć pod uwagę redukcję czasu 
pracy, zarobki kształtują się jeszcze ni- 
żej. Przeciętny zarobek tygodniowy 
robotnika wynosi 26,15 zł, przy czym 
poniżej 20 zł zarabia 43 %, a tylko 15% 
ponad 40 zł, W wielkim i średnim prze- 
myśle przetwórczym w sierpniu 1932 
poniżej 10 zł tygodniowo zarabiało 
11,49 robotników. Najniższe uposaże- 
nie posiadają robotnicy przemysłu 
drzewnego i mineralnego. Sytuację na 
wsi charakteryzuje wielkie przeludnie- 
nie. Na 1 km, ziemi uprawnej przypada 


| 


83 rolników. Na 22 milionów rolników 
mamy 9 milionów takich, którzy nie 
znajdują zatrudnienia na roli. Cyfra 
ta wzrasta rocznie o 300 tys. Emigracja 
jest utrudniona. Przeciętny zarobek 
robotnika dniówkowego w r. 1935 wy- 
nosił 1,70 wiosną, 2,50 latem, 1,60 je- 
sienią, Stawki dla kobiet są niższe, 


%.|Zima jest okresem zupełnego bezrobo- 


cia, 


Zarobki mają tendencję zniżkową. 
Równocześnie zmniejszyły się zasił- 
ki dla bezrobotnych. Spadek zarobków 
i zasiłków okaże się tym większy, je- 
żeli uwzględnimy przyrost naturalny 
ludności. Skutki tego spadku wyraża- 
ją się we wzroście chorób, Spadku przy- 
rostu, zwyrodnieniu fizycznym i spadku 
odporności moralnej, 

Widzimy, jakie olbrzymie zadania 
stoją przed państwem, które musi chro- 
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Katastrofa statku belgijskiego. 


Belgijski statek . rybacki „Jungfrau Maria“ rozbił się w czasie burzy o skaliste brzegi 
południowo-zachodniej Anglii koło Lamorha. Czterech marynarzy zginęła. 


nić byt i rozwój człowieka -— powisa: 
da referent, 


Wzrost zatrudnienia u nas 
jest zbyt powolny. 


Należy dążyć, aby tak, jak w sprawie 
obrony państwa nie ma różnic i :roz- 
grywek, tak i w sprawie wałki o prawo 
do pracy zapanowały poglądy, obowią- 
zujące wszystkich, 

Do ważnych zagadnień pracy należy 
sprawa nieodzownego wprowadzenia 
40-godzinnego tygodnia. pracy. Rozwaʻś 
żanie kwestii bezrobocia i zatrudnienia 
narzuca sprawę młodzieży. Polityka 
społeczna musi mieć na względzie takie 
ukształtowanie zatrudnienia, by pier- 
wszeństwo zapewnić młodemu  pokole- 
niu. Robotnik 50-letni powinien ustę- 
pować pracy 25-letniemu. Ciężkie poło- 
żenie świata pracowniczego przy wzro* 
ście koniunktury musiało wywoływać 
zatargi i strajki, ; 


Liczba strajków gwałłownie wzrosła. 


W roku 1930 byłou nas 504 strajków, w 
1933 — 631, w 1934 — 946, zaś w 1935 r, 
— 1.165, Większa fala strajków na wio: 
snę roku b. zaznaczyła się na terenie 
województw południowych z powodu 
obniżenia zarobków, Na skutek straj< 
ków stracono 2.840 tys. dniówek od 
stycznia do czerwca ub, roku. 


Stan zdrowia pozostawia dużo 
do życzenia. 


Omawiając stan zdrowotny w pań- 
stwie — mówca podkreśla, że mimo 
spadku — śmiertelność u nas wciąż 
znacznie wyprzedza inne kraje. Wśród 
chorób społecznych pierwsze miejsce 
zajmuje gruźlica, Umiera na nią je- 
dnak tyle osób co na raka i na skutek 
chorób wenerycznych. Daje się odczu»= 
wać u nas brak szpitali dla gruźlików, 
Potrzeba co najmniej 30 tys, łóżek, a 
posiadamy zaledwie 4.56%, Bardzo 
znaczny odsetek poborowych odpada 
od obowiązku służby wojskowej na sku- 
tek braku zdrowia; wśród chorób jedno 
z pierwszych miejsc zajmuje gruźlicą 
8,9%, jaglica 4,6%. Słaby rozwój fi- 
zyczny był przyczyną zdyskwalifiko” 
wanie 17,79%, poborowych. Najczęstszym 
schorzeniem jest próchnica zębów, 
która w niektórych powiatach ogarnęła 
100% poborowych. Taki stan rzeczy 
wymaga wzmożenia akcji wychowania 
fizycznego i propagandy higieny. 

Referent domaga się rozszerzenia 
ram działalności służby zdrowia przez 
zapewnienie jej większej samodziel- 
ności i uważa, że byłoby na czasie na- 
danie tej służbie uprawnień jeżeli już 
nie osobnego resortu, to generalnej 
dyrekcji zdrowia, 

Mówca z zadowoleniem podnosi ak- 
cję wojska w zakresie czynnej walki z 
bezrobociem oraz powołanie ochotni- 
czych oddziałów pracy i narodowej 
służby pracy, posiadającej głęboki sens 


śCiąg dalszy na stronie 2.ej). i 


- nik Narodowy", główny organ wspom- 
"nianego stronnictwa. 


_ go stronnictwa, oparta na wzorach faszy- 


"narodowi polskiemu należytego wpły- 


- nowi czynnik decydujący. 
tować się można z pracy Stronnictwa 


"dyskusji wykazać, iż przeciwnik nie 


'ejami postębowało duchowieństwo z ka. bh 


znania, 


Niskie 
państwowo-wychowawczy. W sprawie 
akcji komitetu pomocy zimowej nie u- 
waża za celowe likwidację tego komite- 
tu z wiosną, a uznaje, że nalężałoby ra- 
czej przeprowadzić latem prace organi- 


zacyjne, ażeby działalność usprawnić 
i nastawić na następną pomoc zimową. 


O reorganizację życia politycznego I z a 
w Polsce... D ace 


(Ciąg dalszy). 


Jest to zbyt u- 
proszczone stawianie kwestii, głównie 
dlatego, że nie wiadomo, jaki jest jego 
program społeczny. Struktura zaś te- 


stowskich, a więc odrzucająca zasady 
demokratyczne, bardzo wielu ' Polaków 
zniechęca do niego. Jedynie walka z 
żydostwem i dążenie do zapewnienia 


Rola ubezpieczeń społecznych 
kurczy się. 


O nikłej w stosunku do potrzeb dzia- 
łalności ubezpieczeń społecznych mó- 
wią cyfry, podane przez referenta. Na 
profilaktykę w Polsce wydaje się 3.600 
tys. zł, gdy w Niemczech 30 razy więcej. 
Na ubezpieczenia chorobowe wydawało 
się jeszcze 5 lat temu 270 miln., obecnie 
ta suma zmalała do jednej trzeciej. 

Referent wskazuje na trudności, z 


wu na losy państwa, mogłyby być po- 
mostem do porozumięnia. 

~ Zdaje się jednak, że pomost ten jest 
zbyt wąski. Nieco inaczej przedstawia 
się rzecz ze Stronnictwem Ludowym, 
które rośnie stale w siłę i na wsi sta- 
O ile orien- 


Ludowego, to zdaje się, że nie jest ono 
przeciwne konsolidacji, ale pod komen- 
dę niczyją nie pójdzie, 

Należałoby więc stworzyć warunki, 
któreby sprzyjały konsolidacji. „Goniec 
Warszawski“, organ pewnego odłamu 
endecji uważa, że potrzebny jest wielki 
wstrząs sumień, aby postawić na po% 
rządku dziennym sprawę... Polski. Ma 
on niewatpliwie rację, ale kto jest po- 
wołany do wywołania tego wstrząsu? 
Chyba nie płk Koc ani inny „Zaczyn*. 


W swym orędziu wigilijnym -ks. 
kard. prymas Hlond mówił o Polsce, 
potrzebvjacej wewnętrznego pokoju. 
Gdyhy zacietrzewieni partyjnicy chcie- 
li słowa jego wziąć sobie do serca, mo- 
żłoby to być początkiem upragnionej 
przez wielu zgody narodowej. A kodź: 
cem powinno być niebezpieczeństwo 
„frontu ludowego”, który nie jest już 
żadną mrzonką, ale który całą siłą 
montują w Polsce żydzi i ich służalcy. 
Niehezpieczeństwo z tej strony jest 
wielkie i nie należy czekać. aż w całej 
swej grozie zawiśnie nad nami jak nad 
nieszczęsną Hiszpanią. 


+ 
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Konserwatyści a zgoda narodowa. 


Dziwny to, choć naturalny objaw, że 
«właśnie. pisma konserwatywne najgło- 
śniej nawołują do konsolidacji. W wi- 
leńskim ' „Słowie* p' Cat (Mackiewicz) 
zamieszcza bardzo ciekawe na ten te- 
mat uwago choć niechęć jego do „fron- 
tu Morges“ wygląda nieco dziwnie i 
trafny sąd jego zaciemnia. 


Gruntowniej do sedna rzeczy dobie- 
ra się również konserwatywny „Czas“, 
który twardo staje na gruncie — de- 
mokracji. Widocznie zrozumieli, że 
długoletnie kurczowe trzymanie się 
BB w towarzystwie Moraczewskich, Sa- 
nojtów i podobnych im „obrońców ła- 
du społecznego“ wydać musi gorzkie 
OWOCE. 

O sprawach tych napiszemy osobna 
jak również o niemądrej napaści en- 
deckiego „Orędownika Wielkopolskie» 
go" na znanego Czytelnikom autora 
wielu artykułów w piśmie naszym za- 
mieszczonych, Przemysława Mariańskie- 
zo. Trzeba będzie pouczyć niepoważne- 
go pisarka, że w polityce nie wystarczy 
wygłupiać się, lecz należy w poważnej 


w ub, roku wynosił 35 miln. zł, Pod] 
naciskiem konieczności życiowych trzę- 
ba go było podnieść o 94. miln. Jaki był 
nacisk życiowy, świadczą słowa refe- 
renta: „Wyrażam głęboki żal, że do 
szukania środków ną pracę przystąpio- 
no dopiero wtedy, gdy zrozumienie ich 
konieczności narzucone zostało przez 
szereg tragicznych wstrząsów. Jeżeli 
można było znależć pięniądze pod nacli- 
skiem wydarzeń, io można je było zna- 
leżę takżę dla uprzedzenią tych wyda- 
szeń. 

Powyższe powiędzenie referentą jest 
bardzo wymowne. 

Dyskusja dorzuciła nieco faktów do 
ogólnego obrazu, narysowanego przez 
referenta, Słusznie zwrócono uwagę, że 
rygorystycznie ściąga się składki zale- 
głe ubezpieczalni za służącą, ale z lek- 
kim sercem przechodzi się do porząd- 
ku nad wielkimi zaległościami przemy- 
słowców. | 

Odszkodowania za wypadki wynio- 
sły w Polsce 1 miliard 875 miln. zł Ta- 
niejby kosztowało, gdyby przeprowadzo- 
no środki zaradcze dla zmniejszenia 
ilości wypadków. Słusznie zwrócono 
uwagę na konieczność częstych inspek- 
cji. Inspekcja ta, aby była skuteczna, 
musi posiadać odpowiednią egzekuty- 
wę, a zalecenia jej muszą znaleźć po- 
słuch. 


Zródłem radykalizmu jest nędza 
mas pracu.ących, 


Zwrócono równięż w dyskusji uwa- 
ge, żę walka z dążeniami odśrodkowy- 


Na zastrzeżenia zgłoszone przez dys- 
kutantów odpowiedział min. Kościał- 
kowski. Wyjaśnił on, że przy koniecz- 
ności utrzymania równowagi ogólno- 
państwowego budżetu musimy się za- 
dowolić zachowaniem budżetu zeszło- 
rocznego, 


Przechodząc do sprawy bezrobocia 
i działalności Funduszu Pracy, pan mi- 
nister wskazuje, że podstawową zasadą 
działalności Funduszu Pracy jest za- 
trudnianie na robotach publicznych, 
Sto kilkadziesiąt tysięcy ludzi, którzy 
przepracowąli na robotach Funduszu 
Pracy w roku bieżącym stanowiło nie- 
wątpliwie wielką pomoc dla odciążenia 
rynku pracy. Pięniądze, dawane przez 
rąęd na pomoc doeraźną, uszczupiiły a 
jednej strony możność zatrudnienia 
większej ilośei robotników, z drugiej 
zaś nie były wystarczające, aby w moż» 
liwie destateczny sposób zapewnić po- 
moc bezrobotnym w akrasie zimowym. 
Dlatego też stworzono pomoc zimową. 
Społeczefistwo przyjęło na siębie ciężar 
odpowiedzialności za dolę upoślędzo. 
nych przez los współbraci oraz zrozu- 
miało konieczność uchronienia od zni- 
szęzęnia największego kapitału, jaki 
posiadamy — ogromnej siły rahoczej. 
W okręsie listopada— grudnia ub. r. I w 
początku stycznia br, wydanych zosta- 
ło na cele pomocy zimowej gotówką li 


ma racji i jego racji przeciwstawić 
swoją. Ale o tym innym razem, 
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Pogrzeb $., p. biskupa Bromboszcza. 


Katowice, 15. 1. Wczoraj odbyła się eks- 
portacja zwłok ś, p. biskupa sufragana ślą- 
skiego dra Teofila Bromboszcza z Kaplicy 
pałącu biskupiego da katedry. Za delega- 


gkunem Adamskiną na czele, Wśród bicia 
dzwonów we wszystkich Kościeiach. kon- 
dukt przeszedł ulicam* miasta do katedry, 
gdzie trumnę złożono na katafalku, Po- 
grzeb odbędzie sie dzisiaj. Zapowiedzieli 
swój udział w pogrzebie m. in. ks, biskup 
polowy Gawlina i ks. biskup Dymek z Po- 


Bracia kurkowi na Zamku. 


Warszawa, 15. 1. Pan Prezydent Rzplitej 
przyjął wczoraj delegacje Zjednoczenia Kur- 
kowych Bractw Strzeleckich R. P. w 08%- 
hach prezesa St. Maciejewskiego, króla kur- 
kowego M. Pogorzelskiego. prezesa bractwa 
strzelców kurkowych w Warszawie — gen. 
J. Wróblewskiego oraz inż, Markiewicza. 


_»DZIENNIR BYDGOSKI". sofoła, dnia 16 stycznia 1837 f. 


(Ciąg dalszy.) 


Preliminarz Funduszu Pracy 


Odpowiedź ministra Kościałkowskiego. 


RB dy hy bryk pan minister zainteresował się za- 
robotnicze gadnięnień od strony skarg, jakie ræ 
i EE £ BEK | Lotnicy mogą podnosić, Jeśli chodzi © 
. wypadki powążnych zachorowań, to 
wszystkie one są dobrze i skutecznie 
jakimi walczą ubezpieczalnie, ale pod- lęczone. Z niezadowoleniem w tej spra- 
kreśla przy tym wzrost zaległości skład. | wie pan minister się nie spotkał. Nje- 
kowych. W roku 1925 zaległości wyno- | Zadowolenie zjawia się dopiero tam. 
siły 33 miliony, obecnie wzrosły do|5dzie ubezpieczony, nie rozumiejąc 
przeszło 264 miln. Z naciskiem pod. | wielkich celów ubezpieczenia społeczne 
kreśla p. Tomaszkiewicz, że większość |g0 i jego znaczenia, zwraca się do u- 
zaległości powstała w okresie dobrej bezpieczalni bez istotnej potrzeby. 
koniunktury, a główną przyczyną. nie- Chcąc zbadać to zjawisko gruntowniej, 
wypłacalności była niesumienność płat. | minister przeprowadził inspekcję pracy 
ników. lekarzy domowych. Niejednokrotnie le- 
Referent jest zdania, że działalność | karz domowy jest tak obciążony pracę, 
ubezpieczalni uległa-poprawie. (Fakty, że ma dziennie do 70 pacjentów, nie li- 
o których słyszymy codziennie każą | CZąc tych, do których musi wyjechać. 
nam mniemać, że optymizm referenta | Dowodzi to niezrozumienia przez ubez- 
ma charakter nieco urzędowy — red.) | pieczonych tego, że tylko w razie istot- 
Z krytycznych sytuacji ubezpieczeń | nej choroby mają zgłaszać się do le- 
zdaje sobie sprawę referent, oświadcza- | KATZA. 
jąc, że albo należy szukać rozwiązania poruszając sprawę samorządu w t 
przez upowszechnienie ich, albo przez | pęzpjeczalniach, p. minister stwierdza, 
ściśnięcie dobrodziejstwa ubezpieczeń, że poczynił wstępne prace, aby samo- 
co uczyniło z nich fikcję. rząd ten przywrócić. Pierwszym kro- 
kiem w tym kierunku jest mianowanie 
szeregu komisarzy w większych ubez- 
pieczalniach z pośród działączy społecz- 
nych, którzy podejdą do zagad- 
$ . . {nienia od strony społecznej, a nie 
mi, prowadzona przez policję i admini- | od strony urzędniczej. Opracowuje się 
strację, nie doprowadzi dọ celu bez| też ordynację wyborczą do ubezpieczal- 


zmiany warunków bytu świata pracy. | ni į sprawa ta stee b ałatwio- 
Podkreślono także, że świat pracy dO- | na, ) RC Pema 


tychczas nadaremnie czeka na ustawo- ZA 
A Po przemówieniu p. ministra Ko- 


dawstwo echronne, normujące jego| ,. : ; 
A d ; | ściałkowskiego rozwinęła się na nowo 
hf 10B 
warunki bytu. Ustawodawstwo śląskie lyskusja. Obrady nad budżete ini- 


należałoby rozciągnąć na teren całej AS: DE x. A 
Reczypospolitej. Również podniesiono sterstwa opieki społecznej skończyły się 
"HERE aty ; "| około północy, 


że tendencje, zmierzające do podporząd- 
kowania związków zawodowych pew- | wez WSK E 


nym tendencjom politycznym sę nie- $ 
włąściwe. Łatwiej bowiem jest mieć | Nagłe polepszenie stanu zdrowia 
Qica Św. 


do czynienia choćby z bardzo radykal- 
nymi związkami zawodowymi, niż z 
niezorganizowaną masą robotników, Miasto Watykańskie (PAP), „ÓOsSęrwa- 
ý tore Romano“ ogłasza następujący komu- 
Poseł Sioda wskazał na niedomaga- | nikat: 
nia pomocy lekarskiej dla urzędników „Eata wielka rodzina katolików i pei 
aństwowych, szczególnie dotkliwe gey, którzy w miłości synowskiel z ałęboś 
p bo ia gólnie WWSŁ a powagą śledzą przebieg choroby Najwvższe- 
prowincji. Kredyty wyznaczone na ten |go Pasterza, dodadzą do swych codzięn- 
cel są niewystarczające, co utrudnia; nych modłów akt gorącej O jg 
apie tra A ć nu wobęc. radosnych wieści, Óre SZCZĘ- 
korzystanie przez chorych urzędników |śliwi jesteśmy dziś podać do wiadomości, 
z pomocy lekarskiej i leczenia szpital. | Dnia 13 kata. ramos ku eyed zdu- 
skat; mieniu Ojciec św, mógł opuścić. sypialnię 
nego, którego koszt niekiedy muszą |; udać się do salonu swych apartamentów 
ponosić sami chorzy. Jeżeli chodzi o | Prywatnych, gdzie zatrzymał ABA AK 
: ; f; 3 . | mowania zwykłych codziennych posłuc ań 
zaległości przemy słu z tytułu składek Przedtem iednak zapragnął udać sie do ka- 
ubezpieczeniowych, to są one w dużym |blicy. gdzie pogrążył się w modlitwie, Z 
i ; chwilą przybycia do salonu Papież, zwra- 
stopniu nierealne. Operawanie więc | caiac sie do otoczenia, raczył z uśmiecham 
tymi clbrzymimi sumami zaciemnia | zauważyć że dobrą nowinę możnabw okro- 
tylko sprawę. Dalej mówca maluje 
niezwykie ciężkie położenie ociemnia- 
łych cywilnych, wskazując na koniecz- 
ność poprawienia ich losu przez udzie- 


Ślić -- ponieważ dziś jest oktąawa Objawie- 
nią Pańskięgo — jako szczególny dar 
ienie im ulg podatkowych, kolejowych, 
koncesyj itd. 


OZ OCZ Z ZWZ YA CANE DOE TATY 


awiazdkowy (wę Włoszech obdarza się dzie- 
ci z podarkami nie w Boże Narodzenie. lecz 
w dzień Trzech Króli — przyp. red.), uzy- 
skany dla Niego modłarmi wszystkich ludzi 
dobrych. Z tego łaskawego daru Ovatrz- 
ności Papież pragnie Pierwocinv zachować 
dla swej rodzinv. dopuszczając lą w 0o80- 
bie bratanka swego hr. Franco Ratti na 
specjalną audiencję". 

Dnia 14 stycznia Ojeiec św. przyjął kar- 
dynała Pacelliego į kardynała Mariani, zaj- 
mującego się administracją Stolicy Świętej. 


Frank wystawowy. 


Paryż, 15. 1 (PAT). Komitet radców 
handlu zagranicznego wystąpił do rzą- 
du francuskiego z projektem, by na 
czas trwania wystawy światowej w rb, 
wprowadzić sprzedaż dewiz turystom 
cym objawem jest Śmiertelność wśród | na specjalnych warunkach, byłby to 
dzieci Walka z tym jest przez mini- | Wiec „trank wystawowy”, podobnie 
sterstwo energicznie prowadzona i nie. | jak istnieje w Niemczech marka tury- 
wątpliwie dą ona dobre wyniki. Jeśli | styczna. „Frank wystawowy“ byłby 
chodzi o stan zdrowia na wsl, to mini- | Sprzedawany po kursie o 15 proe. nit 
sterstwo robi wszystko, ce lęży w jego | STY 9d oficjalnego kursu w czekąch 


w naturaliąch około 7 milionów zł. Ak- 
cią pomocy objętych zostało 322.000 ror 
dzin, co licząc najskromniej -— wynosi 
około 1 milion osób, W styczniu ilość 
bezrobotnych bądź potrzebujących po- 
mocy wyniesie z górą 400.000 rodzin, w 
lutym i marcu można oczekiwąć zwięk- 
szenia tej liezby. Jedynym niepokoją- 


wa O Z TO O Z R EEEE 0 yw 


mocy, aby tej balączcę wsi zapobiegać. na Paryż. ; A 
i ad „| Jak wiadomo, poza Niemcami, waluta 
Go się tyczy zagadnienia cząsu pra „turystyczna“ wprowadzona została 


cy, p. minister zaznacza, że sprawa jest: + l ; A 
niesiychanie rudna do rorstravgnieci | Zost} proez rząd Irancuskl zaa oso 
w naszych polskich warunkacn. Spra- | wany, oznaczałaby to faktycznie  czę- 
wą tą zajmuje się specjalna komisja. | scjową deprecjację franka 

złożona przez przedstawicieli zajntere-| SWIA ) 
soęwanych resortów. Komisja Ma 4a Zae 
danie szczegółowe zbadanie, gdzie i w | 
jaki sposób skrósenie czasu pracy możę | 
nastąpić. 


Parcele Kiepury na sprzedaż. 


„Swego czasu rozeszła się wiadomość, że 
Kiepura nabył w Warszawie wielki płać w 
reprezentacyjnej dzielnicy, powstającej w 
pkoljcy placu Unii Lubelskiej po roznar- 
0 ubezpieczeniach społecznych. celowaniu tzw. Pola Mokotowskiego. Cena 

iza metr kwadr, wynosła 240 zł i Kienura 

Pan minister omawia dalej sprawę | zapłacił w sumie za plac 485.000 zł. Ne par- 
lęcznictwą w ubezpieczalni, Ubezpie-j ęli miala stanąć kamienica 7-piętrowa. 
czalnie rozporządzają korpusem 3.300 Obecnie na parceli ukazałó się ogłoszenie. 


i Ą a 5 iż jest ona do sprzedania, a bliższe wit- 
lekarzy, co stanowi 1⁄4 ogólnej ilości 16 | gomości można otrzymać w hotelu „Patria“ 
Karzy w Polsce. Podczas inspekcji fa- | w Krynicy, u 
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„Rok XXXI. Nr 12. 
- Trzecia Strona. 


Ciekawy dwugłos o celach walki, przeciwnikach i planach na przyszłość 
hiszpańskiego ruchu narodowego. 


Z dwóch Hiszpanii — narodowa po- 
siada większe siły wojskowe, posiadło- 
ści terenowe i bardzo silnych poplecz- 
ników, to też według opinii obiektyw- 
nych znawców jej przypadnie zwycię- 
stwo po długiej i morderczej wojnie 
w Hiszpanii, 


Jaka będzie ta przyszła Hiszpania? 
Kto nią będzie kierował? Co sądzą o 
obecnej wojnie kierownicy ruchu naro- 
dowego? — Oto pytania, na które od- 
powiedzieć można tylko w przybliże- 
niu. Wieści, które nas dochodzą, nie 
oddają całokształtu zagadnień hiszpań- 
skich. Jak w każdej wojnie, tak i w tej, 
jest dużo zakrytych kart i dopiero 
przyszłe pokolenia wydadzą o niej wła- 
ściwy sąd, 

Nie mniej — bardzo interesujące jest 
to, co oficjalnie mówią o tej wojnie jej 
przewódcy ze strony rządu narodowego, 

Gen. Franco, jako prawdziwy  żoł- 
nierz, nie lubi dużo gadać, to też z ust 
jego nie wiele usłyszeli ci liczni dzien- 
nikarze, którzy przebywają w Hiszpa- 
nii. O wywiad z gen. Franco postarał 
się jednak znany reporter, Geo London. 

Winę obecnego stanu rzeczy przypi- 
suje gen, Franco — Rosji Sowieckiej. 


„Na początku wyborów w Hiszpanii 
komuniści odstąpili od swoich skraj- 
nych zasad i tym pociągnęli ku sobie 
drobne mieszczaństwo i robotników, 
którzy nie znajdowali się przed tym 
w szeregach komunistycznych. Dzięki 
temu właśnie „Frente Popular* mógł 
się uformować, Formacja ta przekształ- 


— to realizacja programu rosyjskiego, 


który też został w Hiszpanii wprowa- 
dzony z miejsca“. 
Z kolei gen. Franco scharakteryzo- 


wał okrucieństwa moskiewskich zbrod- 
niarzy, przytaczając taki wypadek z 
początków wojny: 

„Minister marynarki dał radiotele- 
grafistom szyfrowany rozkaz związania 
i wymordowania podległych mu ofice- 


skwy, materiał wojenny z ZSRR, i ży- 
wią się produktami rosyjskimi, Zbrod- 
nie popełnione przez naszych przeciw- 
ników są rezultatem zdecydowanego 
planu nakreślonego przez Komintern". 

A jakie są cele wojny? 

Gen. Franco taką daje odpowiedź: 

„Powiedzcie wszystkim, że charakter 
narodowy i patriotyczny naszego ruchu 
nie ma nie wspólnego .z jakiemiś pla- 


Dar robociarzy amerykańskich. 


pagandy. Wiedzą, że mimo związanią 
się z Moskwą, muszą przegrać. My re- 
prezentujemy Hiszpanię wolną i w tym 
leży właśnie nasza największa sila“, 

O wieje szerzej na temat wojny Wy 
powiada się drugi po gen. Franco przys 
wódca armii narodowej, niezmiernie 
popularny w Hiszpanii, generał Gaba- 
nellas, i 

W wywiadzie, udzielonym korespons 
dentowi „Kuriera Warszawskiego“, 
gen. Cabanellas w ten sposób omówił 
genezę wojny: 

„Widząc, że rządy, jakie Boćmoj GG 
bejmowały władzę po wyborach luto- 
wych, nie tylko nie poskramiały roz= 
pasania socjalnego, wywołanego przez 
agitację marksistowską i objawiające- 
go się ustawicznymi gwałtownymi 
strajkami i odrażającymi zbrodniami, 
lecz przeciwnie — wspomagały je przez 
swe niesprawiedliwe zarządzenia, pars 


f tyjnictwo, życzliwość dla mas rewolu- 


cyjnych i prześladowanie wszystkich 
klas i organizacji, myślących katego- 
riami  patriotycznymi i ładu publicz- 
nego, — widząc, że rządy te prowadzą 
naszą Hiszpanię prosto do anarchii i do 
zniszczenia wszystkich zasad i podstaw, 
które tworzą dziedzictwo duchowe na» 
szego narodu, — generałowie i szefo- 
wie armii, będący wyrazicielami szla= 
chetnych uczuć zdrowej i dodatniej 
części narodu, uznali za swój patrio- 
tyczny obowiązek uratować Hiszpanię 
od chaosu i anarchii, w które chcieli 
wtrącić ją w najbliższym czasie (mamy 
tego nieodparte dowody), przywódcy 
rewolucyjni, podporządkowani rozka- 
zom Rosji i chronieni przez nieudol- 
ność i współdziałanie poprzednich rzą- 
dów“, | 
Na pytanie, jak będzie się przedsta 
wiał przyszły ustrój państwa hiszpań- 
skiego, generał taką daje odpowiedź: 
„Podług moich osobistych przypu: 
szczeń, gdyż te tylko mogę wypowie- 
dzieć, jako, że decyzje w tych spra- 
wach należą wyłącznie do kompetencji 


ir ciła się wkrótce w związek wybitnie głowy państwa, którego talenty, znako- 
dł rewolucyjny. Na drogę do rewolucji mity osąd i wysoki patriotyzm wszy- 
m pchały masy niekonsekwencje partyj u A z . |scy podziwiamy, — podług moich przy- 
„JE umiarkowanie lewicowych. Rosja so-| Poseł hiszpański w Nowym Jorku Losrios (pan z brodą, stoi w środku i ściska dłoń | puszczeń zatem — nowe państwo opar- 
sA wiecka, Sojuszniczka Largo Gaballera, | pielęgniarce) przyjął od rohotaików suka mił wi akabioną przez nich wozy | łe będzie na podstawach przykładnej 
| kuaa AA JE Nikt |. klęcznik | Epeei wości, niewzeuszalnej .dygoy= 
inny. a tylko 2, S. R. R. kierował na- Ta 1 ; > F zz SE twój 'pliny socjalnej, chrześcijańskiego usta- 
F szą polityką, Rosja wydawała rozkazy | rów, wiernych rządowi i nie orientują- nami innych mocarstw, co do Hiszpa- | wodawstwa socjalnego, a pod względem 
| — mając na widoku przygotowanie | cych się nawet w narodowym ruchu, | nii lub jej kolonii. WET s. kierownictwa — na wysokim autory- 
s komunistycznej rewolucji, która miała | który dopiero powstawał. Był te rozkaz Zresztą Mussolini dobitnie i niedwu- | tecie swych kierowników, Nowe życie 
M wybuchnąć w chwili wybranej przez | Moskwy, która chciała w ten sposób 0- | znacznie to podkreślił. Prawda polega | Hiszpanii kształtować się będzie bez- 
ly Komintern. Rozkazy te szły w'kierun- | panować zdziczałe hordy marynarzy i na iym, że dwa wielkie mocarstwa, wątpienia pod znakiem uzdrowieńczej 
r ku zniszczenia wszystkiego co było żołnierzy nadając im własnych ofice- które same przeżyły zamachy rewolu-| dyktatury, opartej na patriotycznej ar- 
iet autorytetem, siłą. Egzekucje, niszczenie | rów. Obawiano się, że oficer hiszpański | cji komunistycznej, — zrozumiały przy- mii i popartej z pełnym aplanzem przez 
T] archiwów, likwidacja prawa własności. | może myśleć, i to właśnie doprowadzi- | czyny naszego powstania narodowego. wyzwoloną Hiszpanię“, 
tl mordowanie ludzi przeciwnych komu-|ło do tego Sstraszliwego morderstwa. | Ten odruch „czerwoni“ starają się w i - SAP 
M nizmowi, lub przywiązanych do religii | Dziś „czerwoni* mają generałów z M0- |swej złości wyzyskać dla własnej pro- (Ciąg dalszy na stronie 4-tej). 
kt pna z 
h D. L. Airmes. bicie własnego serca i nieco przyśpie- |] balkon. Po chwili znikł w otworze klat- 
i szony oddech Dicka Palmera. ki schodowej. 
w! Raptem Mussa Ben Razi wrzasnął: W pokoju zapanowało milczenie. 
— Idę, panie, już idę!... Sixsmith zastanawiał się, czy postąpi 


PRZEKŁAD EUGENIUSZA BAŁUCKIEGO. 


32) 
(Ciąg dalszy). 


— Twoi ludzie czekają na pewno 
gdzieś w okolicy Rifu, prawda? — wtrą- 
cił Yakun, zapalając papierosa. — Poje- 
dziecie prawdopodobnie przez Fonduk... 

— Tak — odpowiedział murzyn. Wi- 
docznie pożałował odruchowej szcze- 
rości, bo zapytał podejrzliwie: — A dla- 
czego pan o tym chce wiedzieć?... 

— 7 ciekawości, mon ami — odparł 
uprzejmie Yakun, — Zapewniam cię, 
że tylko z próżnej ciekawości, 

Widocznie w powoli pracującym u- 
myśle murzyna zrodziło się podejrzenie, 
że się wygadał niepotrzebnie. Zaczął się 
gniewać. 

— To pana nie nie obchodzi — mru- 
knął ze złością. — Ja płacę i już! A co 
później robię, to nie powinno pana in- 
teresować. Jaką drogą i dokąd idę, to 
jest moja rzecz... 

— Czekaj, czekaj! — przerwał łago- 
dnie Yakun, — Zły humor! nieprzy- 
zwoite zachowanie się zostawiaj zawsze 
w domu, jeśli masz zamiar tu przyjść. 
Poza tym robisz za dużo hałasu, prze- 
szkadzasz sąsiadom, 


— Nie ufam panu — ciągnął podnie- 
cony Mussa Ben Rasi. — Muszę myśleć 
o sobie i o swoich ludziach. A gdyby 
pan spróbował... 

— No, no, mon ami!... — przerwał po 
raz wtóry Yakun. — Przede wszystkim 
nie jestem taki chciwy, ani głupi, abym 
zrażał do siebie najlepszych klientów. 
— Mówił łagodnie i dobrotliwie, ale gdy 
wstał, ton jego głosu zmienił się nagle. 
— Poza tym wystawiasz na ciężką pró- 
bę moją cierpliwość, Mussa Ben Razi! 
— Teraz jego słowa cięły powietrze jak 
uderzenia szpierutą. — Wynoś się! Wra- 
caj tą samą drogą, którąś tu przyszedł! 
(8) północy skrzynie będą na umówio- 
nym miejscu. Do widzenia. 

Murzyn zawahał się, ale zmiękł, W 
jego czarnych oczach ścierały się ze sobą 
wściekłość i strach. Był podobny w tej 
chwili do drapieżnego zwierza, ujarz- 
mionego przez człowieka fizycznie znacz- 
nie słabszego. Zdawało się, pan Yakun 
był doskonałym poskromicielem. Tę 
scenkę widział Sixsmith, który coraz 
śmielej wystawiał głowę... 

Nagle stała się rzecz najmniej oczeki- 
wana — zgasło światło i na chwilę za- 
panowała głęboka cisza. John -słyszał 


Z jego głosu przebijało śmiertelne 
przerażenie. 

Światło znów rozbłysło. Sixsmith nie 
spostrzegł, by w sytuacji zaszła jaka- 
kolwiek zmiana: Yakun znajdował się 
na tym samym miejscu, na którym stał, 
gdy światło zgasło; senor Albez nie po- 
ruszył się i tym razem — zdawało się, 
chwila ciemności tylko na murzyna sil- 
nie podziałała, bo z jego oczu wyzierał 
niekłamany przestrach, a olbrzymia po- 
stać trzęsła się jak w febrze, 

— Nie wiem, przyjacielu, czemu ty 
tak się zachowujesz, jak gdybyś grał 
główną rolę w melodramacie — zaczął 
miękko Yakun. — Oczywiście, musisz 
już odejść. Tylko dlatego tak powie- 
działem. Mam nadzieję, wybaczysz mi, 
że moje oświetlenie trochę szwankuje, 
ale zakładali je ludzie nie bardzo biegli 
w tym fachu. Kiedyś zaprowadzę cię i 
pokażę, jak to jest zrobione. Bardzo się 
interesuję elektrotechniką. Będę musiał 
sam się zabrać do instalacji, bo za czę- 
sto tam coś się psuje. Prawda, senor 
Albez? 

I znów się rożległ obrzydliwy śmiech. 
Należało wnioskować, że Hiszpan był 
cichym wspólnikiem w . przedsiębior- 
stwie Yakuna, 

Murzyn pożegnał się prędko i Sixsmith 
uznał, że najwyższy czas ruszyć w kąt 
przedsionka. Po raz wtóry w ciągu tej 
nocy Mussa Ben Razi przeszedł tuż ko- 
ło Johna i Dicka nie przeczuwając ich 
obecności. 

Słyszeli jak minął przedpokój, widzie- 
li potężną sylwetkę, gdy kroczył przez 


rozsądnie, jeśli zajrzy do wnętrza, lecz 
w tym momencie światło znów zgasło. 
Przycisnął się do ściany słuchając od- 
dalających się kroków murzyna, 


Prawdopodobnie posiedzenie się skoń- 
czyło i należało się spodziewać, że lada. 
chwila Yakun i Albez opuszczą salę w 
baszeie udając się śladami Mussy Ben 
Raziego. 


Oczekiwanie przedłużało się w nie- 
skończoność, a w pokoju nikt się nie 
ruszał, Wydawało się mało prawdopo- 
dobne, by dwóch ludzi siedziało do tej 
pory w zupełnej ciemności i nawet ze 
sobą nie rozmawiało, 


Jednak Sixsmith czekał cierpliwie, Od 
wyjścia murzyna upłynęło dobre pół go- 
dziny. Ręce i nogi zaczęły boleć od klę- 
czenia w niewygodnej pozycji. Zwrócił 
uwagę na dość głośny oddech Pałmera 
i pomyślał, że jego towarzysz nabawił 
się kataru podczas tej nocnej wycieczki. 


Chciał go ostrzec, lecz osądził, że to 
może wywołać głośniejszy hałas. 
Minuty mijały coraz wolniej. Oczeki. 


wanie w czarnej grobowej ciszy stawało 
się męką fizyczną i duchową. Czuł się 
okropnie. Z każdą sekundą rosła w nim 
przemożna potrzeba ruchu, zmącenia 
czymkolwiek straszliwej, przytłaczają- 
cej ciszy. Chciałby się rozprostować, coś 
powiedzieć na głos i ta chęć opanówy- 
wała go mocniej i mocniej. Miał wra- 
żenie, że zwariuje, jeśli nic się nie sta- 
nie w najbliższym czasie... 


(Ciąg dalszy nastąpi), 
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~— A jakie będzie ustosunkowanie się 
nowej Hiszpanii do innych państw? 

„Włąściwie odpowiedź na to pytanie 
przekracza moje kompetencje — rzecze 
generał, — gdyż ta kwestia uzależniona 
jest wyłącznie od rządu, Mogę panu te 
tylko powiedzieć, że życzeniem moim, 
jak i wszystkich Hiszpanów, jest żyć w 
jak największej harmonii ze wszystki. 
mi tymi ludami, które respektować bę- 
tą zasady narodowe i secjalne, uznane 
przez nas za o©dnowledrie i słuszne dla 
dobra i posłępu ludzkości i naszej oj- 
czyzny. Nie chcę przy tym ukrywać o- 
gromnej wdzięczności i uznania, jakie 
żywimy dla niektórych z tych krajów, 
— tych mianowicie, które zamanitfesto- 
wały swą sympatię dla naszej sprawy”. 


W końcu swego wywiadu gen. Čaba- 
nellas powiedział kilka miłych słów 
pod adresem Polski i tak sprecyzował 
swe zdanie o Rosji Sowieckiej: 

„Rosję bolszewicką — powinno się 
właściwie edgradzić drutem kolczastym 
od reszty Europy, Granicą świata cywi. 
lizowanego powinna hyć granica pol- 
sko-holszewirką”, 


Skazanie dwóch akademików 
za udział w zajśełach antyżydowskich. 


Lwów, 15, 1. (PAT). Przed sądem okrę- 
gowym we Lwowie odpowiadali dwaj stu- 
dences uniwersytetu Jana Kazimierza wo 
Lwowie, oskarżeni o to, że w dniu 15 gru- 
dnia ub. r. brali udział w zkiegowisku, któ- 
re doPuszczało się wybryków bijąc Prze- 
chodniów narodowości żydowskiej, 

Sąd skazał obu oskarżonych Mariana 
Łastawskiego i Witolda Stesłowicza na ka- 
re no 8 miesięcy więzienia każdego, po czym 
karę ię zawieszono na przeciąg 5 lat, 


pm 


rolne wiadomośd. 


— Nowy Zeppólin. Jak donoszą z Frie- 
drichshafen, budowa nowego sterowtca po- 
więtrznego „LZ 130" postępuje naprzód. 
Statek będzie gotowy w jesieni 1937. „LZ 
130* będzie posiadał liczne udoskonalenia. 


— „Szklany pociąg”. Dyrekcja kolejo- 
wa w Monachium urządza w okresie zimo- 
wym całodzienne wycieczki specjalnym 
weagonem widokowym, zaopatrzonym w 
szyby. Ter „szklany pociąg“ kursuje na 
linii Monachium—Berchiesgaden, Mona- 
chium—kKufstein—Innsbruck oraz Mona- 
chium—Mittenwald. 


— Towarzystwo wagonów sypialnych ł 
restauracyjnych, znane pod skrótem „Mił- 
ropa", obchodziło w tych dniach 20-lecie 
swojegó istnienia. „Mitropa“ posiada 700 
ważońów, w których je codziennie 50.000 
pasażerów (rocznie 16 milionów) i śpi 1800 
podróżnych. Wagony restauracyjne „Mit- 
rory“ spotrzebowują miesięcznie 53.000 kg 
mięsa, 200.000 kg ziemniąków, pół miliona 
jaj, 10.000 kg ryb, 6.000 kg kawy i 4 mi- 
liony butelek piwa. 


— Banita niemiecki, poeta Lion Fencht- 
wanger (żyd monachijski) przyjęty został 
przez Stalina na żołd sowiecki. 


— Dom Polski w Kanadzie. W Montreal 
odbyło się uroczyste otwarcie nowego Do- 
mu Polskiego, ufundowanego staraniem 
polskiego Tow. Patriotycznego w dzielnicy 
Point St. Charles. 

= Myssolini zdał egzamin na pilota 
wojskowego, Mussolini wzniósł się Ra wy- 
sokość 4500 mętrów. 


— Zmarły w Ameryce bankier Charlie 
Hayden zapisał 50 milionów dolarów na 
utworzenię instytutu opieki moralnej i ma- 
terialnej dla młodzieży. 


— Król Jerzy grecki uda się niebawem 
do Turcji, aby poznać osobiście prezydenta 
Ataturka. Niezależnie od tej podróży prze- 
widziana jeśt wizyta króla Grecji w Egip- 
cie. 

— Goering przyjęty został w Rzymie z 
honorami. Podczas pobytu we Włoszech 
gen. Goering przeprowadzi szereg rozmów 
politycznych. 

= W pobliżu Czerniewiec rzucił się pod 
posiąg znany adwokat na Bukewinie, dr 
Karol Jakób Bar. 


— Manewrująca lokomotywa wnądła pa 
robotników, nBąprawiających tor kolejowy 
koło Los Angelos. 8 robotników, którzy nie 
spostrzegli zbliżającej się lokomotywy, zo- 
stało zabitych 


— W miastach Anglii w ciągu ubiegłe- 
go tygodnia zmarło na grypę 768 osób. 


— Z pomocą chrześcijan na granicach 
Tybetu zbudował misjonarz katolicki, 10 
mostów i 820 km dragi, bijąc jak się zdaje 
wsgęlkie pod tym względem rekordy. 

— Narodowcy arabscy w Palestynie po- 
nowili swe żądania wobec Brytyjskiego 
rządu: 1) całkowitego wstrzymania napły- 
wu żydów i 2) zakazu sprzedaży ziemi ży- 
dom, 
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„DZIENNTK BYDGOSKI" sobóła, dnia 16 stycznia 1937 r. 


Tedin i wyr Ze. 


POGOTOWIA: 


Lekarz Nyżurny — tel 12-40, 

Miejskie Zakł Elektryczne — tel 29-67. 

Telefon nr. 14-40 posiada przedstawiciel- 
stwo „Dziennika Bydgoskiego” w Gdyni, al. 
Skwer Kościuszki 24. 

Miejska Zaw. Straż Pożarna tel. 17-08, 


Gabinet komendanta i kancelaria tele 
ton 20-22. 


. „Biuro Związku Lokałorów (uł. Święto- 
jańska 75 m. 16) udziela porad w godz. 
9—11 i 15—18. 


Repertuar kin: 


BAJKA. „Magnolia“ z Ireną Dunne. 
Pawłem Robeson. Ciekawe tygodniki. 

BODEGA., „Wyprawy krzyżowe”, 
program tygodniki. 
i GZARODZIEJEA. Największe arcydzieło 
filmowe p. t. „Mayerling“, W rolach głów- 
nych Charles Boyer i Danielle Darrieux. 
Bogaty nadprograra. 

LIDO. Monurnentalny "film polski p. t. 
„Barbara Radziwiłłówna” W roli głównej 
Jadwiga Smosarska, Witold Zacharewicz 
1 inni Bogaty nadprogram. j 

Morskie Oko. Fred Astaire i Ginger Ro- 
gers w bajeczne; komedii pt. „Lekko- 
duch“, Nadórogram najnowsze tygodniki. 

Miejski Komitet pomocy dzieciom i mło. 
dzieży otworzył sekretariat przy ul. Abra- 
hama 2, IE piętro. Sekretariat czynny co- 
dziennie w godzinach od 8 do 15. Bary w 
naturze należy składać w sekretariacie ko- 
mitetu, natomiast ofiary pieniężne przeka- 
zywać na konto 51-50 w Kornunalnej Kasie 
Oszczędności m. Gdyni. Informacje we 
wszystkich kwestiach komitetu  zasięgać 
można równieź telefonicznie pod nr. 38-15. 

Zaprzysiężenie rzeczoznawców Izby Prze- 
mysłowo-Handlowej. W dniu 13 stycznia 
prezes Tor zeprzysiągł następujące osoby 
w charakterzę rzeczoznaweów izbowych na 
port gdyński: Józefa Jankowskiego — w 
charakterze rzeczoznawcy dla zboża, inż. 
Jana Dobrowolskiego — w charakterze rze- 
czoznawcy i próbobiorcy dla ziemiopłodów, 
Mariana Hęrczyńskiego -= w charakterze 
rzeczoznawcy i próbobiorcy dlą nasion oraz 
próbobiorcy dla zbóż i nawozów sztucznych. 
Ponadto p. Herczyński otrzymał nominację 
na wykonywanie w porcie gdyńskim funk- 
cyj rzeczoznawcy na ziemiopłody i ich prze- 
twory. Poza tym zaprzysiężono Marię 
Zwierzycką jako kontrolerke wywożu pie- 
rza i puchu przy punkcie kontrolnym w 
Gdyni. 


Nad- 


| 


Drużyny ratownicze i sekcja kulturalno- 
oświatowa Polskiego Czerwonego Krzyża w 
Gdyni urządzają-w dniu 16 stycznia br. o 
godz. 19 w sali Targów Miejskich opłatek, 
na który zapraszają wszystkich członków. 


Sensacyjny proces sadowy. 


Przed sądem gdyńskim raz po raz odby- 
wają się rozprawy sądowe. które rzucają 
ciekawe i swoiste światło na panujące w 
Gdyni stosunki Informowanie o tych spra- 
wach opinii publicznej nie ma na celu 
„zohydzanie miasta“, jak to rozumieją nie- 
które miejscowe pisma, lecz chęć wyplenie- 
nia zła, panoszącego się jeszcze na niektó- 
rych odcinkach życia t. zw. miejscowego to- 
warzystwa. Jako jaskrawy przykład po- 
dobnych rozpraw, jest skarga wytoczona 
przez kierowniczkę kursów języków obcych 
w Gdyni przeciw jednemu z miejscowych 
redaktorów o zniesławienie. Powołani przez 
stronę świadkowie mają złożyć zeznania na 
okoliczność, że np. dzieciom, uczęszczają 
cym na wspomniane kursy dzieciom, 
które liczą od 10-ciu do 15-tu lat, odczytuje 
się erotyczne newelki pisarzy francuskich, 
że pozwała się im ną palenie papierosów, 
że uczennicom kursu pokazują się lokato- 
rzy mieszkania, gdzie się kursy odbywają, 
w wiełkim negliżu, że na kursy zaprasza 
się „na wahia“ niewiasty podejrzanej kon- 
duity (podobno nawet aż tancerkę czy kel- 
nerkę z „Alkazaru*) i szereg podobnych 
rzeczy. 


Nie wątpimy, że proces sądowy i zezna- 
nia świadków przyczynią się do wyjaśnie- 
nia skąinąd skandalicznej sprawy, nie 
mniej jednak sądzimy, że z chwilą, gdy w 
jednym z pism ukazał się artykuł poema- 
wiający kierowniczkę kursów o „dziwne 
bardzo“ sposoby nauczania i jeszcze dziw- 
niejsze obyczaje panujące na kursach, spra- 
wą tą winnv się zainteresować czynniki, 
które udzieliły koncesji na założenie i pro- 
wadzenie kursów. 


Częściowe zamarznięcie 
zatoki puckiej. 


Ogólna zniżka temperatury spowodowa- 
ła częściowe zamarzniięcią zatoki puckiej 
pomiędzy kepą swarzewską a nasadą pół- 
wyspu helskiego. Grubość lodu wynosi pa- 
rę contymetrów. Większość jezior „Szwaj- 
corii Kaszubskiej” również zamarzła. Tem- 
peratura w Pucku wynosi minus 6 stopni. 


Instylul Balfycki w nowej siedzibie 


wy lumë. 


Przeniesiony z dniem 1 stycznia 1937 r. 
z Torunia do Gdyni Instytut Bałtycki ulo- 
Kkował się w okazałym gmachu przy ulicy 
Świętojańskiej 23 na drugim piętrze. 

Praca Instytutu w Gdyni skupia się 
przede wszystkim w dwóch wielkich dzia- 
łach: bałtyckim i morskim. Pierwszy rna 
za zadanie dążyć — przez badanie proble- 
mów naukowych interesujących ogół 
państw bałtyckich orąz organizowanie ba- 
dań w tym kierunku i nawiązywanie kon- 
taktów polskich sfer naukowych z odno- 
śnyrni sferami państw bałtyckich — do 
wytwarzania pewnej wspólnoty kulturalno- 
gospodarczej państw regionu bałtyckiego, 
której przesłanki odszukać można w róż- 
nych dziedzinach życia w ciągu ich dzie- 
jów. Wyrazem pracy w tym kierunku jest 
czasopismo w języku angielskim „Baltic 
Gountries', świetnie się rozwijające. 

Dział morski, wyodrębniony w samo- 
dzielną komórkę pod nazwą „Gospodarcze- 
go Archiwum Morskięgo", ma za zadanie 
gremadzenie prac naukowych oraz wszel- 
kich dokumentów ściśle informacyjnych z 
dziedziny stosunków portowych, żeglugi 
morskiej oraż handlu zagranicznego, prze- 
de wszystkim w odniesieniu do krajów po- 
łożonych nad Bałtykiem, jak też udostęp- 
nianie tych zbiorów sferom gospodarczym, 
czynnikom urzędowym oraz osobom pry- 


watnym, interesującym się zagadnieniami 
morskimi. Dział ten posiada obok dosko- 
nale zaopatrzonege księgozbioru informa- 
torów, najbogatszą na terenie Gdyni i wo- 
góle w Polsce czytelnię czasopism gospo- 
darczych, portowych, żeglugowych i geo- 
graficznych w różnych językach. Czytelnia 
czasopism i konsultacja dzieł bibliotecz- 
nych mieści się w dużej okazałej sali. 

Po sprowadzeniu księgozbioru z Toru- 
nia, biblioteka Instytutu liczy około 6000 
tomów, czyli jest to największy księgozbiór 
naukowy w Gdyni, a jedyny w Polsce, jeśli 
chodzi o ilość dzieł z zakresu zagadnień 
pomorskich, morskich i bałtyckich. Z czy- 
telni Archiwum Morskiego jak również z 
biblioteki Instytutu będzie można korzy- 
stać tódziennie od dnia 18 stycznia w go- 
dzinach od 9—-14-ej oraz we wtorki, środy 
i piątki w godz. od 17—19. 

Warto również zaznaczyć, że czyniąc za- 
deść życzenióm polskich sfer naukowych 
i szerszych warstw publiczności, zainicjo- 
wał Instytut Bałtycki wydawnietwo dwu- 
miesięcznika polskiego p. t. „Przegląd Po- 
morski i Bałtycki", poświęconego historii, 
geografii i ekonomii krajów bałtyckich z 
położeniem nacisku na obszar wybrzeża 
bałtyckiego między Odrą i Niemnem. 
Pierwszy numer polskiego czasopisma u- 
każe się około połowy lutego br. 
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* Kandydaci na wysokiego komisarza Ligi 


Narodów 


wy Adamsin 


Gdańsk, 15. 1. (Tel, wł), W kołach 
politycznych W. Miasta informują, że 
w czasie ostatnich  polsko-gdańskich 
rokowań wysuwane były z obu stron 
kandydatury na stanowisko Wysckiego 
Komisarza Ligi Narodów w Gdańsku. 

Wśród kandydatów, którzy w.czasię 
pertraktacji byli brani pod uwagę, 
znajdowali się 2 Norwegowie, 1 Szwed, 
1 Pórtugalczyk i 1 Duńczyk. Kandyda- 
tura Duńczyka zastała wysunięta w ©- 
statniej chwili przez stronę polską, De- 
cyzję ostateczną odłożono de sesji Rady 
Ligi Narodów w Genewie. 

W Gdańsku sądzą, że porozumienie 
w sprawie osoby Wysokiego Komisarza 
będzie osiągnięte w Genewie w roz- 


mowach kuluarowych i że Polska i W, 


i 


Miasto Gdańsk zgłąszą wspólną kandy- 
daturę na Radzie Ligi Narodów. 
Prejektewi zgłoszenia wspólnej kan- 
dytatury przypisywane jest w W. Mie- 
ście manifestaeyjne znaczenie politycz- 
ne. (r) 
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Wielki pożar pod Strzelnem. 


Poznań, 15. 1. (PAT). W zabydowaniąch 
rolnika Mielżyńskiego w Nożyczynie pow. 
Strzelno wyhuchł z niewiadomej przyczyny 
pożary, który strawił wszystkie zabudowa- 
nia gospodarskie i dom mieszkalny wraz 
z całym dobytkiem. Wiaścielel, który w 
ostatniej chwili usiłował} uratowąć z płoną- 
cego mieszkania Pieniadze, doznał tak cięż- 
kich oparzeń, że musiano go umieścić w 
szpitalu, 


|do tańca, szlieficrzy ulicznych, 


Przedstawicielstwo 
nasze w GDYNI, które mieści 


się przy Skwerze Kościuszki 24, 
tel. 14-60 (nad cnukiernią Fangratay 


zawiadamia, że każdy nowy abonent otrzyma 
pięknie ilustrowany 


Kalendarz książkowy 


na rok 1937 jako bezpłatny dodatek. 


Dziś można jeszcze zamówić Dziennik Bydgoski 
na miesiąc styczeń lub I kwartał 1937. Biura 
czynne cały dzień bez przerwy. Numery oka- 
zowe bezpłatnie. (24488 
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Kto zatrudniał żyda? 


W związku z umieszczonym w „Dzień+ 
niku Bydgoskim“ artykułem p. t. „Macierz 
Szkolna posługiwała się żydem“ wyjaśniam 
ia pp. prof. Budzyński i prof. Janik: 

Artur Brief nie przeprowadził zbiórki 
pieniędzy wśród społeczeństwa polskiega 
w kraju z okazii 15-lecia Macierzy Szkola 
nej, gdyż piętnastoletni jubileusz Macierzy) 
Szkolnej przypadł na koniec roku 1936 i 
zbiórkę z tego tytułu przeprowadzała Mas 
cierz Szkolna wyłącznie własnymi siłami 
biurowymi. Natomiast prawdą jest, że Ar« 
tur Brief posiadał umowę z poprzednim 
zarządem Macierzy Szkolnej w sprawie 
przeprowadzania zbiórek za opłatą pro» 
wizji, z której pokrywał on wszelkie kosz= 
ta druków, reklamy i propagandy, jednas 
kowoż umowa ta została z końcem roku 
1934 przez obecny zarząd Macierzy Szkol- 
nej rozwiązana. 


Komisarz generalny R. P. Ghodacki przy” 
jęty został dnia 14 bm. na audiencji przez 
Pana Prezydenta Rzeczypospolitej i przez 
premiera Składkowskiego w Warszawie. 


Na sesję rady Ligi Narodów w dniu 21 
bm. udają się dó Genewy prezydent senatu 
Greiser oraz radca senatu Boettcher. 


"Obrót towarowy w porcie gdańskim 
przedstawiał się w 1936 r. następującą (w 
tonach — w nawiasie dane za rok 1935): 
impòrt 958.154 (778.532,5), eksport 4675.002 
(4.824.246). Tak więc obrót towarowy wy- 
kazal poważny wzrost. 


m 


Gniezno przeciw „Płomykowi”. 


Gniezno, (ap) Na ostatnim zebraniu Me- 
żów Kat. par. św. Trójcy powzięli zebrani 
dwie rezolucje: jedna, domagająca się zwal- 
czania „Płomyka* w szkołach i druga, skies 
rowana do Kuratorium Szkoln. o zniesienie 
koedukatji w gnieźnieńskich szkołach pó- 
wszechnych. 


Wielkie Katowice, Jak wykazują obli- 
czenia, liczba ludności stolicy  wojewódz- 


|! twa śląskiego w dniu 31 grudnia 1936 r. 


wynosiła 131.725 osób. W ciągu roku 1936 
liczba mieszkańców wzrosła o 340 osób. 


Autobus zderzył się z samochodem. Pó- 
źnym wieczorem na placu Piłsudskiego w 
Katowicach autobus osobowy zderzył się z 
przejeżdżającym samochodem. Wskutek 
zderzenia kilku pasażerów autobusu do- 
znało poważnych obrażeń. Oba wozy uległy, 
zniszczeniu. 


Morderca policjanta będzie wisiał. Wi 
procesie przeciwko Bolesławowi Samoszu- 
kowi, żabójcy posterunkowego Krupy, za- 
padł w Białej Podlaskiej wyrok śmierci. 
Wspólnicy w liczbie trzech skazani zostali 
na kary po 10 lat więzienia, 


Dziwaczny związek. Do Komisariatu 
Rządu w Warszawie wpłynęło podanie © 
zarejestrowanie stowarzyszenia pod nażwą 
„Związek byłych fachowców“. Związek ten 
miałby za zadanie zrzeszać tych wszystkich 
fachowców, których rzemiosło obecnie za- 
nika, np. ekspresów (posłańców), grajków 
szatkują- 
cych kapustę — i wszystkich tych, których 
nowe wynalazki it mechanizacja pozbawiła 
możności zarobku. 


Wybuchł groźny pożar w Krakowskiej 
Hucie Szkła. Zapalił się magazyn, mieszczą- 
cy większą ilość sody. Przybyłe na miejsce 
oddziały straży pożarnej z Krakowa i Pod- 
górza po żmudnej akcji ratunkowej pożar 
opanowały. Szkody bardzo znaczne. W cza- 
sie akcji ratunkowej jeden z robotników 
uległ zaczadzeniu. 


W Przytyku żydzi znowu triumfują. 
Antysemityzm sanacji nie szczery. W Przy- 


'tyky odbyły się wybory na sołtysa i pod- 


sołtysa. Rada gromadzka w Przytyku skła- 
da się z 16 Polaków i 14 żydów. Żydzi zdo- 
łali skaptować sobie trzech radnych Polg- 
ków, członków sanacji i uzyskując w ten 
sposób większość wybrali na sołtysa sana- 
tora Ptasińskiegó, a na zastępcę sołtysa, 
żyda Patanowskiego. 
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KI Jechałem z Warszawy do Bydgoszczy w 

A towarzystwie jednego z posłów z tzw, Ko- 

4 ła Rolniczego, Rozmawialiśmy o polityce. 
Pan poseł jest przekonany, że „Naprawa“ 


- . sobota, 
Ania 16 stycznia 1937 r. 


List x Warszawy. 


STWO DOROSŁO DO USTROJU „DEMO- 
KRATYCZNEGO'? 


Warszawa, w styczniu. 


I zgłosi projekt ustawy w sprawie zmiany 
s ordynacji wyborczej jeszcze w ciągu bieżą- 


kiq popularności wśród zwolenników gorączko- | 
U wo tworzącego się w terenie frontu demo- 
dą Kratycznego, Tak mi przedkładał mój roz- 
M mówca, ` Ta 
i Pan poseł okazał się niePoprawnym op-f 
tą tymistą. W ierzy on bowiem we współdzia- 
a łamie i socjalistów i ludowców, R do któ- 
tą rego może dojść po zbierającym się na swe$ 
ud obrady w dn, 17 ba w Warszawie kongre- 
Ni, sie ludowców, — jak również wierzy w$ 
Ń rychły powrót Witosa do kraju. 
dj Rozmowę naszą przerwał brzęk ostróg. % 
| To w sąsiednim przedziale przechadzał się 
R generał Dąbkowski. który również jechał 
ty do ; Bydgoszczy. Generalski mundur przer- 
wał nam tak łatwo układające się rozmy- 
Im ślania i przypomniał, kto w Polsce decy- 
pną duje, E | 
pe . Przeszliśmy na inny temat. Pan poscłf 
h nie szczędził pochwał dla rządu gen. Skład- 9 
kowskiego i twierdził, że zyskuje on w spo- 
in łeczeństwie coraz większe uznanie d!a 
M swej energii, pracowitości i szczerości po- Ę 
czynań. Twierdził dalej, że rząd ten pra-f 
ti cuje w wyjątkowo korzystnych okoliczno 
n śc ich, szczególnie po uchwaleniu ustawy | 
t pożyczkowei polsko-francuskiej, bo gdy lu- $ 
M dzie będą mogli łatwiej zapracować na 
ę chleb codzienny, to mniej będą zajmowali § 
się pólityką, i 
Chciałem rou natychmiast odpowiedzieć. | 
= gdy. wszedł do naszego przedziału wysoki 
„,  dysnitarz molicyjnv. którego pierś zdobiły 
Tad liczne medale polskie i zagraniczne, Usłuż-Ę 
ny konduktor ofiarował mu sąsiedni pół- Ę 
przedział I-ej klasy i znowu zostaliśmy § 
sami. Ale rozmowa na temat życzliwych g 
n nastrojów szerokich mas w terenie już sięf 
n nie kleita, Wypadki w Czyżewie į pacyfi-| 
UJ kacja, która po nich nastąpiła w powiecie | 
p mińsko-mazowieckim miała swoją świeża 
K i wielką wymowę, Złego bowiem doradce g 
ma rząd w województwie białostockim, to 
jest fakt niezaprzeczony. 5 
n Pan poseł zasnął wkrótce, a ja zająłem 
się lekturą pism i tygodników. Nie bez 
przykrości zauważyłem na wstępie, że taki 
poważny dwutygodnik, jakim jest „Odno-[ 
wa“, został skonfiskowany. I za co?  ZaĶ 
artykuł. gen, Kukiela, który w oględnej for- 
mie przybominał czynnikom miarodajnym.$ 
ji iż sprawa powrotu Witosa nie została jesz- 
ii cze załatwiona., : 


Eo — | ME ZIWYCOOSNNN "RH" ZTS, 


+ cej sesji sejmowej. Liczy ona 50 posiów. 
Í nia tego projektu, 
i wienia się w nowym sejmie takiego wnio- 
sku, będzie miał duże znaczenie i ułatwi 
orientację. jak daleko postąpiła już Kkrysta- 
| lizacja poszczególnych Kierunków rozbitej 
cziś kompletnie sanacji. 
F Ponowiony w roku 


czyć na poparcie większości, 


"A więc taka jest „rzeczywista rzeczywi- ķ 
y stość'! $ 

Dziwna też rzecz, jak szybko zapomnia. § 
mo o Płk, Kocu, o jego sztabie i o pracachĘ 
nad stworzeniem nowego obozu rządowego. HB 
istnieje wydawnictwo $ 


Zabomniano też, że 
„Zaczyn', że już wyszedł 3-ci numer tego 


trzeba wychowywać i piszą: 
A „Państwo powinno 
y wychowania społeczeństwa, by. zrozumiało 
ono sens i ważność działań państwowych 
i by funkcjami swymi działania te popie- 
rało*. 

Tak to po 10 latach „wychowania“ spo- 
łeczeństwa przez sanację proponuje się no- 
wę kursy wychowawcze z nowym, ulepszo- 
nym programem nauczania, bo: „Niech nie 
blaguią zawodowi politycy z kursem na 
masy! Społeczeństwo w Polsce chce jeść. 
chce żyć w spokoju, chce porządku. ładu. 
silnego rządu, określonych funkcyj* A da- 
lej: „Panowanie silnej władzy obowiązuje 
do czegoś i nie wolno przerzucać odpowie- 
działności na społeczeństwo za sprawy, 
których jeszcze nie rozumie, niestety“, 


Panowie z „Zaczynu” takie oto prawią 
morały społeczeństwu i Po tylu latach nie- 


podległości wystawiają mu świadectwo: 
niedostateczne, 


Na to spokojnie odpowiada „Odnowa“: 
„Rola kierowniczą dla obózu sanacyjnego 
skończyła się już bezpowrotnie w życiu 
społecznym Polski. Pozostało im jeszcze 
przywiązanie do władzy. zbyt długo spra- 
wowanej. To łączy wielu członków tego 
obozu i mimo wewnętrznego skłócenia ich 
władzy nie chcą z rąk wypuścić“ 

Konkluzia tych wywodów jest taka: Nie 
p. ma porozumienia, musicie odejść, Tak my- 
"ślą także ludowcy. 

Na tydzień przed kongresem „Zielony 
Sztandar” taką daje odpowiedź tym, którzy 
dzą, że dojdzie do rozłamu na kongresie 


Rozmowa z posłem. 


PRZEGLĄD PRASY. — CZY SPOŁĘCZEŃ- I 


4 zagraniczni, 


idnia, w niedzielę, 


następnym  projektf 
ustawy — być może — będzie już mógł li-§ 
Nie bez zna-Ą 
i czenia dła „Naprawy“ byłoby też zyskanie $ 
t jchwycić urywki zdań, 


jzakaz fctografewania książęcej 
A Zaś 


ków z drogi. 
ð zrozumienia prasie polskiej, że jej spo- 
M sób odnoszenia 
jbył co najmniej niewłaściwy, 


| Polskiego 


jpobytu w Krynicy 


pisma, wydawanego przez ludzi, wsnółpra- | 
cujących z pik. Kocęm. Panowie z „Zaczy-Ę 
nu“ uważają, że naród w dalszym ciąguj 


wypracować system 


EB 


i 


DZIENNIK BYDGOSKI! 


królewny holenderskiej Juliany z mę- 


|żom, panuje tam wielki ruch. Przyjeż- 
Hdżają codziennie tłumy nowych gości, 


a równocześnie dziennikarze krajowi i 
Olbrzymie ożywienie pa- 
nuje także na poczcie, Już pierwszego 
załatwiono blisko 
międzynarodowych, 


czterysta rozmów 


Jest to o wiele za mało do przeprowadze-fa Przeszło sto polączeń miała Krynica 


Jednak sam fakt poja-§ 


z miastami zagranicznymi, głównie z 
Holandią, Paryżem, Wiedniem i Lon- 
dynem. 


Nadal przykra jest sprawa natręctwa 


jnie tyle publiczności, ile dziennikarzy, 


Czatują oni po prostu na księżniczkę 


jJulianę i księcia Bernarda, by zdobyć 


choćby kilka słów rozmowy lub po- 
wymien:anych 
przez gości holenderskich, Szczególnie 
dokuczliwi są fotografowie, Z tych to 
względów, policja krynicka wydała 
pary, 
zwrócił się do 


dwór holenderski 


d prasy holenderskiej z apelem, ażeby u- 
jszanowała prywatny charakter podróży 
i następczyni tronu. W odpowiedzi na ten 
Hapel, redakcje pism holenderskich od- 


wołały telegraficznie swych wysłanni- 
W ten sposób dano do 


się do pary książęcej 


By ponadto zapewnić dostojnym go- 


Hścicm większy spokój, radca M. S. Z. 


Zaleski zapropenował w imieniu Rządu 
książęcej parze gościnę w 
„Dyrektorówce”, willi, w której podczas 
zatrzymywali się 


jPrezydent Rzplitej i marsz. Rydz-Śmi- 


eły 1 
FLA 
Wybór Krynicy odbił się szerokim e; 


Lzemu zawdzięcza Krynica 


przyjazd holenderskiej pary książęcej? 


W związku z pobytem w Krynicy; 


chem w prasie zagranicznej. Ogólnie 
bowiem liczono się z tym, że holender- 
ska para książęca wybierze się w po- 
dróż poślubną do Tyrolu, gdzie została 
już wynajęta willa w miejscowości 
Igls. Koła austriackie wyrażają przy- 
puszczenie, „że wyjazd do Krynicy łą- 
czy się pośrednio ze znanym zatargiem 
między księciem Lippe a partią hitle- 
rowską, Oto organ kanclerski „Nenig- 
keits-Welt-Blatt* wystąpił w dniu 10 
bm. przeciwko tym  hotelarzom tyrol- 
skim, którzy, chcąc ściągać gości z 
Niemiec, podkreślali demonstracyjnie 
swe przekonania narodowo-socjalistycz- 
ne. Skutek był taki, że książę Lippe, nie 
chcąc przebywać w atmosferze naro- 
dowo-socjalistycznej, wolał zamiast do 
Igls udać się do Polski, 


Echa małżeństwa 
holenderskiej następczyni tronu. 


Z okazji małżeństwa holenderskiej 
następczyni tronu Ojciec św. polecił 
nuncjuszowi apostolskiemu .w Hadze 
wręczyć w swoim imieniu księżniczce 
i jej małżonkowi specjalnie wybite me- 
dale złote światowej wystawy prasy ka- 
tolickiej w Watykanie. Dar ten ma słu- 
żyć nie tylko dowodem sympatii dla 
księżniczki i jej męża, ale także wyra- 
zem uznania za to, co Holandia potrafi- 
ła uczynić dla wspomnianej wystawy. 
Działalność katolików holenderskich w 
dziedzinie prasy, udokumentowana zo- 
stała doskonale urządzonym działem 
holenderskim na wystawie prasy kato- 
lickiej. 


W KGkaagsticej. 


— Patrz, kochanie, tu jest na prawdę skuteczne powietrze... Tyle dzieci! Nie ma 


obawy, nasza dynastia nie zginie... 


STA A A 


z racji odmiennych zapatrywań delegatów 
na sprawę współdziałania ewentualnego z 
obozem dziś rządzącym. Organ ten stwier- 
dzą, że stosunek ludowców do sanacji jest 
jednolity. „Wszyscy mają dość sanacji i 
jej dobrodziejstw. A kto nie wierzy, że tak 
jest, przekona się na kongresie“. 


„Nie pójdziemy też z nikim, kto jest fa- 
Szystą, tak samo, jak nie pójdziemy z ni- 
kim. kto jest komunistą. Możemy współ: 
działać z tymi, którzy wyznają zasady de- 
mokracji, dla których dobro i całość Pań- 
stwa polskiego jest tak samo jak dla nas 
celem i dążeniem. 


Nie ma też sporu, że najbliższym sojusz- 
nikiem chłopa jest robotnik polski, ten, dla 
którego organizacyjne sztandary były jesz- 
cze niedawno symbolem walki o niepodle- 
głość Polski i ten, który będzie razem z na- 
mi walczył z faszyzmem i komunizmem*. 


Dlatego też nawet dziennik lewicy so- 
cjalistycznej „Dziennik Popularny“ przed 
kongresem wyrzeka się „Frontu Ludowe- 
go“. a wabi ludowców perspektywą „Pron- 
tu Demokratycznego”, Zdaje się. że ta gra 
czysto papierowa nie da żadnych owoców. 
Bez współdziałania z komunistami, nie ma 
„Frontu Ludowego“, a do jego utworzenia 
dąży cała lewica pod przewodem żydów. - 


Organ Witosa „Piast“ wysuwa szereg 
postulatów, pisząc, że kongres: ludowców 
domagać się będzie: Uwolnienia Witosa i 


JUNNECESKZZEWEREK: 


innych więźniów brzeskich, rozwiązania izb 
ustawodawczych i odejścia sanacji, 

Jakie stąd wyjście? Jakie rozwiązanie 
Sytuacji jest możliwe? 

„Kurier Polski“, organ „Lewiatana“, od- 
radza im wysuwanie maksymalnych żą- 
dań. Zdaniem jego „Proces odmrażania 
myśli politycznej trzeba rozpocząć od naj- 
prostszych jej źródeł, Od rozszerzenia zą- 
kresu swobód obywatela w życiu indywi- 
dualnym, poprzez rozszerzenie tego zakresu 
w życiu zespołowym. wiedzie droga do form 
demokratycznych w rządzeniu państwem. 
Od freblówki, przez szkołę średnią do u- 
niwersytetu*, 

„Kurier Polski“ stara się jakby wytłu- 
maczyć wyczekującą postawę czynników 
rządowych. Podziela też pogląd „Zaczynu*, 
że społeczeństwo jeszcze nie dorosło do de- 
mokratycznego ustroju, pisze bowiem: 
„Przedwiośnie demokratyczne, jakie w pro- 
mieniach pięcioprzymiotnikowego (wybory 
pięcioprzymiotnikowe — red.) słońca zapa- 
nowałoby u nas, na pewno byłoby dużo bar- 
dziej opłakane w skutkach, niż przedwio- 
śnie w pierwszych latach niepodległości. 
I rychło skończyłoby się nową dyktaturą: 
jest w tej chwili sprawą raczej drugorzęd- 
ną. czy przyniosłyby ją wiatry, wiejące od 
wschodu, czy też od zachodniej granicy“. 

Takie to rady ludowcom, jak i całej opo- 
zycji daje wielki przemysł, Tych wszyst- 
kich zmartwień nie mają ci z pośród daw- 
nych działaczy ludowych tzw, „Kadzichło- 
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Rok XXXI. Nr 12. 
Siódma strona. 


| oznaki zbliżającego 
się zaziębienia: 
Bóle głowy 
ołowiane nogi. 


UWeż poprostu 


817 Preparat wyrabiany w kraju. 


Nauczycielstwo nie chce mieć nic 
wspólnego ze szkodliwą robotą ZNP. 


W Katowicach odbyło się posiedzenie 
pełnego zarządu Okręgowego Stowarzy= 
szenia Chrześcijańsko-Narodowego Na- 
uczycielstwa Szkół Powszechnych, na 
którym uchwalono kilka rezolucyj. 


Czytamy w nich m. in., że nauczyciel- 
stwo zorganizowane w Stowarzyszeniu 
Chrześcijańsko-Narodowym _ protestuje 
przeciwko temu, aby Związek Nauczy- 
cielstwa Polskiego utożsamiał siebie 1 
swą akcję z całym nauczycielstwem 
polskim i szkołą polską, poważna bo- 
wiem część nauczycielstwa polskiego 
do ZNP nie należy. 


Dalsze rezolucje stwierdzają, że nau- 
czyciele stoją i stać będą na gruncie 
ideologii, a widząc najlepszą gwarancię 
bezpieczeństwa państwa polskiego w 
jak najmocniejszym przywiązaniu i 
wiernym oddantu się Rzeczypospolitej 
jej obywateli, oraz ich bezwzględnej 
uczciwości, solidarności i karności, jak 
również w rycerskich zaletach charak- 
teru, na wyrobienie tych właśnie cech 
kładą i kłaść będą w wychowaniu mło- 
dzieży szczególny nacisk. Pragną też 
brać udział w*każdej akcji, zmierzają- 
cej do zapewnienia solidarności i har- 
monii w życiu zbiorowym narodu. 


Końcowe rezolucje  piętnują tych 
wszystkich nauczycieli, którzy zaanga» 
żowali się niebacznie w akcji kultur" 
bolszewizmu. 


Porozumienie francusko-tureckie. 


Ankara. (PAT), Minister spr. zagr. 
Ruszdi Aras na posiedzeniu grupy par- 
lamentarnej partii ludowej zdał spra- 
wozdanie z rozmów, jakie ambasador 
Turcji w Paryżu Odbył z min, Vienot, 
Ruszdi Aras podkreślił, iż oba rządy 
zgodnie wypowiedziały się za odrocze- 
niem o 3 dni zebrania Rady Ligi Naro- 
dów. 


Należy z całym spokojem oczekiwać 
wyniku rokowań. Prezes rady mini- 
strów, który następnie zabrał głos, po- 
dziela całkowicie poglądy Ruszdi Ara- 
sa, uważając, iż jedynie wskazaną dro- 
gą jest porozumienie między Turcją a 
Francja. (Na temat Sandiaku Aleksan- 
dretty) 


pi“, którzy oddali się do dyspozycji wodza 
naczelnego, 

Pan Waleron (ex-pPoseł) w „Sztandarze 
Chłopskim* zachwala drogę, którą obrał. 
„Kierunek tej drogi nie na lewo, nie na 
prawo, a Środkiem. Zaprowadzi nas ta dro- 
ga do przyjaźni i współdziałania z naszym 
wojskiem, a wojsko i jego wódz, to naj- 
szczerszy sojusznik i przyjaciel sprawy pol- 
skiej“. 

Tej samej maści „Gazeta Chłopska“ pi- 
sze: „Odrzucimy wszelkie urazy, rozrachun- 
ki i kłótnie przez dojście do bezpośrednie- 
go kontaktu ze sferami rządowymi". 

Do kontaktu to oni doszli, ale chłopów 
ze sobą nie pociągnęli. 
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Mając Przed sobą taką lekturę zdałem 
sobie jasno sprawę. że nie prędko się w 
Polsce dogadamy, Rozstrzygającymi mo- 
gą być wypadki w terenie, Być może, że 
jedna sprawa bardzo nabrzmiała może spo- 
wodować, że i z jednej strony obozu i z 
drugiej skupi się społeczeństwo, Bedzie- 
ray mieli wyrażne fronty, Sprawą tą mo- 
że być np. kwestia żydowska, o której cią- 
gle myślą po ostatnich wypadkach w Czy- 
żewie. Jest tam teraz spokojnie, ludność 
polska jest pełna żałoby, ale tam już nie 
trzeba dla społeczeństwa polskiego wyszu- 
kanych programów i dróg. Ono wybrała 
jedną drogę i jest ze sobą zgodne. 

Rys, 
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- Msza św.odpra 


Sir. 8 ' 


Nie ma takiej godziny, takiej minuty 
w ciągu calej doby, żeby na kuli ziemskiej 
nie odprawiała się msza Święta. Przyjmu- 
jąc, że msza św. zaczyna się odprawiać a 
godz, ? rano, bo istotnie w tym czasie naj- 
więcej mszy św. się odprawia i jeżeli za 
Środek świata weźmiemy Rzym, to możemy 
ułożyć następującą tablicę, która przedsta- 
wi nieprzerwane trwanie ofiary mszy Św. 
I gdy w Rzymie wybije pierwsza godzina 
po północy, na przeciwległej stronie kuli 
ziemskiej słońce oświeca już świątynie, 
Dzwonią tam na mszę św, Kapłan wycho- 
dzi, zaczyna się ofiara. W Indiach Ben- 
galskich we wikariatach apostolskich Pat- 
my i Kalkuty, Wyspie Cejlon, a następnie 
w Mądrasie Pondiszeri. Gdy w Rzymie bi- 
je druga godzina, msza Św. zaczyna się z 
olei w wikariacie apostolskim Bombaju. 

W Rzymie trzecia — w olbrzymiej Ro- 
sji rozsiani j rozrzuceni kapłani katoliccy 
w ukryciu odprawiają Niekrwawą Ofiarę. 
Rósja jest tak rozległa, że trudno dla niej 
godziny ustalić, prawie w ciągu jedenastu 
godzin to w tym, to w tamtym miejscu, 
począwszy od krańców Syberii, aż do gra- 
nie Polski, odprawiają się w niej msze św. 

W Rzymie już czwarta rano, — Msze od- 
prawiają przeważnie brodaci księża w Per- 
sji, Arabii, Mezopotamii, Syrii, Palestynie 
(Jerozolimie), Abisynii i Zanzibarze. Są to 
różne obrządki: syryjskie, koptyjskie, or- 
miańskie, wschodnie i łacińskie, 

Dochodzi godzina piąta w Rzymie. wy- 
chodzą ze mszą św, kapłani w Grecji, Egip- 
cie, Środkowej Afryce, w kraju Boerów, w 
Afryce Południowej aż do przylądka Do- 
brej Nadziei. Pod koniec godziny piątej i 
w pierwszej połowie szóstej, Polska od 
Bałtyku aż do Karpat odprawia msze św. 
Równocześnie z Polską modlą się Austria, 
Turcja, Bułgaria, Serbia i częściowo Niem- 


, 


„, Godziny szósta w Rzymie — odprawia- 
ją msze św. Szwajcarzy, Belgowie, Niemcy, 
Anglicy, Francuzi i Włosi, a wraz z nimi 
szczepy katolickie Algieru i Marokka, Lecz 
o tej godzinie i w Rzymie rozpoczynają się 
nabożeństwa. O godzinie 7-ej w Rzymie — 
wychodzą msze św, w Hiszpanii, Portuga- 
lij i Irlandii, 

Ósma godzina — msza Święta odprawia 
się w Islandii, na wyspach Kanaryjskich, 
w Sengalua, Senegambii, Gwineii, 

O dziewiątej — na wybrzeżach Brazylii. 

O dziesiątej —= w Brazylii, Paragwaju, 
Urugwaju, 

Q jedenastej -—- Nowa Szkocja, Antyle, 
Wenezuela, Argentyna, 

O dwunastej w Rzymie — to w bla- 
skach rannego słońca w rannych godzinach 
zączynają się msze św, w Kanadzie, Wir- 
ginii, w Peru, na Florydzie. 
| rena 


Ukraincy na Wolyniu 
ujawniają zbrodniczą działalność. 


Przed sądem okręgowym w Rów- 
nem rozpoczęła się rozprawa przeciw- 
ko Piotrowi Lewczukowi i dwunastu to- 
warzyszom, oskarżonym ©  przynależ- 
ność do organizacji ukrańskich nacjo- 
nalistów oraz działalność antypaństwo- 
wą. Akt oskarżenia zarzuca również 
podsądnym, iż na terenie gminy Derez- 
nie i Kostopol maskowali swą działal- 
mość pracą w „proswitańskiej chacie“, 
uznaną przez władzę. Jednocześnie u- 
trzymywali oni ścisły kontakt z władza- 
mi tajnej egzekutywy O. U. N. Lew- 
czuk był komendantem organizacji w 
Kostopoln, Członkowie organizacji brali 
udział w zbiórkach, na program któ- 
rych składały się ćwiczenia wojskowe, 
Niektórzy z oskarżonych uczestniczyli 
w zorganizowanym w styczniu 1936 r, 
w Zwidzu kursie instruktorskim. 

W związku z rozkazem, wydanym 
przez egzekutywę, rozpoczęcia na tere- 
nie kostopolskich akcji podpaleń sklepów 
1 domów, należących do żydów oraz do 
osób, podejrzanych o Stosunki z policją, 
Lewczuk ze swej strony polecił podwła- 
dnym dokonywanie podpaleń przy po- 
mocy specjalnych przyrządów z mate- 
riałów łatwopalnych, których konstruo- 
wania uczono oskarżonych podczas 
wspomnianego kursu. Sam również 
sporządził kilka takich przyrządów. 


Wyrok skazujący. 


Po zakończeniu przewodu, sąd ogłosił 
dnia 14 stycznia wyrok, skazujący Piotra 
Lewczuka na 7 lat, Michała Serede na 5 i 
pół lat, Aleksandra Kandraciuka i Pawła 
Seredę po 5 lat, Daniłę Trofimczuka i Ma- 
rie Aleksiejenko po 4 i pół lat, Zosima A- 
leksiejczuka na 4 latą i Irodiona Dołżanca 
oraz Antoniego Seredę po 3 lata, Mikołaja 
Grypicza na 2 lata więzienia, Pozostałych 
oskarżonych sąd uniewinnił, 

Prokurator zapowiedział apelację z po- 
wodu niskiego wymiaru kary i zwolnienia 
trzech oskarżonych, 


„DZIENNIK BYDGOSKI”, sobota, dnfa 16 słycznła 1937 F. 
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O trzynastej — wzdłuż Missuri, w sta- 
nach Luzytanii, Texasie, 

O czternastej — w Meksyku i Skalistych 
Górach; o piętnastej — w Kalifornii; o 
szesnastej — na wyspach Oceanu Spokoj- 
nego; o siedemnastej — na wyspach Tahiti, 
Hawaje; o osiemnastej — na wyspach Ho- 
nolulu; o dziewiętnastej — na.Karolinach 
i Nowych Hebrvdach; o dwudziestej pier- 
wszej — w Australii Wschodniej i Toma- 


wia się nieprzerwanie 


nii; o dwudziestej drugiej — w Mandżurii, 
Korei, Syberii Wschodniej; o dwudziestej 
trzeciej — w Chinach Wschodnich (Szang- 
haj, Pekin), w Kochinchinie i Tonkinie. 
O północy rzymskiej — msza święta się 
odprawia w Chinach Zachodnich, Syberii, 
Siamie i Tybecie, 

Jak widzimy, nie ma takiej godziny. 
dnia, ani nocy, żeby msza święta gdzieś 
na kuli ziemskiej się nie odprawiała, 


Księżniczka Marią Sawojska, córka Króla 
żonki (Czarnogórki), powróciwszy z frontu 


włoskiego Wiktora Emanuela i jego mal- 
abisyńskiego — opiekuje się sierotami po 


poległych żołnierzach, umieszczonych w schroniskach niedaleko Rzymu, 


o place 


w małopolskich ordynacjach. 


Jarosław. Jak się dowiadujemy, zarząd 
dóbr ordynacji hr. Dzieduszyckich w Za- 
rzeczu pow. jarosławskiego od 3 miesięcy 
zalega z zapłatą pensyj służbie, zajętej na 
kilku falwarkach, jak również, że od żniw 
1936 r. dotąd służbie nie dostarczono drze- 
wa opałowego. Nadto nie przestrzegane są 
godziny pracy, oznaczone umową zbiorową. 
Gdy pracownicy zażądali półtoragodzinnej 
przerwy obiadowej, zarząd wypowiedział 
służbę trzem  fornalom na folwarku w 
Częstkowicach, a dwom na folwarku w Rożź- 
niatowie, uważając ich jako przywódców 
strajku, który miał miejsce w miesiącu 
czerwcu i z początkiem lipca ub. roku w 
tejże ordynacji. Wywołało to zrozumiałe 
rozgoryczenie wśród służby folwarcznej 
i robotników rolnych, tak, że grozi nowy 
strajk. W dn. 4. bm. robotnicy zajęci w tar- 
taku w Rudce koło Sieniemy, który należy 
do ordynacji ks. Adama Czartoryskiego z 
Sieniamy, przedłożyli zarządowi ordynacji 
na piśmie nowe warunki pracy i płacy w 
tym tartaku, domagając się 50 proc. pod- 
wyżki dotychczasowych zarobków oraz 


Dotąd robotnicy zajęci przy gatrze, należący 
do robotników kwalifikowanych, otrzymy* 
wali 1,58 zł dzien., a robótnicy dzienni zaję- 
ci nazewnątrz tartaku otrzymywali 1,20 zł. 
Gdy kierownictwo tartaku obiecało im dać 
odpowiedź dnia następnego, a nie dało, ci 
w dniu 5. bm. przystąpili do strajku w ilo- 
ści 42 osób, zawiadamiając o tym inspekto- 
ra pracy w Przemyślu. 


| Dotad robo jednej fury drzewa na opał. 
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Sprawa emigracji politycznej 
na kongresie Stronnictwa Ludowego. 


Jak nas informują, na nadzwyczajnym 
kongresie Stronnictwa Ludowego w War- 
szawie w dniu 16. bm. w myśl uchwał 
podejmowanych na zjazdach powiatowych 
Stronnictwa Ludowego, na czoło zagadnień 
poruszanych na kongresie, zostanie wysu- 
nięta sprawa emigracji politycznej. 


Z PROWINCJI. 
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iech sie palit" 


Starogard. (jw) Przed wzmocnionym wy- 
działem karnym tut. sądu okręg. toczyła 
się rozprawa przeciwko Piotrowi Plewie z 
Kalisk (pow. Starogard), oskarżonemu ©0 
podpalenie domu swego ojca, Fr. Plewy. 
Jak wynika z przewodu sądowego, oskar- 
żony od kilku tygodni przed popełnieniem 
zbrodni, nosił się z zamiarem podpalenia, 
a na porę wykonania zbrodniczego czynu 
wybrał spokojne przedpołudnie niedzieli, 
dnia 21. 6. 36, w której w pobliskiej para- 
fii odbywał się odpust Najśw. Serca Jezu- 
sowego w kościele. W chwili, gdy osk. Ple- 
wa popełnił zbrodnię, nikogo w domu nie 
było: ojciec jego poszedł paść krowy, cho- 
ciaż nigdy tego nie czynił, a właścicielka 
i mieszkanka drugiej połowy drewnianego 
domu, Stanisława Jackowska, która przez 
pożar wyzuta została z wszelkiego mienia, 
była na odpuście. 

Oskarżony przed podpaleniem wystawił 
przed dom rower, następnie udał się na 
strych i podłożył ogień, po czym śpiesznie 


odjechał od miejsca zbrodni. Płomienie 
szybko przeżarły słomiany dach, a gdy 
dzieci, widzące pożar, zwróciły odjeżdżają- 
cemu Plewie na to uwagę, ten odpowie- 
dział: „niech się pali!*. 


Plewa podpalił dom w chęci uzyskania 
wysokiej premii asekuracyjnej i równocze- 
śnie chciał pozbyć się niewygodnej współ- 
właścicielki Jackowskiej. Dom, którego 
maksymalna wartość wynosiła 500 zł, u- 
bezpieczony był na sumę 4.400 zł. Prokura- 
tor Roztoczyński w mowie oskarżycielskiej 
zaznaczył, że winę za zbrodnicze podpale- 
nia ponoszą często agenci ubezpieczeniowi, 
którzy zgadzają się i nawet namawiają in- 
teresantów do ubezpieczania małowarto- 
ściowych obiektów na wysokie sumy pre- 
miowe. 


Sąd skazał Plewę na 2 lata więzienia 
i utratę praw na przeciąg lat 5, przy czym 
uznał dotychczasową niekaralność oskar- 
żonego jako okoliczność łagodzącą. 


Nr 12. 


Siostrzeniec Churchilla o walkach 
pod Madrytem. 


Londyn,  Osiemnastoletni siostrzeniec 
Churchilla, Esmond Romilly, powrócił do 
Londynu z Madrytu, gdzie walczył na fron- 
cie w baonie im, Thülmana. Udzielił on wy- 
wiadu sprawozdawcy pisma „Star“, nie u- 
jawniając jednak, w jaki sposób dostał się 
do Hiszpanii, gdzie przybył razem z 18 An- 
glikami. W tydzień po przybyciu zostali 
wysłani na front do pierwszej linii, gdzie 
staczali ciężkie boje z wojskami marokań- 
skimi, Dowódcą ich (czerwonych) był pod- 
oficer Anglik, który do tej pory nigdzie nie 
walczył, Często byli atakowani przez po- 
ciągi pancerne. W dniu 20 grudnia dostali 
się w ogień flankowy, wszyscy Anglicy z 
wyjątkiem Romilly oraz 2 innych kolegów 
zginęli. Walki pod Madrytem różnią się od 
walk wojny Światowej. Front jest przery- 
wany, Łatwo się zgubić, Szukając pew- 
nego razu sąsiedniej grupy, słyszał w od- 
ległości 10 metrów, jak żołnierze jedli i pi- 
li. Gesta mgła wykluczała widzialność. 
Gdy zawołał — posypał się grad kul. Byli 
to powstańcy. Innym razem własny tank 
wysadzono w powietrze granatem ręcznym. 
Wojska rządowe otrzymują doskonałe po- 
żywienie, dostarczone przez Sowiety. Je- 
dzenia nie brak. O rannych dba sie mało 
Brak samolotów, Po urlopie — wraca z 
powrotem na front do Hiszpanii. 


Ile będą kosztować mieisca natrybunach 
w Londynie. 


Na trybunach, zbudowanych w Londynie 
w Hyde-Parku oraz The Mall o 80.000 miej- 
scach, pojedyńcze siedzenia w dniu uro- 
czystości koronacyjnych kosztować będą 
5 funtów, stojące 5 szylingów. 


Najliczniejsza delegacja na kongres 
Stronnictwa Ludowego. 


Nadzwyczajny kongres Stronnictwa Lu- 
dowego w Warszawie przybędzie najlicz- 
niejsza delegacja z powiatu jarosławskiego 
w liczbie 15 osób. Powiat jarosławski liczy 
75 kół Stronnictwa z 60.000 członkami. 


Szare koszule w Czechosłowacji. 


Praga, (PAT). W środę 6 stycznia 1937 
r. rozpoczął czynność „Svaz sede legie" 
w Czechosłowacji (związek szarej legii). 
Organizacja ta ma za zadanie fizycz- 
ne wychowanie młodzieży w duchu po- 
trzeb obrony narodowej, Prezesem jej 
został wybrany dr Jan Lukavsky a sze- 
fem sztabu głównego Antonin Nemra- 
va, Związek szarej legii powstał z poli- 
tycznej organizacji „młodego narodo- 
wego zjednoczenia”, opartej na zasadach 
wojskowych. Członkowie organizacji 
noszą szare koszule, a pod względem 
form naśladują hitlerowców, zaś pod 
względem ideologii skłaniają się w 
stronę faszyzmu, 


72 upadłości ogłoszone w Warszawie 
w roku ub. 


Według zestawień wydziału handlowe- 
go Sądu Okręgowego w Warszawie, w sto- 
licy i miejscowościach  podstołecznych o- 
głoszono w ciągu roku 1936 — 72 upadłości 
rozmaitych przedsiębiorstw. W porówna- 
niu z rokiem 1935 liczba upadłości nie wy- 
kazała większych wahań, gdyż w okresie 
tym ogłoszono 70 upadłości, Wobec zmia- 
ny prawa o nadzorach sądowych, zaobser- 
wowano w r. ub, spadek liczby podań firm 
zabiegających o wszczęcie postępowania u- 
kładowego. Nadzory przyznano w r. ub. 12 
firmom, 


Przetież jest karnawal! 


Ostatnia Próba kostiumu karnawałowegos 
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Sist x Warszawy. 


PRZEGLĄD PRASY. — CZY SPOŁĘCZEŃ- 
KRATYCZNEGO*? 


Warszawa, w styczniu, 
Jechałem z Warszawy do Bydgoszczy w 


ła Rolniczego, Rozmawialiśmy o polityce. 


cej sesji sejmowej, Liczy ona 50 posłów. 
Jest to o wiele za mało do przeprowadze- 
nia tego projektu, Jednak sam fakt poja- 
wienia się w nowym sejmie takiego wnio 


ezis kompletnie sanacji. 


ustawy — być może — będzie już mógł li- 
czyć na poparcie większości, 


popularności wśród zwolenników gorączko- 
wo tworzącego się w terenie frontu demo- 
kratycznego, Tak mi przedkładał mój roz- 
mówca. 


łanie i socjalistów i ludowców, — do któ- 
rego może dojść po zbierającym się na swe 
obrady w dn, 17 hm w Warszawie kongre- 


rychły powrót Witosa do kraju, 


Rozmowę naszą przerwał brzęk ostróg. | 
To w sąsiednim przedziale przechadzał się Ų 
generał Dąbkowski, który również jechał | 


do Bydgoszczy, Generalski mundur przer- 
wał nam tak łatwo układające się rozmy. 


ślania i przypomniał, kto w Polsce decy-f był co najmniej niewłaściwy 


duje, 
Przeszliśmy na inny temat. 


Kkowskiego i twierdził, że zyskuje on w spo- 
łeczeństwie coraz większe uznanie dla 


swej energii, pracowitości į szczerości po-§ 
|„Dyrektorówce”, willi, w której podczas 
gpobytu w Krynicy 


czynań, Twierdził dalej, że rząd ten pra- 
cuje w wyjątkowo korzystnych okoliczno 
cach, szczególnie po uchwaleniu ustawy 


pożyczkowej polsko-francuskiej, bo gdy lu- 
zapracować naj 
chleb codzienny, to mniej będą zajmowali | 


dzie będą mogli łatwiej 


się polityką, 


Chciałem mu natychmiast odpowiedzieć. 


gdy wszedł do naszego przedziału wysoki 
dygnitarz policyjny, którego pierś zdobiły 
liczne medale polskie i zagraniczne. Usłuż- 
ny konduktor ofiarował mu sąsiedni pół- 
przedział I-ej klasy į znowu zostaliśmy 
sami. Ale rozmowa na temat życzliwych 
nastrojów szerokich mas w terenie już się 


nie Kleiła, Wypadki w Czyżewie į pacyfi- | 


Kacja, która po nich nastąpiła w powiecie 


mińsko-mazowieckim miała swoją świeżą% 
Złego bowiem doradcęf 
ma rząd w województwie białostockim, to 


i wielką wymowę. 


jest fakt niezaprzeczony. 


Pan poseł zasnął wkrótce, a ja zająłem 8 
się lekturą pism i tygodników. Nie bez 


przykrości zauważyłem na wstępie, że tak 


poważny dwutygodnik, jakim jest „Odno-i 


wa“, został skonfiskowany, I za co? Za 
artykuł gen, Kukiela, który w oględnej for- 


mie przypominał czynnikom miarodajnym.f 


iż sprawa powrotu Witosa nie została jesz- 
cze załatwiona, 


A więc taka jest „rzeczywista rzeczywi- ķ 


stość'*'! 


Dziwna też rzecz, jak szybko zapomnia. i 
no o Płk, Kocu, o jego sztabie i o pracach ķ 


nad stworzeniem nowego obozu rządowego. 
Zapomniano też, że istnieje wydawnietwo 


„Zaczyn*, że już wyszedł 3-ci numer tego 


pisma, wydawanego przez ludzi, współpra- 
cujących z płk. Kocem. Panowie z „Zaczy- 


nu“ uważają, że naród w dalszym ciągu) 


trzeba wychowywać i piszą: 


„Państwo powinno wypracować system g 


wychowania społeczeństwa, by zrozumiało 
ono sens i ważność działań państwowych 
i by funkcjami swymi działania te popie- 
ralo“. 

Tak to pe 10 latach „wychowania“ spo- 
łeczeństwa przez sanację proponuje się no- 
we kursy wychowawcze z nowym, uleDszo- 
nym programem nauczania, bo: „Niech nie 
blagują zawodowi politycy z kursem na 
masy! Społeczeństwo w Polsce chce jeść, 
chce żyć w spokoju. chce porządku, ładu. 
silnego rządu. określonych funkcyj* A da- 
Jej: „Panowanie silnej władzy obowiązuje 
do czegoś i nie wolno przerzucąć odpowie- 
dzialności na społeczeństwo za sprawy, 
których jeszcze nie rozumie, niestety“, 


Panowie z „Zaczynu” takie oto prawią 
morały społeczeństwu i po tylu latach nie- 
podległości wystawiają mu świadectwo: 
niedostateczne, - 

Na to spokojnie odpowiada „Odnowa“: 
„Rola kierownicza dla obozu sanacyjnego 
skończyła słę już bezpowrotnie w życiu 
społecznym Polski Pozostało im jeszcze 
przywiązanie do władzy. zbyt długo spra- 
wyowanej To łączy wielu członków tego 
obozu i mimo wewnętrznego sklócenia ich 
władzy nie chcą z rąk wypuścić“ 

Konkluzia tvch wywodów jest taka: Nie 
ma perczumienia, musicie odejść, Tak my- 
ślą także łudowcy. 

Na tydzień przed kongresem „Zielony 
Sztandar“ taką daje odpowiedź tym, którzy 
sądzą, że dojdzie do rozłamu na kongresie 


Rozmowa z posłem.| 


STWO DOROSŁO DO USTROJU „DEMO-Ą 


jdżają codziennie tłumy nowych gości, 
towarzystwie jednego z posłów z tzw. Ku-B2 równocześnie dziennikarze krajowi i 
j zagraniczni. 
Pan poseł jest przekonany, że „Naprawa*j 
zgłosi projekt ustawy w sprawie zmiany ġ 


ordynac borczej jeszc: iąg iężą-5 f - 
TAŻEU WY | jeszcze w ciągu biężą. g czterysta rozmów międzynarodowych, 


jz miastami zagranicznymi, głównie z 
] 1 k A ilolandią, Paryżem, Wiedniem i Lon- 
sku, będzie miał duże znaczenie i ułatwiķ 
orientację, jak daleko postąpiła już Krysta. | 
lizacja poszczególnych kierunków rozbitej% 


Ponowiony w roku następnym projektĘ Czatują oni po prostu na księżniczkę 


Nie bez zna-$ $ 5 
czenia dla „Naprawy“ byłoby też zyskaniejshoćby kilka słów rozmowy lub po- 
chwycić urywki zdań, 


przez gości holenderskich, Szczególnie 


Pan poseł okazał się niePoprawnym op-$f względów, 


tymistą, Wierzy on bowiem we współdzia-| 
jprasy holenderskiej z apelem, ażeby u- 


jszanowała prywatny charakter podróży 


sie ludowców, — jak- również wierzy WH następczyni tronu. W odpowiedzi na ten 


jwołały telegraficznie swych wyslanni- 
jzrozumienia prasie polskiej, że jej spo- 


Pan poseł § 
nie szczędził pochwał dla rządu gen. Skład-$ 


rore — z TI ES eeta e AA PO š TĘ REI r a eaae TEEF m na "HF == 
ćw jA a TE = Eta as A Wai = N 2a z 2. Ey ER ii K, AP "Pim F a f’ A, gi Tr J 
Sr > R y SĄ ' 
N 4 d i y | 
goboła, t DZIENNIK B Y DGOSKI 
ji A r 


LZEMU zawdzięcza Krynica 


przyjazd holenderskiej pary książęcej? 


W związku z pobytem w Krynicy 
królewny holenderskiej Juliany z mę- 
żem, panuje tam wielki ruch. Przyjeż- 


chem w prasie zagranicznej. Ogólnie 
bowiem liczono się z tym, że holender- 
ska para książęca wybierze się w po- 
dróż poślubną do Tyrolu, gdzie została 
już wynajęta willa w miejscowości 
Igls. Koła austriackie wyrażają przy- 
puszczenie, że wyjazd do Krynicy łą- 
czy się pośrednio ze znanym zatargiem 
między księciem Lippe a partią hitle- 
rowską. Oto organ kancierski „Neuig- 
keits-Welt-Blatt* wystąpił w dniu 10 
bm. przeciwko tym  hotelarzom tyrol- 
skim, którzy, chcąc ściągać gości z 
Niemiec, podkreślali demonstracyjnie 
swe przekonania narodowo-socjalistycz- 
ne. Skutek był taki, że książę Lippe, nie 
chcąc przebywać w atmosferze naro- 
dowo-sacjalistycznej, wolał zamiast do 
Igls udać się do Polski, 


„Echa małżeństwa 
holenderskiej następczyni tronu. 


Z okazji małżeństwa holenderskiej 
następczyni tronu Ojciec św. polecił 
nuncjuszowi apostolskiemu w Hadze 
wręczyć w swoim imieniu księżniczce 
i jej małżonkowi specjalnie wybite me- 
dale złote światowej wystawy prasy ka- 
tolickiej w Watykanie, Dar ten ma słu- 
żyć nie tylko dowodem sympatii dla 
księżniczki i jej męża, ale także wyra- 
zem uznania za to, co Holandia potrafi- 
ła uczynić dla wspomnianej wystawy. 
Działalność katolików holenderskich w 
dziedzinie prasy, udokumentowana zo- 
stała doskonale urządzonym działem 
holenderskim na wystawie prasy kato- 
lickiej. 


Olbrzymie ożywienie pa- 
nuje także na poczcie. Już pierwszego 
dnia, w niedzielę, załatwiono blisko 


ja przeszło sto połączeń miała Krynica 


dynem. ; 


Nadal przykra jest sprawa natręctwa 
nie tyle publiczności, ile dziennikarzy. 


Julianę i księcia Bernarda, by zdobyć 
wymienianych 


jdokuczliwi są fotografowie. Z tych to 
policja krynicka wydała 
zakaz fotografowania książęcej pary. 
|Zaś dwór holenderski zwrócił się do 


japel, redakcje pism holenderskich’ od- 


ków z drogi. W ten sposób dano do 


sób odnoszenia się do pary książęcej 


By ponadto zapewnić dostojnym go- 
ściem większy spokój, radca M, S. Z. 
Zaleski zaproponował w imieniu Rządu 
Polskiego książęcej parze gościnę w 


zatrzymywali się 
Prezydent Rzplitej i marsz, Rydz-Śmi- 
sły. 

Wybór Krynicy odbił się szerokim e- 


W Krynicy. 


— Patrz, kochanie, tu jest na prawdę skuteczne powietrze... Tyle dzieci! Nie ma 
obawy, nasza dynastia nie zginie... 


dretty). 


z racji odmiennych zapatrywań delegatów 
na sprawę współdziałania ewentualnego z 
obozem dziś rządzącym. Organ ten stwier- 
dzą, że stosunek ludowców do sanacji jest 
jednolity, „Wszyscy mają dość sanacji i 
jej dobrodziejstw. A kto nie wierzy, że tak 
jest, przekona się na kongresie", 


„Nie pójdziemy też z nikim, Kto jest fa- 
szystą. tak samo, jak nie pójdziemy z ni- 
kim, kto jest komunistą. Możemy współ- 
działać z tymi, którzy wyznają zasady de- 
mokracji, dla których dobro i całość Pań- 
stwa polskiego jest tak samo jak dla nas 
celem i dążeniem. 


Nie ma też sporu, że najbliższym sojusz- 
nikiem chłopą jest robotnik polski, ten, dla 
którego organizacyjne sztandary były jesz- 
cze niedawno symbolem walki o niepodle- 
głość Polski i ten. który będzie razem z na- 
mi walczył z faszyzmem i komunizmem”. 


Dlatego też nawet dziennik lewicy s9- 
cjalistycznej „Dziennik Popularny“ przed 
kongresem wyrzeka się „Frontu Ludowe- 
go”. a wabi ludowców perspektywą „Fron- 
tu Demokratycznego, Zdaje się, że ta gra 
czysto papierowa nie da żadnych owoców. 
Bez współdziałania z komunistami, nie ma 
„Frontu Ludowego“, a do jego utworzenia 
dąży cała lewica pod przewodem żydów. 


Organ Witosa „Piast* wysuwa szereg 
postulatów, pisząc. że kongres ludowców 
domagać się będzie: Uwolnienia Witosa i 


innych więźniów brzeskich, rozwiązania izb 
ustawodawczych i odejścia sanacji, 

Jakie stąd wyjście? Jakie „rozwiązanie 
sytuacji jest możliwe? 

„Kurier Polski“, organ „Lewiatana“, od- 
radza im wysuwanie maksymalnych żą- 
dań, Zdaniem jego „Proces odmrażania 
myśli politycznej trzebą rozpocząć od naj- 
prosiszych jej źródeł, Od rozszerzenia zą- 
kresu swobód obywatela w życiu indywi- 
dualnym, poprzez rozszerzenie tego zakresu 
w życiu zespołowym. wiedzie droga do form 
demokratycznych w rządzeniu państwem. 
Od freblówki, przez szkołę średnią do u- 
niwersytetu", 

„Kurier Polski“ stara się jakby wytłu- 
maczyć wyczekującą postawę czynników 
rządowych, Podziela też pogląd „Zaczynu*, 
że społeczeństwo jeszcze nie dorosło do de- 
moókratycznego ustroju, pisze bowiem: 
„Przedwiośnie demokratyczne, jakie w pro- 
mieniach pięcioprzymiotnikowego (wybory 
pięcioprzymiotnikowe — red.) słońca zapa- 
nowałoby u nas, na pewno byłoby dużo bar- 
dziej opłakane w skutkach, niż przedwio- 
śnie w pierwszych latach niepodległości. 
I rychło skończyłoby się nową dyktaturą: 
jest w tej chwiłi sprawą raczej drugorzęd- 
ną. czy brzyniosłyby ją wiatry, wiejące od 
wschodu, czy też od zachodniej granicy“. 

Takie to rady ludowcom, jak i całej opo- 
zycji daje wielki przemysł, Tych wszyst- 
kich zmartwień nie mają ci z pośród daw- 
nych działaczy ludowych tzw. „Kadzichło- 


FENT EPEE EF" 
Slódma strona. 


fi wygladaja 
pierwsze 


oznaki zbliżającego 

się zaziębienia: 
Bóle głowy 

ołowiane nogi. 


Weg poprostu 


817 Preparat wyrabiany w kraju. 


Nauczycielstwo nie chce mieć nic 
wspólnego ze szkodliwą robotą ZNP. 


W Katowicach odbyło się posiedzenie 
pełnego zarządu okręgowego Stowarzy- 
szenia Chrześcijańsko-Narodowego Na- 
uczycielstwa Szkół Powszechnych, na 
którym uchwalono kilka rezolucyj. 


Czytamy w nich m. in., że nauczyciel- 
stwo zorganizowane w Stowarzyszeniu 
Chrześcijańsko-Narodowym protestuje 
przeciwko temu, aby Związek Nauczy- 
cielstwa Polskiego utożsamiał siebie i 
swą akcję z całym nanczycielstwem 
polskim i szkołą polską, poważna bo- 
wiem część nauczycielstwa polskiego 
do ZNP nie należy, 


Dalsze rezolucje stwierdzają, że nau- 
czyciele stoją i stać będą na gruncie 
ideologii, a widząc najlepszą gwarancję 
bezpieczeństwa państwa polskiego w 
jak najmocniejszym przywiązaniu i 
wiernym oddantu się Rzeczypospolitej 
jej obywateli, oraz ich bezwzględnej 
uczciwości, solidarności i karności, jak 
również w rycerskich zaletach charak- 
teru, na wyrobienie tych właśnie cech 
kładą i kłaść będą w wychowaniu mło- 
dzieży szczególny nacisk. Pragną też 
brać udział w każdej akcji, zmierzają- 
cej do zapewnienia solidarności i har- 
monii w życiu zbiorowym narodu, 


Końcowe  rezolucje  piętnują tych 
wszystkich nauczycieli, którzy zaanga. 
żowali się niebacznie w akcji kultur" 
bolszewizmu, 


Porozumienie francusko-tureckie. 


Ankara. (PAT). Minister spr. zagr. 
Ruszdi Aras na posiedzeniu grupy par- 
lamentarnej partii ludowej zdał spra- 
wozdanie z rozmów, jakie ambasador 
Turcji w Paryżu odbył z min, Vienot, 
Ruszdi Aras podkreślił, iż oba rządy 
zgodnie wypowiedziały się za ©drocze- 
niem o 3 dni zebranią Rady Ligi Naro- 
dów. 


Należy z całym spokojem oczekiwać 
wyniku rokowań, Prezes rady mini- 
strów, który następnie zabrał głos, po- 
dziela całkowicie poglądy Ruszdi Ara- 
sa, uważając, iż jedynie wskazaną dro- 
gą jest porozumienie między Turcją a 
Francja, (Na temat Sandiaku Aleksan- 


pi“, którzy oddali się do dyspozycji wodza 
naczelnego, 

Pan Waleron (ex-Poseł) w „Sztandarze 
Chłopskim* zachwala drogę, Którą obrał. 
„Kierunek tej drogi nie na lewo, nie na 
prawo, a środkiem. Zaprowadzi nas ta dro- 
ga do przyjaźni i współdziałania z naszym 
wojskiem, a wojsko i jego wódz, to naj- 
szczerszy sojusznik i przyjaciel sprawy pol- 
skiej“, 

Tej samej maści „Gazeta Chlopska“ pi- 
sze: „Odrzucimy wszelkie urazy, rozrachun- 
ki i kłótnie przez dojście do bezpośrednie- 
go kontaktu ze sferami rządowymi". 

Do kontaktu to oni doszli, ale chłopów 
ze sobą nie pociągnęli. 


Mając Przed sobą taką lekturę zdałem 
sobie jasno sprawę, że nie prędko się w 
Pelsce dogadamy. Rozstrzygającymi mo- 
gą być wypadki w terenie, Być może, że 
jedna sprawa bardzo nabrzmiała może spo- 
wodować, że i z jednej strony obozu i z 
drugiej skupi się społeczeństwo. Będzie- 
my mieli wyrażne fronty, Sprawą tą mo- 
że być np. kwestia żydowska, o której cią- 
gle myślą po ostatnich wypadkach w Czy- 
żewie. Jest tam teraz spokojnie, ludność 
polska jest pełna żałoby, ale tam już nie 
trzebą dla społeczeństwa polskiego wyszu- 
kanych programów ji dróg. Ono wybrało 
jedną drogę i jest ze sobą zgodne. 
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„DZIENNIK BYDGOSKI*, 


Sho: dnia 16 stycznia 1937 r. 


F Nr 12. 


Jnowrocław. 


Dyżur pełni Apteka pod Oriem 
do 16 bm.) 


Pogotowie pożarnicze tel. 618. 


, Biblioteka miejska czynna jest codzien 
nie od godz. 17 do 18, w soboty od 17 do 19. 


Biblioteka Tow Czytelni Ludowych mie 
szcząca się w Domu Katolickim przy ul. 
Plebanka, otwarta jest codziennie za wyjąt- 
kiem niedziel i świąt od godziny 17—19 


Biblioteka Kolej. Przysp. Wojsk. w świet 
Hey „Ogniska przy ul. Magazynowej ot- 
wartą we wtorki i piątki od godz. 17 do 19. 


— Biblioteka Kolej. Przysp. Wojsk. w 
świetlicy „Ogniska“ przy ul. Magazynowej 
otwarta w poniedziałki, środy i piątki od 
godz. 17 do 19 


Repertuar kin: 


Słońcs: „W blasku słońca“. 

Stylowe: „Bohaterowie Sybiru". 

Świt: „Tajemnica czarnego 
(z Karloffem). 

Kino Mątwy: „Ludzie w bieli“. 


pokoju“ 


— Obchody gwiazdkowe. Miejscowe 
gniazdo sokole urządziło ostatnio wieczór 
wigilijny. Prezes dr Znaniecki powitał 
wszystkich obecnych w serdecznych sło- 
wach. Kierowniczka oddziału żeńskiego 
dyr. Mrówczyńska wypowiedziała apel o 
wzmożoną współpracę młodzieży, po czym 
ks. Wnuk podkreślił znaczenie obchodów 
gwiazdkowych. "YVieczór urozmaicono „re- 
wia“. — W cechu krawieckim obchodzono 
również gwiazdkę w lokalu p. Kaszuby. 
Cechmistrz p. Ośmiałowski zagaił wieczór. 
W trakcie uroczystości przybył ks. kanonik 
Jaśkuwski. który wygłosił przemówienie. 

— Cena chleba. Zarząd Miejski w Ino- 
wrocławiu podaje do publicznej wiadomo- 
ści, iż z dniem 9 stycznia br. na terenie 
miasta Inowrocławia cena chleba żytniego 
z mąki 55% została ustalona na 0,33 zł za 
1 kg, a za chleb wagi 132 kg — 0,50 zł. Ce- 
na powyższa obowiązuje aż do odwołania 
i powinna być uwidoczniona w cenniku i 
na chlebie na wystawach sklepowych. Win- 
ni pobierania lub żądania wyższej ceny od 
wyżej omawianej zostaną pociągnięci do 
surowego ukarania. Inowrocław, dnia 9 
stycznia 1937 r. Za prezydenta miasta: 
(—) Iuengst, wiceprezydent miasta. 

— Z imprezy K, S. M. M. Mątwy. W 
święto Trzech Króli urzadziło K. $. M. M. 
przedstawienie amatorskie p. t. „Zemsta 
cygana'. Przedstawienie poprzedził mono- 
log, który wygłosił St. Wysocki. Całość 
imprezy wypadła doskonale. Jest to za- 
sługa reżysera p. Zabłotnego, który z ca- 
łym wysiłkiem podjął się wcale trudnego 
zadania. Nazwiska amatorów brzmią: pp. 
B. Wysocka, E. Dankowska, H. Cepianka, 
St. Czyszówna, Józef Słomian, K. Dankow- 
ski, A. Gorzelańczyk i Cz. Jankowski. W 
czasie przerw przygrywała orkiestra, która 
jest dorobkiem K. S. M. 

Uroczyste otwarcie nowych lokałów Ro- 
dziny Policyjnej. Za staraniem przewodni- 
czącej Rodziny Polic. p. L. Orłowskiej, żony 
podkom., zostały otwarte nowe własne lo- 
kale przy ul. 6 Stycznia, gdzie mieści się 
również posterunek PP. Inowrocław—wieś 
oraz mieszkania dla funkcjonariuszy. PP. 
kawalerów. Świetlica została gustownie u- 
rżądzona przez panie z Rodziny Pol. W ub. 
niedzielę po poł. odbyło się poświęcenie 
tych lokali, połączone z opłatkiem i gwia- 
zdką dla rodzin policjantów. Na tę uroczy- 
stość przybyli przedstawiciele władz, za- 
rządu miasta, wojska, duchowieństwa i 
prasy. Przybyłych powitał pow. kom. PP. 
kom. p. Kamieniecki, po czym uroczystego 
poświęcenia lokalów dokonał ks. kan. Jaś- 
kowski. Po poświęceniu zaprosiła gości 
przewodnicząca Koła Rodziny Polic. p. L. 
Orłowska na wspólną kawę i pogawędkę. 
Po kawie składali życzenia pp.: starosta 
Wilczek, prezydent m. Jankowski, mjr 
Marzewski, przedstawiciele prasy i inni. 
Dzieci pań z Rodziny Polic. wygłosiły pię- 
kne deklamacje, a gwiazdor w czapce poli- 
cjanta, obdarował obecnych podarkami. 
Uroczystość przeplatano śpiewem kolęd. 


ŻNIN. Przeniesienia i awanse. Przenie- 
sienia otrzymać mają: lek. pow. weterynarii 
dr Mendyk do Gniezna; naczelnik sądu p. 
sędzia B. Kołodziejczak do Leszna na sędz. 
okręz.; p. wicestarosta Świerczewski do I- 
nowrocławia. Kierownictwo sądu żnińskie- 
go ma objąć sędzia p. Fr. Jezierny. Prze- 
widziane są też przeniesienia w urzędzie 
skarbowym. Nominację na asesora sąd. 0- 
trzymał apl. sąd. p. Witold Walczak ze Żni- 
na, którego przydzielono do S. G. w Staro- 
gardzie. 

— Z sali sądowej. B-cia Marc. i Stan. 
Cielęccy z Jaroszewa za kradzież 100 kg 
owsa w maj. Brzyskorzystewko skazani Zo- 
stali każdy po 6 mies. więz. z zawieszeniem 
na 2 lata. 


NAKŁO. Koncert urządziła orkiestra 
wojskowa z Bydgoszczy w sali Strzelnicy, 
pod dyr. por. Grabowskiego. Po koncercie 
odbyła się zabawa. ( 


SPRAWOZ 


- RZE 


Zmiany w sądownictwie. Opuścił Nakło 


(od 9f P- asesor Siemiątkowski, pełniący obowią- 
zki sędziego grodz. Stanowisko to objął p. 


asesor Henryk Kurzawa z Poznania. 


— Ślub. W kościele par. pobłogosławiony 
został przez ks. prob. Gepperta w asyście 
ks. pref. Chojnackiego związek małżeński 
między córką doktorostwa  Majewskich p. 
Bożenną a p. kapitanem Leopoldem Jene- 
rowiczem z Bydgoszczy. Młodej parze 
„Szczęść Boże!" 


— Kronika żałobna. W szpitalu Diako- 
nisek w Bydgoszczy zmarła śp. Małgorzata 
z Niezgódzkich Chrząszczowa, lat 24. Zmar- 
ła osierociła synka załedwie kilkodniowe- 
go. Zwłoki jej przewieziono do Nakła i od- 
prowadzono przy bardzo licznym udziale 
współczujących na cmentarz miejscowy. 


WRZEŚNIA. (r) Przed sądem grodzkim 
odpowiadał Walerian Leszmiański z Soko- 
łowa Osiedle za pobranie od Gadzińskiego 
Stan. z Marzenina, pow Września, 50 zł za 
pisanie wniosków do Niemiec w sprawie 
renty górniczej. Sąd skazał L. za pokątne 
pisywanie wniosków i za przyjmowanie 
choćby dobrowolnych datków na 9 mies. 
więz. z zawieszeniem. — M. in. sąd skazał 


Starogard. (jw) Przed wzmocnionym wy- 
działem karnym tut. sądu okręg. toczyła 
się rozprawa przeciwko Piotrowi Plewie z 
Kalisk (pow. Starogard), oskarżonemu o 
podpalenie domu swego ojca, Fr. Plewy. 
Jak wynika z przewodu sądowego, oskar- 
żony od kiłku tygodni przed popełnieniem 
zbrodni, nosił się z zamiarem podpalenia, 
a na porę wykonania zbrodniczego czynu 
wybrał spokojne przedpołudnie niedzieli, 
dnia 21. 6. 36, w której w pobliskiej para- 
fii odbywał się odpust Najśw. Serca Jezu- 
sowego w kościele. W chwili, gdy osk. Ple- 
wa popełnił zbrodnię, nikogo w domu nie 
było: ojciec jego poszedł paść krowy, cho- 
ciaż nigdy tego nie czynił, a właścicielka 
i mieszkanka drugiej połowy drewnianego 
domu, Stanisława Jackowska, która przez 
pożar wyzuta została z wszelkiego mienia, 
była na odpuście. 

Oskarżony przed podpaleniem wystawił 
przed dom rower, następnie udał się na 
strych i podłożył ogień, po czym śpiesznie 


DAVCY_O ŻYCIU PRÓWINCJI 


Surowe ulsaramie podpalacza. 


JZU 


Wojciechowskiego Jana z Psar Polskich, 
pow. Września, za kradzież roweru na 6 
mies. więzienia. 

— Policja przychwyciła niebezpiecznego 
złodzieja, w osobie Fl. Kosmalę, który przy 
pomocy swego bratanka M. K. dokonał kra- 
dzieży w składzie kołonialnym p. Szarzyń- 
skiej Józ., ul. Warszawska. Fl. Kosmala 
miał chwilowy urlop, gdyż odsiadywał w 
więzieniu karę za kradzieże. Obu areszto- 
wanych odstawiono do więzienia. 

— Wybito wszystkie psy i koty. Na sku- 
tek zarządzenia starosty pow., po stwierdze- 
niu wścieklizny u psa Pacholskiego St. w 
Noskowie, wybito wszystkie psy i koty we 
wsiach pow. wrzesińskiego: Noskowie, Czy- 
żewie i Radomicach. > 


OSTRÓW WLKP. Nowy komisarz Ubez- 
pieczalni Społecznej. Z dniem 31 grudnia 
ub. roku ustapił ze swego stanowiska dłu- 
goletni komisarz tut. ubezpieczalni p. Leon 
Cichowicz, którego Min. Opieki Społecznej 
powałało jako delegata ministerstwa. Sta- 
nowisko komisarza w Ostrowie objął p. 
Maksymilian Ossowski z Wilna. 

— Osobiste. Władze duchowne powołały 
ks. prof. Rejewskiego, emerytowanego pre- 
fekta tut. gimnazjum żeńskiego, na stano- 
wisko proboszcza parafii w Mokronosie. 


odjechał od miejsca zbrodni. Płomienie 
szybko przeżarły słomiany dach, a gdy 


dzieci, widzące pożar, zwróciły odjeżdżają- 
cemu Plewie na to uwagę, ten odpowie- 
dział: „niesh się pali!“ 


Plewa podpalił dom w chęci uzyskania 
wysokiej premii asekuracyjnej i równocze- 
śnie chciał pozbyć się niewygodnej współ- 
właścicielki Jackowskiej. Dom, którego 
maksymalna wartość wynosiła 500 zł, u- 
bezpieczony był na sumę 4.400 zł. Prokura- 
tor Roztoczyński w mowie oskarżycielskiej 
zaznaczył, że winę za zbrodnicze podpale- 
nia ponoszą często agenci ubezpieczeniowi, 
którzy zgadzają się i nawet namawiają im- 
ieresantów do ubezpieczania małowarło- 
ścioewych obiekłów na wysokie sumy pre- 
miowe. 


Sąd skazał Plewę na 2 lała więzienia 
i utratę praw na przeciąg lat 5, przy czym 
uznał dotvchczasową niekaralność oskar- 


żonczo jako okoliczność łagodzącą. 


Gniezno. 


Przeniesienie. P. An. Kozłowska, naucz. 
z Powidza, przeniesiona została do szkoły 
powszechnej w Ruchocinku. 

Nowy Zarząd Chóru męskiego „Dzwon“ 
ukonstytuował się nast.: prezes p. J. Klejs, 
wicepr. pp. A. Kwiatkowski i W. Szajda, 
sekr. p. J. Muszyński, skarbn. p. Ędm. Szy- 
manek, bibliotekarz.p. Zdrojewski. Do kom. 
rewiz. weszli pp.: M. Czerniak, Z. Majch- 
rzak, W. Popek i St. Żuralski. 

Członkowie Zw. Weteranów Powstań 
Narodowych dokonali wyboru nowego za- 
rządu, w skład którego weszli pp.: Szczep. 
Gawałkiewicz (prezes), Krajniak (sekr.), Le- 
wandowski (skarbn.), sędzia o. Krych, Bart- 
kowiak, Okrasiński i Polcyn — członk. za- 
rządu. Komisję rewiz. tworzą pp.: Dolacki, 
Rembłowski i Skrzypczak. Poczet sztand. 
stanowią pp.: insp. Szymczak, Chojecki, 
Pluta, Rynkowski, Szews i Woźniak. 

Osobiste. W kościele paraf. w Wenecji, 
pow. żnińskiego, pobłogosławiony został 
związek małżeński pomiędzy p. Haliną Mę- 
drówną z Trzemeszna a p. Witoldem Kil- 
kowskim z Kłecka. Młodej Parze „Szczęść 
Boże!“ 


ŚWIECIE. (t) Po walnym zebraniu cechu 
szewskiego. Cech szewski w Świeciu od- 
był w tych dniach swe doroczne walne 
zebranie, na którym dokonano wyboru no- 
wych władz. Starszym cechu został nadal 
p. Stanisław Grodzki ze Świecia, podstar- 
szym p. J. Wirwieki, sekretarzem p. Mie- 
czysław Urtnowski, zastępcą p. Smoliński, 
skarbnikiem p. Jan Mindykowski — wszy- 
scy ze Świecia, zastępcą p. Brozdowski z 
Jeżewa. Do komisji rewizyjnej weszli pp. 
St. Szulc z Przechowa i Chmielewski ze 
Świecia. 

— Rok pracy w Apostolstwie Modlitwy. 
W sali p. Chełstowskiego zgromadziło się 
we wtorek 12 bm.. kilkaset członków Apo- 
stolstwa Modlitwy (jest to bowiem naj- 
liczniejsza organizacja w Świeciu), by wy- 
słuchać obrad walnego zebrania. Zebranie 
wyraziło uznanie zarządowi za jego pracę. 
Prezesem został nadal p. A. Piotrowski, 
zastępcą p. Leon Gackowski, sekretarzem 
p. Kościejski. zastępcą p. Olszewski, skarb- 
nikiem p. Karpowski, rewizorami kasy 
pp. Urbański i Dąbrowski. 


NOWE n/W. (t) Kółko Rolnicze w Bzo- 
wie po przeprowadzonej swego czasu re- 
organizacji wykazuje bardzo pomyślne wy- 
niki w swej pracy organizacyjnej. Wzrosła 
też liczba członków do 60-ciu. Potwierdziły 
to sprawozdania, jakie członkowie zarządu 
złożyli na ostatnio odbytym walnym zebra- 
niu. Nastąpił też ponowny wybór zarządu 
w takim składzie, jaki zdołał podźwignąć 
kółko z upadku. Prezesem jest p. Trochow- 
ski, sekretarzem p. Ciara, skarbnikiem p. 
Kozłowski. Kiedy też nowskie kółko wy- 
każe taki rozwój? 

— Samochód wjechał na drzewo. Pewien 
samochód ciężarowy z Nowego, przewożą- 
cy ruchomości domowe z pobliskiego Ko- 
mórska, przy wymijaniu wozu wjechał na 
drzewo przydrożne, co miało ten skutek, 
że sporo ruchomości zostało zdruzgotanych. 
Wypadku w ludziach na szczęście nie było. 


CHEŁMNO. (Im) Kino „Apollo“ wyświet- 
la od czwartku film produkcji polskiej p.t. 
„Trędowata'*. 


— Nowe władze Tow. pomocników za- 
wodu metalowego, W obecności licznie ze- 
branych członków zagaił zebranie p. Szmel- 
ter. Zgodnie z przepisami statutu, wybra- 
no przez aklamację nowy zarząd w skła- 
dzie pp.: K. Złotowski — prezes, J. Wuttka 
sekretarz, W. Mynczyński — skarbnik. 
Komisję rewizyjną tworzą pp.: J. Szmelter, 
B. Piasecki i Fr. Klucznik, sąd koleżeński 
pp. Puchalski i Kołpacki. 


TCZEW. (as) Widłami w bestialski spo- 
sób zmasakrował włodarza. Majątkiem 
ziemskim Stanisławie pod Tczewem rządzi 
od szeregu lat włodarz, 55-letni Gorlikow- 
ski, który niezwykle brutalnym obchodze- 
niem się z robotnikami stał się niemal 
wrogiem mas robotniczych tej okolicy. W 
dniu 27. 6. ub. r. w czasie gdy na polu 
przy przewracaniu koniczyny włodarz 
sprowokował robotnika St. Pallascha, któ- 
ry w obawie przed ew. użyciem broni przez 
Gorlikowskiego widłami zadał Gorlikow- 
skiemu 15 ciężkich ran w głowę oraz zła- 
mał mu obojczyk. Epilog krwawego zaj- 
ścia rozpatrywany był obecnie przez wy- 
dział karny S. O. w Starogardzie na sesji 
wyjazdowej w Tczewie, który w wyniku 
przeprowadzonej rozprawy wydał wyrok, 
skazujący robotnika St. Pallascha na rok 
bezwzględnego więzienia. 


Z) 


(Of. 


Wiadomości kościelne. 


Archidiecezja Gnieźnieńska. 


Ks. Stanisław Badura, dotychczasowy 
administrator parafii w Solcu Kujawskim, 
otrzymał w zarząd parafię w Siedlimowie; 

ks. Antoni Bajerlein, dotychczasowy 
administrator parafii w Siedlimowie, para- 
fię w Srehrnogórze; 

ks. Edward Degórski, dotychczasowy 
wikariusz kościoła Najśw. Serca Jezusowe- 
go w Bydgoszczy, parafię w Solcu Kujaw- 
skim; f 

ks. Jan Mańkowski, dotychczasowy wi- 
kariusz w Fanianowie, parafie tamżę; 

ks. Antoni Musiał, dotychczasowy wika- 
riusz w Kruszwicy, parafię w Orłowie; 

ks. Dobromir Ziarniak, dotychczasowy 
wikariusz w Inowrocławiu, parafię w Brze- 
ściu. 

Na wikariat powołani zostali: ks. Ste- 
fan Misiak z duszpasterstwa zągraniczne- 
go we Francji na wikariat przy kościele 
Najśw. Marii Panny w Inowrocławiu; ks. 
Władysław Nowicki z Płonkowa do Szcze- 
panowa; ks. Edmund Matz z Powidza do 
Wrześni; ks. Bernard Pawlicki z Wrześni 
do Bydgoszczy do kościoła św. Trójcy; ks. 
Marian Skrzypczak z Rogowa do Płonko- 
wa; ks. Tadeusz Stróżyna do Mroczy. 


Archidiecezja Poznańska. 

Instytucję kanoniczną otrzymał ks. dr 
Stefan Abt na beneficjum przy kościele 
parafialnym św. Mikołaja w Lesznie. 

W zarząd otrzymali: ks. Stanisław 
Ćwiejkowski, proboszcz w Nowym Tomy- 
ślu, kościół parafialny w Miedzichowie; ks. 
Ignacy Czemplik, kościół parafialny w No- 
skowie; ks, Czesław Garstecki kościół pa- 
rafialny św. Stanisława Kostki w Pozna- 
niu; ks. Czesław Heyducki, dotychczasowy 
wikariusz i wicedziekan przy katedrze w 
Poznaniu, kościół parafialny św. Rocha w 
Poznaniu; ks. dr Aleksander Kubik, do- 
tychczasowy proboszcz w Konojedzie, ko- 
ściół parafialny w Chodzieży; ks. Leonard 
Kurpisz, dotychczasowy proboszcz w Cho- 
dzieży, kościół parafialny w Dolsku; ks. 
Ludwik Leśniewicz kościół parafialny w 
Wyszynach; ks. Bolesław Mielcarski ko- 
ściół parafialny w Kruszowie; ks. prof. Jan 
Rejewski kościół parafialny w Mokronosie; 
ks. administrator Antoni Piotrowski z Łąk 
Wielkich przejściowo kościół parafialny w 
Konojedzie; ks. Antoni Skórnicki, admini- 
strator w Zbaszewie, kościół parafialny w 
Niechłodzie. 


CE 
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WĄBRZEŻNO. (sm) Kino „Słońce“ wy- 
świetla w piątek i sobotę o godz. 8,15, a 
w niedzielę o godz. 5, 7 i 9 film p. t. „Me- 
tropolitan*. 

— (Osobiste. Dotychczasowy kierownik 
żeńskiej szkoły powszechnej p. Stefa 
Kaucz został przeniesiony na równorzędne 
stanowisko do Grudziądza. 


Grudziądz. 


Nocny dyżur pełnią: Apteka pod Orłem, 
3 Maja 37, tel. 1360, Apteka pod Gryfem, 
Legionów 33, tel. 1524. 


Repertuar kin: 
Apollo: „Dzisiejsze czasy' (Charlie Cha- 
plin). 
Gryf: „Dla Ciebie Mario“ (Ave Marta) 
z Beniamino Gigli. 
Orzeł: „Indyjscy piechurzy" (Flip i Fiap). 


— Szlachetny czym firmy W. Korzeniew- 
ski Sp. Akc. Personel firmy W. KRorzeniew- 
ski Sp. Akc., doceniając ciężkie położenie, 
w jakim znajdują się bezrobotni, opodatko- 
wał się na rzecz tych najbiedniejszych, 
przeznaczając pół procent swoich poborów 
przez przeciąg miesięcy zimowych. Gotów- 
kę wpłaca personel firmy Korzeniewski 
G. O. „Caritas“ na ręce dyr. ks. Szczurkow- 
skiego. 

— Ćwiczenia z obrony przeciwlotniczo- 
gazowej w Grudziądzu. Ze względu na waż- 
ność zagadnienia obrony przeciwlotniczej 
i przeciwgazowej oraz konieczność zapo- 
znania ludności cywilnej z pewnymi ćwi- 
czeniami praktycznymi, organizuje się na 
terenie Grudziądza ćwiczenia „alarmowa- 
nia i gaszenia świateł“. Szereg komunika- 
tów i artykułów pouczy ludność o zacho- 
waniu się w czasie tych ćwiczeń. Ćwiczo- 
nia „alarmowania i gaszenia świateł" od- 
będą się w lutym br. 

— Zarząd okręgu pomorskiego Stowa- 
rzyszenia  Chrześcijańsko - Narod. Naucz. 
Szkół Powsz. odbył posiedzenie w dniu 8 
bm. w hotelu Kellasa w Grudziądzu. Obec- 
ny był prezes stowarzyszenia p. Siciński z 
Warszawy oraz delegat oddziału poznań 
skiego p. Beyer z Bydgoszczy. Stawili się 
również liczni prezesi kół i członkowie ko- 
ła grudziądzkiego. Przewodniczył prezes 
p. Ryczakowicz, który zdał też sprawo- 
zdanie z sytuacji w oddziale pomorskim. 
Stwierdził znaczny wzrost liczbowy człon- 
ków i podniosienie się ducha wśród na- 
uczycielstwa. Powzięto protest przeciw 
zaatakowaniu p. kurataora dr. Jakóbca w 
prasie „Ogniska“ oraz rezolucję antykomu- 
nistyczną. Przebieg zebrania był poednio- 
sły. Obrady trwały od godz. 10 do 19. 


Nr 12. 


Rronika 


Bydgoszcz, dnia 15 stycznią 1937 roku. 


RALENDARZYKR 


Dziś: Pawła pust, Maura op, 
Jutro: Marcelego p. i m. 
Wschód słolńicą o godzinie 8,04. 
Zachód słońca o godzinie 16.15. 


Stan pogody. 


PO OSTRYM MROZIE LEKKIE 
OCIEPLENIE. 


Wczoraj w godzinacn popołudniowych 
na całym obszarze kraju panowała pogoda 
słoneczna i mrożna, Temperaturę o godzi- 
nie 14 notowano: —3 st. w Gdyni, Łodzi i 
Cieszynic, —4 w Bydgoszczy, —5 w Warsza. 
wie i Wilnie, —6 w Grodnie, Białymstoku 
i Brześciu, —7 w Kielcach, —8 w Krakowie. 
Zakopanem i Pińsku. —9 we Lwowie, a —10 
w,Zaleszczykach, Dziś rano w. Bydgoszczy 
ostry mróz, — Przewidywany przebieg po- 
gody: Na Pomorzu i w Wielkopolsce stop. 
niowy wzrost zachmurzenia, miejscami o- 
pady i lekkie ocieplenie, W pozostałych 
dzielnicach w dalszym ciągu pogodą na 
ogół słoneczna i mroźna. Na zachodzie 
umiarkowane, poza tym 'słabe wiatry po- 
łudniowo-wschodnie. 
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NOCNY DYŻUR APTEK 
od 11—17 bm.: 
1) Apteka Piastowska, Śniadeckich 49, 
telefon 2682, 
2) Apteka pod Złotym Orłem, Rynek 
Marsz. Piłsudskiego, telefon 3098, 


ep I S 
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Telefon Pogotowia Ratunkowego 2615. 


.. 
. 


MUZEUM MIEJSKIE otwarte codzien- 
nie od godz. 9—16, w niedzielę i święta od 
godz, 11—14, Obecnie w Muzeum wystawa 
doroczna „Plastyków Bydgoskich“. 


« 
+. 


Z TEATRU MIEJSKIEGO, 


Dziś teatr zamknięty. 


W sobotę pierwsze przedstawienie ope- 
retki Brodszky'ego „ZAKOCHANA KRÓLO- 
WA“, oraz pierwszy występ ulubionej pri- 
madonny Marii Gabrielli w roli tytułowej. 
To urocze dzieło, uśmiechnięte komediowe 
bełne przecudnych melodii, roztańczonych 


*'w rytmie walca, fox-trotta, slow-foxa lśni 


nowym blaskiem w pomysłowej, barwnej 
inscenizacji reżysera Domosławskiego, w 
pysznej grze zespołu (Halmirska, Michal- 
ska, Szabelakówna. Domosławski, Iwański, 
Koczanowicz, Lochman, Nowakowski, Rych- 
ter i Ziemski), a wspaniałe tańce Sobol- 
tównej i Wojnara będą okrasą efektownej 
całości, nad którą czuwa dzielna pałeczka 
kapelmistrzowska Pawła Kuczery, 


„ZAKOCHANA KRÓLOWA“ ukaże się 
po raz drugi w niedziclę wieczorem, Wo- 
bec braku niektórych kategorii miejsc na 
sobotnią premierę, kasa teatru rozpoczęła 
sprzedaż na niedzielny wieczór. 


„DOM OTWARTY“ — to pełna pogod- 
nych uśmiechów i arcyzabawnych sytuacyj 
komedia Bałuckiego, ukaże się ostatni raz 
w niedzielę, o godz, 16-cej po ceńach zni- 
żonych. 


0 przymus aplikacji sądowej 
dla kandydatów na adwokatów. 


Plan reformy ustroju adwokatury, zaini- 
cjowamy przez naczelną radę adwokacką, 
jest jeszcze przedmiotem studiów w Min. 
Sprawiedliwości i nie przękazano go do- 
tychczas dla zaopiniowania komisji mię- 
dzyministerialnej. Główne tezy proponowa- 
ne przez samorząd adwokacki, zostały 
przyjęte. Z dokonanych zmian zapowiada- 
na jest reorganizacja sądownictwa adwo- 
kackiego, którego drugą instancją byłby 
sąd najwyższy, a nie naczelna rada adwo- 
kacka. Przy wprowadzeniu przymusu apli- 
kacji sądowej dla kandydałów do adwoka- 
tury, jest mowa o kontyngentach aplikan- 
tów w poszczególnych okręgach apelacyj- 
nych. Liczba nominacyj aplikantów sądo- 
wych byłaby uzależniona od rzeczywistej 
potrzeby ; sądów, kancelaryj, sędziów śled- 
czych i prokuratury. 


E było traktowane szczerze i uczciwie. Tylko 


Ne marginesie. 


W całkiem interesującej dyskusji bud- 
żetowej w komisji sejmowej wybijają się 
ną pierwszy plan dwie sprawy, od dawna 
i głęboko nurtujące społeczeństwo, a mia- 
nowicie: kwestia żydowska i sprawa swo- 
i wypowiadania sie opinii publicz- 
nej. 

O kwestii żydowskiej dużo się na in- 


nym miejscu mówiło i ciągle się mówi. 


Warto pare słów poświecić temu, co się 


jw sejmie mówiło o prasie. 


Podkręślić przede wszystkim trzeba 
rzadką odwagę i jasność myśli, jaką wyka- 
zał minister sprawiedliwości p. Grabowski. 
Zerwał on zdecydowanie ze strusią polity- 
ką chowania głowy w piasek i otwarcie 
odsłonił szereg ran naszego życia publicz- 
nego. Powiedział bez ogródek, że jest źle, 
powiedział często akurat to samo, za wy- 
powiądanie częgo prasa niezależna była 
nieraz konfiskowana i ścigana represjami. 


Właśnie o to chódzi, aby nasze życie 
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bowiem bezwzględne wytykanie i piętno- JAktualia wierszowane, 
wanie zła prowadzi do prawdziwego uzdro- $ Pieprzem, solą przyprawiane, 


wienia stosunków. I tu leży punkt cięż- 
kości znaczenia swobody prasy. Prasa nie 


może być kneblowana, bo tylko prasa swo-qg 


bodna i niezależna może w imieniu spole- 


czeństwa kontrolować organa urzędowe, p 
nieraz skłonne do wybujałości i uchybień. $ 


'Tuszowanie przstępstw do niczego dobrego 
nie prowadzi. Wieść o nich rozszerza się 
i tak drogą wszędobylskiej plotki, przy- 
biera wyolbrzymione niesamowicie rozmia- 
ry i rzuca cień szkodliwych jednostek na 
cały system. 

Z tego, co mówiono w sejmie o nie- 
uzgodnionych i nieprawdopodobnych kon- 


fiskatach, o fatalnych metodach strzeżenia § 


różnych „tajemnic urzędowych i tajemnic 
śledztwa, można wnioskować, że czynniki 


decydujące zdają sobie sprawę ze mna 


istniejącego w tej dziedzinie. I można mieć 
nadzieję, że może w niedalekiej przyszłości 
choć trochę zmieni się na lepsze. Dałby 


Bóg, żeby zmiana nastąpiła jak najprędzej, | 
bo w dzisiejszych warunkach sytuacja pra- 
sy i praca dziennikarska 
bardzę utrudniona! 


jest na prawdę 


fydyowez zyskuje wspaniały Ośrodek WI 


Cały bydgoski świat sportowy przyjmie 
z wielką radością wiadomość, że brak sal 
gimnastycznych, który tak bardzo dotkli- 
wie dawał się odczuwać w Bydgoszczy — 
zostanie wreszcie usunięty. 

Dotychczas bowiem Miejski Komitet WF 
i PW, nie posiadając ani jednej własnej 


sali, przydzielał klubom i organizacjom 
w. f. i p. w. — w bardzo ograniczonej 
zresztą liczbie — sale gimnastyczne miej- 


scowych szkół, tak, że ruch sportowy w zi- 
mi» bywał zwykle zahamowany. 

Dochedzi do tego, że bardzo poważne na- 
wet kluby albo w ogóle nie mogły otrzymać 
przydziału sali (jak np. BKS Polonia, KS 
Leo itd.) albo też w ilości godzin zgoła nie- 
wystarczającej dla wielkiej liczby óćwiczą- 
cych, w dodatku stale wzrastającej (Sokół 
Żeński, Sokole gniazda męskie, Katolickie 
Stowarzyszenia Młodzieży itd, nie mówiąc 
o mniejszych klubach sportowych). 

Pozą tym nię można było organizować 
żadnych kursów propagandowo-sportowych 
w sezonie zimowym, jak również bardzo 
kulał rozwój gier sportowych, szermierka 
it.d. 

Zarząd Miejski — odnoszący się nie- 


"zmiernie życzliwie do sportu i wychowania 


fizycznego postanowił bolączce tej zapobiec, 
przez oddanie budynku przy ul, Pierackie- 
go, w którym mieścił się Internat Kresowy; 
na cele wychowania fizycznego i przysposo- 
bienia wojskowego. 

W budynku tym znajdują się cztery ob- 
szerne sale, z których trzy oddane być mają 
dla celów gimnastyczno-sportowych, a jed- 
na przeznaczona zostaje na salę posiedzeń 
i wykładów. Tamże scentralizowane będzie 
całe życie organizacyjno-sportowe oraz w. f. 
ip. w. naszego miasta oraz częściowo Po- 
morza. 


Łącznie z tym przeniesione zostaną biu- 
ra Miejskiego Ośrodka W, F. oraz Grodzkiej 
Komendy P. W. z ul. Libelta 5, jak również 
Obwodowa Komenda P. W. z dotychczaso- 
wej siedziby. 


Równocześnie wszystkie pomorskie związ- 
ki okręgowe, mające swą siedzibę w Byd- 
goszczy, znajdą również tam swoje pomie- 
szczenia, podobnie jak i poszczególne dru- 
żyny harcerskie, wraz z harcówkami, 


Wielką zaletą nowego Ośrodka jest jego 
bliskie położenie tuż przy stadionie im. 
Marszałka Piłsudskiego, co będzie miało 
korzystny wpływ na przeprowadzanie wszel- 
kieh kursów sportowych w sezonie letnim, 
A kursów tych, obok szeregu propagando- 
wych będzie dużo, tym więcej, że szkolenie 
przodowników itd. poszczególnych gałęzi 
sportowych przechodzi częściowo na okrę- 
gowe związki, które przecież mają swą sie- 
dzibę właśnie w Bydgoszczy. 


Budynek przy ul. Pierackiego jest i w 
tym celu — ażeby urządzać kursy skosza- 
rowane — należycie przystosowane, gdyż 
zawiera odpowiednie urządzenie kuchenne 
(kotły) i sypialnie, z których mogliby poza 
tym zawodnicy korzystać w czasie więk- 
szych imprez (ogólno-polskich i ogólno-po- 
morskich). s 

W sumie Bydgoszcz zyskuje wspaniały 
Ośrodek W. F. i P. W., który będzie kuźnią 
zdrowia i sprawności dla obywateli naszego 
miasta. 

Za uchwałę, przyznającą gmach przy ul. 
Pierackiego — Miejskiemu Ośrodkowi W. F. 
należy się szczera wdzięczność pp. prezy- 
dentom i radcom miejskim, zdającym sobie 
tak jasno sprawę z ważności kultury fi- 
zycznej i przysposobienia wojskowego. 


Walasiewiczówna w biedzie 


Wybiegała dla Polski medale 
srebrny i złoty, 

a teraz nie ma wcale 
złotych, 


Zdobyła niejedno mistrzostwo, 
obcą jej była klęska, 

a teraz ma przejść na zawodostwo 
i biegać w towarzystwie Owensa. 


Byliśmy z niej dumni, 

że zawsze była na przedzie... 

Tak łatwo się zapomni — A 
— Walasiewiczówna jest w biedzie! 


O dzielną Stellę się trwożę, 
że będzie ścigać się z koniem... 
chyba, że ją przez morze 
stypendium polskie dogoni. 

Kolec, 


Chieb dla Polaków. 


Poszukiwana od zaraz magistra lub po- 
mocnica do apteki w woj. lubelskim. 


— Dwóch zdolnych, ustosunkowanych. 
Wilnian poszukuje przedstawicielstw z 
branży wódczanej. radia, kosmetyczno-per- 
fumeryjnej, cukrów i czekolady. 


— W Wilnie brak Polaka litografa oraz 
pudełkarza. 


— Świetne powodzenie miałyby polskie 
hurtownie kolonialno-spożywcze, 


— Znajdą dobrą egzystencję zegarmi- 
śtrze. cholewkarze, czapnicy; potrzebne są 
składy z żelazem i skórami. 


— Koncesjonowany mistrz elektrotech- 
niczny, mogący otrzymać towar w komis, 
poszukuje wspólnika do składu przyborów 
elektrotechnicznych i radia. z 


— Do dużej składnicy Kółek Rolniczych 
na Kresach Wschodnich poszukiwany kie- 
rownik, fachowiec w działach — spożyw- 
czym i rolniczym — mogący złożyć gotów- 
kową kaucję. 


— Do miasta powiatowego w woj. kie- 
leckim potrzebny krawiec damsko-męski z 
kapitałem 2.000 zł, Tamże poszukiwany ka- 
masznik z kapitałem 1.000 zł. 


Informacyj w powyższych sprawach u- 
dzieła Związek Polski w Poznaniu, ulica 
Pocztówa 27, m. 1. Na odpowiedź dołączyć 
znaczek, 


Po miód: 


Polska — kraj mlekiem płynący 
Krynicą miodów pachnący 
i kraj bez cienia. 

Tak, Bez wątpienia. 

Kto nad twierdzenie 

to gołosłowne 

woli fakty wymowne 

to proszę! to już! 

Z za gór, z za mórz. 

z zagranicy 

jadą do Krynicy 

różni wielcy goście, 
dostojne jejmoście, 


OQdwróciły się karty 
(to już nie żarty,. 
miodu mamy w bród, 
więc — jadę Po miód, 
E. Klessa. 


Š 


Kupcy z Niemiec przyjechali 
do Bydgoszczy po drzewo. 


Mimo rzucenia w znacznych ilościach 
drzewa z lasów państwowych, na rynku 
bydgoskim panuje tendencja bardzo moc- 
na, Zainteresowanie się surowcem jest du- 
że. Z pośród zawartych tranzakcyj wymie- 
nić należy zakup partyj drewna z wiatroło- 
mów przez tartaki parowe w Bydgoszczy I 
Maksymilianowie. Firma ostatnia nabyła 
około 630 m sześc, użytku sosnowego po 
przeciętnej cenie 47 zł oraz około 900 m 
sześc, Do 45 zł za m sześc. loco las, 

W ostatnich czasach na rynku bvdro- 
skim daje się zauważyć silny napływ 
przedstawicieli firm niemieckich noszuku- 
jących wyborowego drewna eksportowego. 
Objaw ten tłumaczą wstrzymaniem w go- 
spodarstwie leśnym Niemiec eksploatacji 
na zrębach czystych i Przejściem do gospo- 
darstw bezzrębowo-kontrolnych, 


Do członkiń Żeńskiego Towarzystwa 
Gimnastycznego „Sokół“, 


Roczne walne zebranie Żeńskiego Tow. 
Gimn. „Sokół* odbędzie się w środę, dnia 
20. bm. o godz. 20 w Resursie Kupieckiej, 
przy ul. Jagiellońskiej. 

Członkinie, które zalegają z zapłatą skła- 
dek dłużej jak 3 miesiące, nie mają prawa 
głosu, zatem należy niezwłocznie uregulo- 
wać składki u skarbniczki drh. Szeliżanki 
lub w sekretariacie, ul. Dwgrcowa 5 (Filia 
Dziennika Bydgoskiego) w godzinach popo- 
łudniowych. 

Druhny ćwiczące, które są obecnie bez 
zajęcia i z zaległości uiścić się nie mogą, 
niechaj zgłoszą się natychmiast w sekreta- 
riacie. 

Wnioski na wałne zebranie należy skła- 
dać pisemnie 5 dni przed terminem walne- 
go zebrania na ręce sekretarki drh. Pio- 
trowskiej. 

Apelujemy, by wszystkie członkinie wzię- 
ły gremialny udział w tym zebraniu. 


Wielka zabawa karnawałowa 
L. O. P. P. 


Zarząd bydgoskiego obwodu miejskiego 
L. O. P. P. urządza w sobotę, dnia 16 stycz- 
nia 1937 r. w górnych i dolnych salach Re- 
sursy Kupieckiej wielką zabawę karnawa- 
łową. Ponieważ imprezy LOPP cieszą się 
dobrą renomą, przeto wierzymy, że i obec- 
na zabawa zgromadzi liczne rzesze członkiń 
i członków LOPP i ich rodzin. Początek 
o godz. 20. Dwie orkiestry. Atrakcje. Wstęp 
dla członków 50 gr, a dla nieczłonków 1 zł. 

Całkowity dochód przeznacza się na 
oplgaz. miasta. (821 


.. 
.. 


— Ważne dla podróżnych jadących do 
Niemiec. Rozporządzeniem z dnia 1 stycz- 
nia zostały wprowadzone nowe normy w 
sprawie przywozu marek niemieckich na 
teren Rzeszy. O ile dawniej wolno było 
przywozić ze sobą 30mk w banknotach oraz 
60 mk. w monetach, to obecnie wolno za- 
bierać ze sobą tylko 30 mk. w monetach. 


— Oszczędność na właściwym miejscu. 
Dużym błędem byłoby oszczędzać kosztem 
zdrowia. Organizm potrzebuje swojego bu- 
dulca w postaci potraw zasobnych w pew- 
ne składniki odżywcze, bez których nie 
może dobrze funkcjonować i wypowiędział- 
by posłuszeństwo.  Pożywieniem wprost 
idealnym na śniadanie czy też na kolację 
są płatki owsiane KNORR. Są one zasob- 
ne w sole fosforowe i wapniowe: czynniki 
wzmacniające mięśnie i kości, a więc po- 
trzebne fizycznie pracującemu. Poza tym 
zawierają płatki owsiane KNORR białko 
i lecytynę: odżywkę dla nerwów, potrzebne 
z kolei pracownikom umysłowym, nato- 
miast znajdujące się w płatkach owsia- 
nych KNORR witaminy A i B żelazo, 
węglowodany potrzebne są każdemu tak 
niemowlęciu, dzieciom szkolnym, dorosłyrn 
czy też starcowi. Sławny na cały świat 
ks. Kneipp powiedział kiedyś: „Miałem 
szczęście pochodzić z rodziny, u której 
przetwory owsiane były należycie cenione. 
Potrawom z owsa zawdzięczam to, że mo- 
głem w zdrowiu doczekać się późnej sta- 
rości.“ Od dzisiaj za tym: na śniadanie 
lub kolację talerz płatków owsianych 
KNORR — to dodaje sił. 
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Z ruchu Ch. Z. Z. 
Walne zebranie oddziału „Kabel Polski“, 


Dnia 10 stycznia odbyło się w sali ho- 
telu Lengninga walne zebranie filii „Kabel 
Polski“ przy udziale przeszło 100 członków. 
zagaił je prezes p, Wencel, oddając za zgo- 
dą zebranych przewodnictwo w ręce pre- 
zesa zarządu okr. Ch. Z Z. p. red, Bicoń- 
skiego, który powołał na zastępcę p. Marci- 
niaka, do pióra p. Nowakowskiego, a na 
ławników pp. Stawickiego, Nogę i Mrów- 
czyńskiego, Prezes p, Wencel w obszer- 
nym sprawozdaniu wykazał działalność fi- 
lii w okresie sprawozdawczym. Z sprawo- 
zdania sekretarza p. Strzeleckiego zebrani 
dowiedzieli się, że filia w okresie sprawo- 
zdawczym odbyla 11 zebrań miesięcznych 
i 1 walne. Stan kasy został przedstawiony 
przez skarbnika p. Wawrzyniaka i na wnio- 
sek Komisji rewizyjnej udzielono ustępują- 
cemu zarządowi absolutorium, 

Do nowego zarządu wybrano ponownie: 
p 'Wenclą jako prezesa. Walczaka zastęp- 
cą. Strzeleckiego sekretarzem, Bereżyńską 
zast, Wawrzyniaka skarbnikiem. Komi- 
sja rewizyjna: Mrówczyński, Soliński i Sar- 
nowska, 

Nowo wybrany prezes podziękował o- 
bechym za zaufanie, jakim go darzą, Na- 
stępnie wygłosił p. red. Bigoński referat 
na temat spraw zarobkowych i organiza- 
cyjnych, za co nagrodzono go burzą okla- 
sków 

Nadmienia się, że przed rozpoczęciem 
walnego zebrania odbyło się pod przewod- 
nictwem wydziału robotniczego ogólne ze- 
branie warsztatowe, na którym prezes wv- 
działu p, Wencel omówił obszernie sprawy 
wewnętrzno- fabryczne. Wydziałowi wyra- 
żono pełne uznanie, 


Z rocznego walnego zebrania 
i Tow. św. lgnacezgo. 


(fra). Dnia 10 bm. odbyło się sprawo- 
zdawcze walne zebranie towarzystwą 0- 
światowo-religijnego pod wezwaniem św. 
Ignacego. w sali p. Kowalskiego. Prezes p. 
Jagodziński zagaił zebranie słowem wstep- 
nym, powitaniem ks. patrona Hanelta, go- 
ści i członków, Uczczono pamięć zmar- 
łych, Na wstępie koło śpiewu „Chopin“ 
pod "dyrekcją p. Walicgórskiego odśpiewało 
dwa utwory, po czym załatwiono Sprawy 
z ostatniego kwartału, Nowych członków 
przyieto 6, 

Na marsząłka walnego zebrania upro- 

Szono ks. patrona Hanelta, na sekretarzy 
pp. Małeckiego i Skobowskiego, na ławni- 
ków powołano członków honorowych, 
„ Sprawozdania zdali: ogólne prezes p. 
Jagodziński, protokolarne p. Haremza. ka- 
sowe p. Krajecki, bibliotekarz p. Głowiń- 
ski; z koła śpiewu „Chopin“, istniejącego 
przy towarzystwie, wynik pracy przedsta- 
wił prezes p. Dalasiński w imieniu sekre 
tarki p. Dejanki, kasowe p. Ślubowski, tech- 
niczne dyrygent p. Waligórski. 

Ze sprawozdań zarządów zebranie do- 
wiedziało się, że zarząd towarzystwa Igna- 
cego oraz zarząd koła śpiewu „Chopin“ sta- 
nęli na wysokości swych zadań, Dyskusja 
przyniosła obu zarządom pochwałę, to też 
na wniosek komisji rewizyjnej zebranie u- 
chwaliło absolutorium jednogłośnie. 

Do zarządu weszli: prezes p. Jagodziń- 
ski (15 rok), sekretarz p. Haremza (9 rok), 
skarbnik p. Krajecki (11 rok), zast. prezesa 
p. Kajdasz, zast. sekr. p. Fibich, pp. Świer- 
kowski, Kuligowski, Trzan i Pietrzak — 
radni 


Do komisji rewizyjnej weszli pp. Matu- z 
szyński, Wawrzyniak i Mąka Józef. zast.p 
Dalasiński i Kruszyński, § 


PROGRA 


pp, Arnknecht, ; 
Poczet sztandarowy pp. Zieliński Michał i 
Piotr oraz Mosiek. 


Ks patron zdał przewodnictwo w ręceĘ 


prezesa. Zebranie uchwaliło projekt świad- 
czeń przez zarząd postawiony 
wieniu kilku spraw, 


pochwaleniem Pana Boga. 


Z. katolckiego stowarzyszenia kobiet g. nny. 
J kalne. 8,00: Audycja dla szkół. 8,10—11,30: 


„Jedność“ parafii farnej. 


Na prezesa walnego zebrania popProszo- | 
no ks, kanonika Schulza, który dalsze prze-f 
wodnictwo oddał w ręce ks. asystenta Kope- g 
Sekretarką walnego zebrania wybra-R 


Se ZY i i . Nadol-g$ SG. x Ę 
na ECA MA. AWD KA PRAACO dp. t „O chińczyku Czing-Czang i porcela- 


cia, 


na i Lubańską, 


Sprawozdanie z przebiegu zeszłoroczhe-k 
go walnego zebrania zdała sekretarka, po$ 
czym nastąpiły sprawozdania za rok 1936.8 


Towarzystwo liczy 184 członkiń, Dochód 


wynosił 1.022 zł, rozchód 813 zł, pozostajek 


w kasie 208 zł. Na wniosek komisji rewi- 
zyjnej 
rządowi. 

Nastąpiły wybory. 
p. Chudzińska, wicepręzeską 
Preiss, sekretarką p. Kaniowa, zast. sekr. p. 


Żelezkowska, skarbniczką I p. Frankowska. $ 
Liszewska, p 
zast, p. Marchewkowa, gospodynią p. Ga-Ę 


H p. Brauer, bibliotekarką p. 


wrychowa. Rewizorkami kasy pp.: Sewe- 
rynowa, Raszówna i Piotrowska (z Koła 
Pań), 


Ks. asystent Kopeć odczytał program 
pracy na rok 1937, 


zwrócił się -do członkiń z prośbą. by zgo- 
dnie pracowano i nie robiono intryg poza 
zebraniem. Pani Giintzlowa zapytuje, dla- 


- czego tak mało członkiń abonuje „Gazetkęk 


dla Kobiet* i mało korzysta z biblioteki. 

Protokół z przebiegu walnego zebrania 
odczytała p. Sewerynowa w obecności oko 
ło 200 członkiń. Zebranie zakończono Śpie 
wem „My chcemy Boga“, 


Po załat-| 
zakończono zebranie b 


udzielono absolutorium całemu za- 


mówi St. 
Ksiądz kanonik. dzię-5 


kując p. Jankowskiei za wytrwałą pracę f 5 ' 
„radiowe potpourri w 


Na wiosne ruszą roboty. 


Kolej francuska kładzie drugi tor pod Bydgoszczą. 


Jak już przed czterema tygodniami do- 
nosiliśmy, położony zostanie drugi tor na 
szlaku kolejowym Karsznice—TInowrociaw i 
Nowawieś Wielka Bydgoszcz Wschód, 
należącym do francusko-polskiego towarzy- 
stwa, mającego swą ekspozyturę w Byd- 
goszczy, a centralę w Warszawie. Obecnie 
wiadomości te, pe przyznaniu Polsce przez 


Francję nowych kredytów w sumie 540 mi- 
lionów franków na rozbudowę magistrali 
węglowej, zostały potwierdzone, 

Roboty rozpoczną się z wiosną bieżącego 
roku. Przewidziane też jest przeniesienie 
dyrekcji polsko-francuskiej kolei z Warsza- 
wy do Bydgoszczy i powiększenie tutaj wy- 
działu ruchu. 


Polski sa 


Świecie, n. W. (t) Nie ma bodaj dnia, by 
prasa pomorska nie przyniosła notatki, że 
ten i ów sprzedał swój dom, gospodarstwo, 
skład albo warsztat Niemcowi. Każdy taki 
wypadek bywa ostro napiętnowany publicz- 
nie, lecz nie hamuje to fali przechodzenia 
drobnej własności nieruchomej w ręce nie- 
mieckie, chciwie wyciągnięte po każdy pol- 
ski zagon na Pomorzu, po każdy polski dom 
w mieście czy na wsi. Przykładem, jak 
dalece już zalewa nas ta fala sprzedawczy- 
kostwa, niech będzie fakt, iż w jednej tylko 
wsi — w Grucznie pod Świeciem, w stosun- 
kowo krótkim czasie zaszły aż cztery wypad- 
ki sprzedaży Niemcom. Jak tak dalej pój- 
dzie, to Gruczno, odniemczone z niemałym 
trudem, przybierze znowu oblicze wsi nie- 
mieckiej. 

Zahierają w tej sprawie głos oddziały 
Polskicgo Związku Zachodniego, lecz cóż 
to wszystko pomaga? Nie trzeba też zawsze 
winić sprzedawczyków, bo sprzedają oni 
swe posiadłości dopiero w ostateczności. 
'Tracąc swe całe mienie, padają ofiarą kry-- 
zysu. Nie ma z nikąd pomocy, nie ma po- 
życzek długoterminowych, nie ma w ogóle 


posiadania drobnej Własności na POMOTDI 


coraz bardziej zagrożony. 
W jednej wiosce aż cztery wypadki sprzedaży w ręce niemieckie. 


nisko procentowego kredytu, po prostu nie 
ma drogi wyjścia dla zzdłużonego obiektu 
i włedy albo przetarg przymusowy albo 
sprzedaż Niemcowi, który może dobrze za- 
placić, bo ma pieniądze. Są coprawda re- 
flektanci-Polacy, lecz ci nie posiadają od- 
powiednich zasobów kasowych. 

Należałoby koniecznie pomyśleć o pomo- 
cy dla zagrożonych, bo jedynie w ten spo- 
sób zlikwidujemy sprzedawczykostwo. ` 


Samobóistwo bezrobotnego. 


Grudziądz. W środę rano zawezwano 
karetkę szpitala miejskiego na ul. 3 Maja, 
gdzie w jednej z bram domu usiłował po- 
pełnić samobójstwo przez otrucie jakiś 
młody człowiek. Denata, który zażył silną 
dawkę sublimatu, przewieziono w stanie 
ciężkim do szpitala. Z dokumentów, zna 
lezionych w ubraniu, dowiedziano się, że 
samobójcą jest 23-letni robotnik Stanisław 
Silny z Warszawy. Silny przyjechał praw- 
dopodobnie do Grudziądza w poszukiwa- 
niu pracy, a nie znalazłszy jej, w przystępie 
rozpaczy targnął się na życie, 


TE ZAS 


IW Warszawie stanie 20-piętrowy gmach 


Zakończenie rozmów o budowę nowego dra 


Warszawie, 15. 1. (tel. wł.). Sfinalizowa- 
ne zostały trwające od dłuższego czasu roz- 
mowy w sprawie wzniesienia w stolicy no- 
wego olbrzymiego gmachu, ktory będzie 
najwyższym budynkiem w Warszawie. 
Gmach ten stanie na terenach dawnej wv- 
stawy przemysłu metalurgicznego, gdzie 
przechodziłą kolejka grójecka, Tereny te 
są, jak wiadomo, przeznaczone na rozbudo- 
wę stolicy į plan regulacji miasta przewi- 
duje wytyczenie w tym miejscu nowej alei. 
która nazwana będzie Aleją Stefana Bato- 
rego, Przy niej stanie 20-piętrowy drapacz 
chmur, nowa siedziba Polskiego Radia, 
gdzie skoncentrowane będą wszystkie stu- 
dia i aparatury transmisyjne  Drapacz 
chmur pomyślany jest równocześnie jako 
pierwsza w Polsce stacja telewizyjna, na je- 
go dachu ustawiona będzie bowiem wieża 
wysokości 70 m. zaś na tej wieży zainstalo- 


ei 


PROGRAM OGÓLNOPOLSKI. 
6,30: Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze“. 
16,33: Gimnastyka. 6,50: Muzyka (płyty). 
7,15: Dziennik poranny. 7,25: Programy lo- 


Przerwa. 11,30: Śpiewajmy piosenki — au- 


Ë dycję prowadzi prof. T. Mayzner. 141,57: 
Sygnał czasu i hejnał z Krakowa. 12,03: 
Programy lokalne. 12,40: Dziennik po- 
jłudniowy. 12,50: Programy lokalne. 14,30: 


Teatr wyobraźni: słuchowisko dla dzieci 
nowej księżniczce* — Zofii Nawrockiej (ze 
i Lwowa). 15,00: Wiadorności gospodarcze. 
15,15: Programy lokalne. 16,15: „Muzyka 
gór“. Koncert w wyk. orkiestry A. Her- 
mana (z Krakowa). 17,00: Koncert solistów. 
Wyk.: Stefania Pietraszkiewicz - Zacha- 
rzewska - Śpiew, Sergiusz Nadgryzowski - 
fortepian, prof. L. Urstein - akomp. 17,50: 


Na prezeskę wybrano 8 „Przegląd wydawnictw“ — prof. H. Moście- 


została p.$ 


ki. 18,00: Pogadanka aktualna. 18,10: Wia- 
i domości sportowe. 18,28: Programy lokal- 
ne. 18,50: Pogadanka aktualna. 19,00: Au- 
dycją, dla Polaków za granicą: „Tańce ślą- 
skie' — audycja Adolfa Fierii (z Katowic). 
19,39: Koncert w wyk. orkiestry P. R. pod 
dyr. St. Namysłowskiego z udziałem Hen- 
ryka Ładosza. 20,25: Nowości literackie o- 
Adamczewski. 20,48: Dziennik 

20,50: Pogadanka aktualna. 
20,55: Przerwa. 21,00: „Życie to taniec" — 
układzie  Witkora 
Hruby'ego w wyk. orkiestry rozgłośni wie- 
deńskiej pod dyr. J. Holzera, orkiestry jaz- 
zowej pod dyr. D. Mathe, chóru wiedeń- 
skich nauczycieli, Margity Bokor, Karola 
Zieglera i Emila Petroffa. Transmisja z 
g Wiednia. 22,10: „Kukułka wileńska': „Ku- 
$kułka na stypie“, napisał Teodor Bujnieki. 
22,40: Programy lokalne. 


j wieczorny. 


pacza chmur dla radia i stacji telewizyjnej, 


zów telewizyjnych. W ten sposób zrealizo- 
wane zostaną rozważane od kilku lat pla- 
ny urządzenia w Polsce stacji telewizyjnej. 
Koszt budowy 20-piętrowego gmachu obli- 
czony jest na wiele milionów złotych. Ro- 
boty budowlane rozpoczną się już wiosną 
bieżącego roku. (r). 


Nieszczeście na polowaniu 


Trzemiętowo (pow. bydgoski), 12. 1. Pod- 
czas polowania, które się tu odbyło, jedne- 
mu z myśliwych w niewytłumaczony Spo- 
sób wypaliła fuzja. Ładunek śratu trafił 
w głowę niej. Wandę Gregorowiczową z 
Piotrkówka. Wskutek postrzału ranna stra- 
ciła oko i ma przestrzelone ucho. Nieszczę- 
śliwą zaopiekował się p. dr Kabarowski. 


ER będą maszyny dla przesyłania obra- 


MY RADIOWEJ 


Sobota, 16 słyczizier. 


PROGRAM LOKALNY. 
TORUŃ. 7,25: Parę informacyj. 7,30: 
Muzyka (płyty - z Warszawy). 12,03: Fran- 


Krautforst. 
(płyty). 15,15: Koncert reklamowy. 
Życie kulturalne Pomorza. 

nych instrumentach (płyty). 
program. 18,20: 


15,35: 


Gawęda gdańska. 
na jutro. 22,40: Tańce i piosenki (płyty). 
ZAGRANICA. 


Berlin. 19,00: Recital skrzypcowy. Le- 


ningrad. 19,00: Fragm. z symfonii „pate-5 


tycznej' Czajkowskiego. Mediolan, 
Muzyka rozrywkowa. Monachium. 
Muzyka organowa. Wiedeń. 19,45: Recital 
fort. Juliusza Isserlisa. Berlin, 20,10: „„Me- 


19,00: 


lodie i pieśni powstałe przed mikrofonem“, § 


Bratisława. 20,30: „Wieszczka karnawału", 


operetka Kalmana. Kopenhaga. 20,30: Ra-g 
Królewiec. 


dioba! dla starszej generacji. 
20,18: Wielki koncert życzeń. Londyn Reg. 
20,30: „Krysztof Kolumb“, opera Milhauda. 
Monachium. 20,10: „Radio przyjacielem 


muenster. 21,15: Muzyka taneczna. 
21,30: Teatr wyobraźni: W progr. utwory 
Tristana Bernarda. Radio Paris. 
Koncert symf. Deutschlandsender. 22,30: 
Nocna muzyczka. Luksemburg. 22,40: Kon- 
cert symf. Monachium. 22,30: Muzyka tan. 


Deutschlandćsender. 23,00: „Prosimy do tań-$ 
ca“, Hilversum II. 23,35: Muzyka rozrywko- $ 


wa. Poste Parisien. 23,95: Anteny Nowego 
Jorku. Droitwich. 24,00: Muzyka tan. Luk- 
semburg. 24,00: Muzyka tan. 

| 24,00: Muzyka taneczna. 
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15,48: Na róż- Ę 

16,05: Naszj 
18,30: 8 
„Dookoła Wojtek“ — płyty. 18,45: Program B 


21,45:F 


Radio Paris.$ 


i czkiewicza. 


|chodźtwie w Berlinie, 
19,45: K 
jrządzonej listy paczki z piernikami. Na ko- 


yw Ritterowa i 


Zale wyrażone rymem i prozą 


Przed paru dniami, wieczorem, wybra- 
łem się w odwiedziny do moich znajomych, 
zamieszkałych w Jachcicach, 

— „Wybrałem się“, bowiem nigdy nie 
przypuszczałem, iż moja wycieczka na to 
najpiękniejsze przedmieście Bydgoszczy, 
którym. jak czytałem, szczególnie opiekuje 
się w tym roku Zarząd Miasta, zakończy 
się... w rowie. ; 

Jako tako idzie się ul. Saperów do ul. 
Szarnarzewskiego, lecz stąd, — ani rusz da- 
lej, nic nie widać, 

„Ciemne wszędzie, głucho wszędzie, 
co to będzie, co to będzie?“ 
zaszeptała zestrachana stara, miejską du- 
szą moja, Wyciągam ręce przed siebie, jak 
to czyni człek niewidomy, i mówię: 
„Wzrok twój, nawykły do świata 
i słońca, może się trupiej nie ulęknie 
głowy?“ 

A bo ja wiem, może się i ulęknie, a wtes 
dy co? 

„Nie wiem, czym pośród trupów, czylim 
sam umarły” ale uparcie kroczę, a wtem 
bęc!.. głową o słup, ale słup bez lampy, a 
powinna na tym słupie być lampa. 
rzenie tak sztuczne, tak było potężne" że 
aż rozjaśniło się mi w oczach i zacząłem 
trwożliwie wołać w jachcickie ciemności: 
„a kysz, a kysz!“ 

Ide w lewo, — rów z wodą, Zbaczam w 
prawo i walę po raz wtóry głową w płaczą 
cą nad moim losem wierzbę. Zwątpiłem, 
stanąłem, i rymem z „Tadeusza* rymną- 
łem: 

„Gdybyś i te zapory zmógł nadludzkim 

[męstwem, 

Dalej spotkać się z większym masz nie- 


[bezpieczeństwem: -- 


Dalej, co krok czyhają, niby wilcze doły, 

małe jeziorka, trawą zarosłe napoły*, 
A takich „jeziorków* przebrnąłem już spo- 
ro. Ha! nie Poradzi! Zawróciłem z ul. Sza- 
marzewskiego na ul. Piaski "w nadziei, że 
może ta droga cieszy się lepszą Światłością, 
Wlazłem na rozwaloną przed domem bra- 
mę, 

„Brama nawciąż otwarta przechodniom 

[ogłasza, 
Że gościnna i wszystkich w gościnę za- 
[prasza“, 

Ja jednak mialem już dość tej „gościnno- 
ści. więc cofnąłem się i wrzasnąłem: sło- 
dziutko: Psia krew! Oczywiście mówiąc to 
byłem twarzą zwrócony w stronę ul, War- 
mińskiego. abv mnie lepiej słyszano. 

Zarządzie Elektrowni! Daj jeszcze 2 
lampy na ul. Piaski a 3 na ul. Szamarzew- 
skiego! Są tam odcinki egipskie. Zbadaj to, 
Zarządzie! Albo niech tam zamieszka je- 
den z dvrektorów elektrowni, a wtedy... 

Te strony bywają czasem  oświetlane, 


Hale tvlko pożarami, a wtedy straż pożarna 


nie może tam dojechać. Niech się stanie 


Bświatłość. a niech zniknie ciemność! Tym 


razem nie skarżę elektrowni za zdarte u- 


) gbranie i uszkodzenia cielesne, lecz w przy- 
cuskie utwory skrzypcowe (z Warszawy). 


12,50: „Polska rasa trzody chlewnej na Po- 
morzu“ — pog. roln. wygł. inż. Wiesław R 
13,00: Wszystkiego po trochu f 


szłości sprawę skieruje do sadu. 
Zmęczony w Ciemnościach, 


Gwiazdka w Zwiazku Reemigrantów 
i Optanłów. 


W sali pani Mellerowej licznie zebrali 
się członkowie Związku dookoła choinki. 
Uroczystość zagaił prezes Stanisław Stró- 
żyński, witając księdza Kopecia i p. Palu- 
Zaśpiewano następnie „Anioł 
pasterzom mówil“ i posłuchano księdza 
Kopecia 6 pracy duszpasterskiej na wy- 
Westfalii, Nadrenii 
i Francji. Po oDłatku rozdano według spo- 


niec przemówił p. Paluszkiewicz, założy- 
ciel Związku. 


Spiewający piekarze.., 
Koło śpiewu piekarzy Polskich w Byd: 


jcoszczy urządziło Gwiazdkę najpóźniej ze 
jwszystkich stowarzyszeń. bo dopiero 10-go 


£ Ę Bstycznia, za to przygotowało program naj- 
człowieka“ — wesoły wieczór. 21,15: Bero- ķ aj 


Lille. $ 


obfitszy, Po przemówieniach okolicznościo- 
wych prezesa  Filipowskiego i - księdza 
Wierzchowieckiego odbyły się popisv wo- 
kalno-instrumentalne „najmłodszych, Wy- 
różniła się grą na fortepianie Edyta Bal- 


jcerówna. Atrakcją były produkcje tanecz- 


ne dzieci z przedszkola w M. Bartodzie- 
iach, którym opiekują się z ramienia 
Związku Pracy Obywatelskiej Kobiet panie 
Helena Pietrasówna. Dzieci 
wystąpiły w malowniczych kostiumach, 
Chór piekarzy dyrvgowany przez p.. Wali- 


igórskiego śpiewał kolędy ezterogłosowe, 


„Ude-= ' 


Toruń, dnia 15 stycznia 1937 r. 


KALENDARZYK 
Dziś: Pawła pust, Maura op. 
Jutro: Marcelego p i m. 
Wschód słońca o godzinie 8.04. 
Zachód słońca o godzinie 16.15. 
sz 


Stan pogody. 


PO OSTRYM MROZIE LEKKIE 
OCIEPLENIE. 


Wczoraj w godzinach popołudniowych 
na całym obszarze kraju panowała pogoda 
słoneczna i mroźna, Temperaturę o godzi- 
nie 14 notowano: —3 st. w Gdyni, Łodzi 1 
Cieszynie, —4 w Bydgoszczy, —5 w Warsza- 
wie i Wilnie, —6 w Grodnie, Białymstoku 
1 Brześciu, —7 w Kielcach, —8 w Krakowie, 


Zakopanem i Pińsku. —9 we Lwowie, a —10 f° 


w Zaleszczykach Dziś rano w Bydgoszczy 
ostry mróz. — Przewidywany przebieg po- 
gody: Na Pomorzu i w Wielkopolsce stop» 
niowy wzrost zachmurzenia, miejscąmi o< 
pady i lekkie ocieplenie W pozostałych 
dzielnicach w dalszym ciągu pogoda na 
ogół słoneczna i mroźna. Na zachodzie 
umiarkowane, poza tym słabe wiatry po- 
łudniowo-wschodnie. 


e godz, 10 


25 20 15 10 LJ 


0 6 10 8 


Nocny dyżur pełnią apteki: „Radziecka“ 
(śródmieście), „Św. Anny“ (Bydgoskie Przed. 
mieście), „Pod Łabędziem* (na Mokrem). 

Pogotowie straży pożarnej tel 12-44. 

Telefon nr. 15-46 posiada przedstawiciel- 
stwo „Dziennika Bydgoskiego" w Toruniu. 

Pogotowie ratunkowe tel. 19-91, 


Bibljoteka T. C. L. (ul. Wysoka 16) ot- 
warta codziennie za wyjątkiem rtiedziel 
: świąt od godziny 11 do 11,30 i od 16 do 12 


REPERTUAR KIN: 
As: „Dzieci szczęścia”. 
Świt: „Król kobiet“. 
Corso: „Port San Diego“. 


ma rwa $ 9. 
.. 


Z TEATRU ZIEMI POMORSKIEJ. 


Jutro premiera „Złotego wieńca“ 
z gościnnym występem p. Stanisławy Wy- 
sockiej. 


Już jutro, w sobotę, dnia 16 bm. o godz. 
20-ej odbędzie się premiera nowoczesnej ko- 
medii angielskiej Jope-Slade i Stskes'a p. t. 
„Złoty wieniec. Akcja utworu scenicznego 
toczy się w kuchni praczki i „gwiazdy“ fil- 
mowej matki Bolton oraz w gabinecie kie- 
rownika produkcji i jest nacechowana po- 
godą oraz kulturą. Czołową postać kome- 
dii — matkę Bolion, która gardzi błyskot- 
liwą karierą artystki filmowej, by móc się 
tylko poświęcić wychowaniu dzieci, odtwo- 
rzy nam najznakomitsza artystka scen pol- 
skich p. Stanisława Wysocka, w której wy- 
trawnych i doświadczonych rękach Spoczy- 
wa również reżyseria. Przypominamy, że 
p. Wysocka zajmuje czołowe miejsce wśród 
reżyserów. Wśród wykonawców nie za- 
braknie również p. Brackiej, którą tym ra- 
zem ujrzymy w roli wszystko wiedzącej 
sprzątaczki. W pozostałych rolach pp.: Ip- 
poldtówna, Łukowska, Dudarew, Dąbrow- 
ski, Piekarski, Skwierczyński, Surzyński, 
Cybulski i inni. Oprawę dekoracyjną przy- 
gotowuje p. Małkowski. Wszyscy niewątpli- 
wie pośpieszą na jutrzejszą premierę „Zto- 
tego wieńca“, aby podziwiać wszechstronny 
talent naszego znakomitego gościa. „Złoty 
wieniec“ zostanie powtórzony w niedzielę 
o godz. 20-ej. 


„Niespodzianka“ na niedzielnym popołud- 
niowym przedstawieniu. 

Dyrekcja teatru, chcąc dać możność bez 
wyjątku wszystkim ujrzenia na scenie u- 
tworu największego dramaturga oraz po- 
dziwiania mistrzowskiej gry najznakomit- 
szej artystki scenicznej polskiej, daje na 
przedstawieniu popołudniowym w niedzielę, 
dnia 17 bm. o godz. 16-ej „Niespodziankę* 
Rostworowskiego z gościnnym występem p. 
Stanisławy Wysockiej. Ceny miejsce od 25 gr 
do 2,10 2ł. 


„DZIENNIK BYDGOSKI”, 


Na marginesie. 


W całkiem interesującej dyskusji bud- 
żetowej w komisji sejmowej wybijają się 
na pierwszy plan dwie sprawy, od dawna 
i głęboko nurtujące społeczeństwo, a mia- 
nowicie: kwestia żydowska i sprawa swo- 
hodnego wypowiadania sie opinii publicz- 
nej. 

O kwestii żydowskiej dużo się na in- 
nym miejscu mówiło i ciągle się mówi. 
Warto parę słów poświęcić temu, co się 
w sejmie mówiło o prasie. 


Podkreślić przede wszystkim trzeba 
rzadką odwagę i jasność myśli, jaką wyka- 
zał minister sprawiedliwości p. Grabowski. 
Zerwał on zdecydowanie ze strusią polity- 
ką chowania głowy w piasek i otwarcie 
odsłonił szereg ran naszego życia publicz- 
nego. Powiedział bez ogródek, że jest źle, 
powiedział często . akurat to samo, za wy- 
pawiadanie czego prasa niezależna była 
nićraz konfiskowana i Ścigana represjami. 


Właśnie o to chodzi, aby nasze życie 
było traktowane szczerze i uczciwie. Tylko 


sobota, dnia 16 stycznia 1937 r. 


bowiem bezwzględne wytykanie i piętno- 
wanie zła prowadzi do prawdziwego uzdro- 
wienia stosunków. ] tu leży punkt cięż- 
kości znaczenia swobody prasy. Prasa nie 
może być kneblowana, bo tylko prasa swo- 
bodna i niezależna może w imieniu społe* 
czeństwa kontrolować organa urzędowe, 
nieraz skłonne do wybujałości i uchybień. 
Tuszowanie przstępstw do niczego dobrego 
nie prowadzi. Wieść o nich rozszerza się 
i tak drogą wszędohylskiej plotki, przy- 
biera wyolbrzymione niesamowicie rozmia- 
ry i rzuca cień szkodliwych jednostek na 
cały system. 

Z tego, co mówiono w sejmie o nie- 
uzgodnionych i nieprawdopodobnych kon- 
fiskatach, o fatalnych metodach strzeżenia 
różnych „tajemnie* urzędowych i tajemnic 
śledztwa, można wnioskować, że czynniki 
decydujące zdają sobie sprawę ze zła 
istniejącego w tej dziędzinie. I można mieć 
nadzieję, że może w niedalekiej przyszłości 
choć trochę zmieni się na lepsze. Dałby 
Bóg, żeby zmiana nastąpiła jak najprędzej, 
bo w dzisiejszych warunkach sytuacja prą- 
sy i praca dziennikarska jest na prawdę 
bardzo utrudniona! 
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Z motopomną do wierzky. 


Ciekawa historia, która niejednego 
może zainteresować, miała miejsce a- 
kurat naprzeciw dworca _ kolejo- 
wego Toruń-Przedmieście. Wzdłuż dro- 
gi Podgórz—radiostacja rosną napraw- 
dę leciwe wierzby, o których starczym 
wieku świadczy próchno, które rozprze- 
strzenia się i rozrasta, powodując „u- 
wiąd starczy“ płaczących wierzb. W 
pobliżu jednej „staruszki-wierzby'* þa- 
wiła się gromadka „bąków*, z których 
najpomysłowszy- wyładował w pewnej 
chwiłi dziuplę wierzby papierzyskami 
i liśćmi, po czym zapalił. Ogień buch- 
nął szparko, co przeraziło bawiących się 
i rzecz zrozumiała, całe towarzysto szu- 
kało „czystego sumienia* w młodych 
nogach, które zadziwiająco szybko zdą- 
żały ku domowym pieleszom. Tymcza- 
sem nasza stara wierzba rozpaczliwie 


płacząc, płonęła niczym znicz olimpij- 
ski, aż zwróciła uwagę poczciwych i 
wrażliwych kolejarzy, którzy pośpieszy- 
li z ratunkiem. Trochę wody, więcej 
krzyku i... wierzba dalej płonęła, tj. do 
chwili przybycia straży ogniowej, którą 
zawiadomiono ze stacji kolejowej. 


Straż co prawda była zdumiona 
obiektem, do którego ją zawezwano, ale 
mając w swym sercu szlachetną poczci- 
wość — rozciągnęła węże i w kilka 
chwil potem ogień zcichł, a wierzba, ob- 
lana taką ilością wody, naprawdę pła- 
kała... 


— Przynajmniej nie było fałszywego 
alarmu — powiedział jeden z rycerzy 
Florianowych. — Mieliśmy bodaj przy- 
jemność trochę się rozruszać i urato- 
waliśmy wierzbę. 


Roczny plon pracy „Sokolic” toruńskich. 


Z walnego zebrania gniazda 


W sali „książęcej* Dworu Artusa odby- 
ło się w dniu wczorajszym walne zebranie 


żeńskiego. — Nowe władze. 


Na wniosek komisji rewizyjnej udzielo- 


|= a te się słusznie należały. 


Żeńskiego Tow. Gimnastycznego „Sokół“ wjno zarządowi absolutorium, po czym przy- 


Toruniu. Obradom przewodniczyła p. Kul- 
czyńska., 

Po zagajeniu zebrania i powitaniu gości 
i władz sokolich przez p. Wierzchowską, zą- 
brał głos red, Czerwiński, który wygłosił 
treściwy referat gospodarczy. Prelegent o- 
mówił pokrótce walkę kupiectwa chrześci- 
jańskiego i społeczeństwa na terenie To- 
runią z zalewem żydowskim. 

Następnie nasze dzielne sokolice zdawa- 
ły rachunek z rocznej gospodarki w swoim 
gnieździe, Ze sprawozdań wynika, że gnia- 
zdo żeńskie jest najlepiej gospodarowane 
i panie dowiodły, że są nie tylko dobrymi 
gospodyniami w domu, ale również i w swo- 
jej organizacji. Wszystkie gniazda sokole 
mają niedobory, tylko jedno gniazdo żeń- 
skie ma stałe dochody. Strona techniczna 
jest trochę slabsza, ale to musimy złożyć 
na karb braku młodzieży. Mamy nadzieję, 
że gdy stan ten utrzyma się dalej, gniazdo 
żeńskie będzie nie tylko najbogatsze, ale 
również najżywotniejsze Sądzimy, iż na- 
sze panie przełamią wreszcie swoją passę i 
zaczną odmładzać swe szeregi i powiększać 
je przez werbowanie młodzieży. 

W dyskusji nad sprawozdaniami poświę- 
cono wiełe miejsca pochwałom zarządowi 


Celem uniknięcia natłoku przy kasie, u- 


stąpiono do wyboru nowych władz, 

Do zarządu wybrano pp.: Wierzchowską, 
Meyzową, Wysocką, Bartoszyńską, Ługie- 
wiczową, Gajewską, Mosińską, Stefanię Le- 
wandowską, Świerożankę i Oscholską, . 

Do komisji rewizyjnei wchodzą pp.: Więc- 
kowa, Bąkowa i Sulecka, 

Budżet uchwalono w wysokości 800 zł. 

Następnie odczytano odezwę zlotową pre- 
zesa Sokolstwa Płk. Arciszewskiego, po 
czym prezes dzielnicy p. mec. Tomaszew- 
ski wygłosił pogadankę na temat złotu w 
Katowicach, apelując do zebranych o wzię- 
cie gremialnego udziału w zlocie, 

Na zakończenie prezes okręgowy ~ So- 
becki omówił sprawę zaprawy do popisu, 
jaki ma się odbyć w dniu 1 marca br. w 
Teatrze Ziemi Pomorskiei w Toruniu. 

W związku z tym do Torunia przybędą 
instruktorzy „Sokoła“ p. Skirlińska z Kra- 
kowa, która będzie ćwiczyła drużynę żeń- 
ską i p, Kosman z Warszawy dla drużyny 
męskiej, 

Poza tym mamy do zanotowania fakt, że 
na walnym zebraniu przyjęto 7 nowych 
kandydatów, dzięki czemu gniazdo powięk- 
szyło się. Oby tyłke jak najwięcej nowych 
członkiń wstępowało w szeregi sokole! 


— Ważne dla podróżnych jadących do 


prasza się na przedstawienia naszego teatru | Niemiec. Rozporządzeniem z dnia 1 stycz- 
nabywać bilety wcześniej w przedsprzedaży | nia zostały wprowadzone nowe normy w 


(Towarzystwo Krajoznawcze — ratusz). 


Repertuar Teatru Ziemi Pomorskiej. 
Piatek 15 bm. godz. 20 Toruń: „Niespo- 


dzianka* -— zakupione przez „Rodzinę Ko- 
lejową*. 

Sobota, 16 bm. — Toruń — „Złoty wie- 
niec“ — godz. 20 — premiera. 


Niedziela 17 bm. Toruń: godz. 16 „Nie- 
spodzianka', godz. 20 „Złoty wieniec“. 


sprawie przywozu marek niemieckich na 

teren Rzeszy. O ile dawniej wolno było 

przywozić ze sobą 30mk w banknotach oraz 

60 mk. w monetach, to obecnie wolno za- 

bierać ze sobą tylko 30 mk. w monetach. 
ZROZUMIAŁ. 

— Ludzie mogą sobie mówić co chcą o 
teściowych, ale muszę stwierdzić, że moja 
jest prawdziwym aniołem 

— W takim razie miał pan szczęście. 
Moja jeszcze żyje. 


Str. 9. 


Próby orkiestry symfonicznej 
Pomorskiego Towarzystwa Muzycznego. 


Dyrekcja Pom. Tow. Muzycznego za- 
wiadamia, że w najbliższy poniedzia- 
łek, dnia 18 bm, o godz. 20 w lokalu 
konserwatorium (Dwór Artusa) odbę- 
dzie się pierwsza po przerwie świątecz- 
nej próba orkiestry symfonicznej. 

Wszystkich członków orkiestry u- 
prasza się o łaskawe punktualne przy- 
bycie na próbę. 


Z teki policjanta. 


Ulaszewska Marta (Grudziądzka 77) 
zgłosiła o kradzieży 3 złotych pierścien- 
ków, zegarka damskiego na rękę ogól- 
nej wartości 124 zł z jej skłądu jubiler- 
skiego, ul. Małe Garbary 15, 

Zarębska Adela, zam. w Podgórzu 
zgłosiła o kradzieży 26 kur, ogólnej 
wartości 65 zł. 

Wojnowski Antoni, zam. w Chełm- 
ży, pow. Toruń zgłosił o zagubieniu 
książeczki wojskowej, wydanej przez 
P. K. U. Toruń. 

Jankowski Bernard, zam. w Staw- 
kach, pow. Toruń, zgłosił o zagubieniu 
dokumentu wojskowego, tj. karty zwol- 
nienia nr. 249, 

Sukro Kurt (Bydgoska 83) zgłosił o 
zagubieniu swej książeczki wojskowej, 
wystawionej przez P. K. U. Toruń. 


Szczygielski Bernard, zam. w Toru- 
niu, Batorego 62a, złożył w Komisaria- 
cie II portfel ze zawartością książeczki 
wojskowej i innych dokumentów, zna- 
lezionych przy ul. Kościuszki na nazwi- 
sko Drążkiewicz Jan, zam. w Siemo- 
niu. .. 

Spisano 6 doniesień za przekroczenie 
przepisów policyjno-administracyjnych, 
1 za nielegalne posiadanie broni palnej 
i ukarano 3 osoby mandatem  doraź- 
nym. 


Rozpacz powodem 
usiłowanego samobójstwa. 


W koszarach Nadwiślańskich w To- 
runiu usiłował powiesić się junak Jó- 


zef Stankiewiewicz, lat 19, zam, w 
Zduńskiej Woli, woj. łódzkie. 
Desperat powiesił się na sznurku, 


który pękł pod naporem ciężaru. Dzię- 
ki temu Stankiewicz został uratowany. 


Jak wynika z przeprowadzonych do- 
chodzeń, powodem rozpaczliwego króku 
młodego junaka była wiadomość o 
skrajnej nędzy w rodzinie. 


O przymus aplikacji sądowej 
dla kandydatów na adwokałów. 


Plan reformy ustroju adwokatury, zaini- 
cjowany przez naczelną radę adwokacką, 
jest jeszcze przedmiotem studiów w Min. 
Sprawiedliwości i nie przekazano go do- 
tychczas dla zaopiniowania komisji mię- 
dzyministerialnej. Główne tezy proponowa- 
ne przez samorząd adwokacki, zostały 
przyjęte. Z dokonanych zmian zapowiada- 
na jest reorganizacja sądownictwa adwo- 
kackiego, którego drugą instancją byłby 
sąd najwyższy, a nie naczelna rada adwo- 
kacka. Przy wprowadzeniu przymusu apli- 
kacji sądowej dla kandydatów do adwoka- 
tury, jest mowa o kontyngentach aplikan- 
tów w poszczególnych okręgach apelacyj- 
nych. Liczba nominacyj aplikantów sądo- 
wych byłaby uzależniona od rzeczywistej 
potrzeby sądów, kancelaryj, sędziów śled- 
czych i prokuratury. 


— Oszczędność na właściwym miejscu. 
Dużym błędem byłoby oszczędzać kosztem 
zdrowia. Organizm potrzebuje swojego bu- 
dulca w postaci potraw zasobnych w pew- 
ne składniki odżywcze, hez których nie 
może dobrze funkcjonować i wypowiedział- 
by posłuszeństwo.  Pożywieniem wprost 
idealnym na śniadanie czy też na kolację 
są płatki owsiane KNORR. Są one zasob- 
ne w sole fosforowe i wapniowe: czynniki 
wzmacniające mięśnie i kości, a więc po- 
trzebne fizycznie pracującemu. Poza tym 
zawierają płatki owsiane KNORR białko 
i lecytynę: odżywkę dla nerwów, potrzebne 
z kolei pracownikom umysłowym, nato- 
miast znajdujące się w płatkach owsia- 
nych KNORR witaminy A i B żelazo, 
węglowodany potrzebne są każdemu tak 
niemowłęciu, dzieciom szkolnym, dorosłym 
czy też starcowi. Sławny na całv świat 
ks. Kneipp powiedział kiedyś: „Miałem 
szczęście pochodzić z rodziny, u której 
przetwory owsiane były należycie cenione. 
Potrawom z owsa zawdzięczam to, że mo- 
giem w zdrowiu doczekać się późnej sta- 
rości.“ Od dzisiaj za tym: na śniadanie 
lub kolację talerz płatków owsianych 
KNORR — to dodaje sił. 
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‘ski, z koła śpiewu „Chopin“, 


Sa T P ia ZY: 


` Bir. 10. 


Z ruchu Ch. Z.Z. 
Walne zebranie oddziału „Kabel Polski“, 


Dnia 10 stycznia odbyło się w sali ho- 
telu Lengninga walne zebranie filii „Kabel 
Polski* przy udziale przeszło 100 członków. 
Zagaił je prezes p, Wencel, oddając za Zgo- 
da zebranych przewodnictwo w ręce pre- 
zesa zarządu okr. Ch. Z Z. p. red, Biaoń- 
skiego, który powołał na zastępcę p. Marci- 
niaka, do pióra p. Nowakowskiego, a na 
iawników pp. Sławickiego, Nogę i Mrów- 
czyńskiego, Prezes p, Wencel w obszer- 
nym Sprawozdaniu wykazał działalność fi- 
lii w okresie sprawozdawczym. Z sprawo- 
zdania, sekretarza p. Strzeleckiego zebrani 
dowiedzieli się. że filia w okresie sprawo- 
zdawczym: odbyła 11 zebrań miesięcznych 
i 1 walne. Stan kasy został przedstawiony 
przez skarbnika p. Wawrzyniaka i na wnio- 
sek komisji rewizyjnej udzielono ustępują- 
cemu zarządowi absolutorium. 

Do nowego zarządu wybrano ponownie: 
p Wencla jako prezesa, Walczaka zastęp- 
cą. Strzeleckiego sekretarzem, Bereżyńską 
zast, Wawrzyniaka skarbnikiem Komi- 
sja rewizyjna: Mrówczyński, Sołński i Sar- 
nowska, 

Nowo wybrany prezes Podziękował o- 
becnym za. zaufanie, jakim go darzą. Na- 
stępnie wygłosił p. red. Biqoński referat 
na temat spraw zarobkowych i organiza- 
cyjnych, za co nagrodzono go burzą okla- 
sków 

Nadmienia się, że przed rozpoczęciem 
walnego zebrania odbyło się pod przewod- 
nictwem wydziału robotniczego ogólne ze- 
branie warsztatowe, na którym prezes wy- 
działu p. Wencel omówił obszernie sprawy 
wewnętrzno-fabryczne, - Wydziałowi wyra- 
żono pelne uznanie, 


Z rocznego walnego zebrania 
Tow. św. lanacego. 


(fra), Dnia 10 bm. odbyło się sprawo- 
zdawcze walne zebranie towarzystwa 0- 
światowo-religijnego pod- wezwaniem Św. 
Ignacego w sali p. Kowalskiego. Prezes p. 
Jagodziński zagaił zebranie słowem wstep- 
nym, powitaniem ks, patrona Hanelła, go- 
ści i członków. Uczczono pamięć zmar- 
łych, Na wstępie koło śpiewu „Chopin* 
pod dyrekcją p. Waligórskiego odśpiewało 
dwa utwory, Po czym załatwiono sprawy 
z ostatniego kwartału. Nowych członków 
przyjęto 6, 

Na marszałka, walnego zebrania upro- 

szono. ks. patrona Hanelta, na sekretarzy 
pp. Małeckiego i Skopowskiego, na ławni- 
ków powołano członków honorowych, 
_ Sprawozdania zdali: ogólne prezes p. 
Jagodziński, protokolarne p. Haremza, ka- 
sowe p. Krajecki, bibliotekarz p, Głowiń- 
istniejącego 
przy towarzystwie, wynik pracy przedsta- 
wił prezes p. Dalasiński w imieniu sekre 
tarki p. Dejanki. kasowe p. Ślubowski, tech- 
niczne dyrygent p. Waligórski, 

Że sprawozdań zarządów zebranie do- 
wiedziało się, że zarząd towarzystwa Igna- 
cego oraz zarząd koła śpiewu „Chopin“ sta- 
nęli na wysokości swych zadań, Dyskusja 
przyniosła obu zarządom pochwałę, to też 
na wniosek komisji rewizyjnej zebranie u- 
chwaliło absolutorium jednogłośnie. 

Do zarządu weszli: prezes p. Jagodziń. 
ski (13 rok). sekretarz p. Haremza (9 rok), 
skarbnik vp. Krajecki (11 rok), zast. prezesa 
p. Kajdasz, zast sekr. p. Fibich, pp. Świer- 
kowski, Kuligowski, Trzan i Pietrzak — 
radni. 

Do komisji rewizyjnej weszli pp. Matu- 
szyński, Wawrzyniak i Mąka Józef, zast. 
pp. Arnknecht, Dalasiński 4 Kruszyński, 
Poczet sztandarowy pp. Zieliński Michał i 
Piotr oraz: Mosiek. 

Ks patron zdał przewodnictwo w ręce 
prezesa, Zebranie uchwaliło projekt świad- 
czeń przez zarząd postawiony, Po załat- 
wieniu kilku - spraw, zakończono zebranie 
pochwaleniem Pana Boga. 


Z kałol'ckiego stowarzyszenia kobiet 
„Jedność” parafii farnej. 


Na prezesa walnego zebrania poproszo- 
no ks. kanonika Schulza, który dalsze prze- 
wodnictwo oddał w ręce ks, asystenta Kope- 
cia, Sekretarką walnego zebrania wybra- 
no p. Scwerynową, na ławniczki pp, Nadol- 
ną i Lubańską, 

„Sprawozdanie z TEN zeszłoroczne- 
go walnego zebrania zdała sekretarka, po; 
czym nastąpiły sprawozdania za rok 1936. 
"Towarzystwo ZE 184 członkiń, Dochód 
wynosił 1.022 rozchód 813 zł, pozostaje 
w kasie 208 zł. "Na wniosek komisji rewi- 


zyjnei udzielono absolutorium całemu za- 
rządowi, 
Nastąpiły wybory. Na prezeskę wybrano 


p. Chudzińską, wiceprezeską została p. 
Preiss, sekretarką p. Kaniowa, zast, sekr. p. 
Żelezkowska, skarbniczką I p. Frankowska. 
II p. Brauer, bibliotekarką p. Liszewska, 
zast. p. Marchewkowa. gospodynią p. G3- 
wrychowa. Rewizorkami kasy pp.: Sewe- 
rynowa, Raszówna i. Piotrowska (z Koła 
Pań). 

Ks. asystent Kopeć odczytał program 
pracy na rok 1937. Ksiądz kanonik. dzię- 
kując p. Jankowskiej za wytrwałą pracę 
zwrócił się do członkiń z prośbą. by zgo- 
dnie pracowano i nie robiono intryg poza 
zebraniem. Pani Giintzłowa zapytuje, dla- 
czego tak mało członkiń abonuje „Gazetkę 
üla Kobiet“ i mało korzysta z biblioteki. 

Protokół z przebiegu walnego zebrania 
;dczytała p. Sewerynowa w obecności oko 
*o 200 członkiń. Zebranie zakończono śpie 
wem „My chcemy Boga“. 


„DZIENNIK BYDGOSKI", soboła, dnia 16 stycznia 1937 r. 


Na wiosne ruszą roboty. 


Kolej francuska kładzie drugi tor pod Bydgoszczą. 


Jak już przed czterema tygodniami do- 
nosiliśmy, położony zostanie drugi tor na 
szlaku kolejowym Karsznice—Inowrocław i 
Nowawieś Wielka — Bydgoszcz Wschód, 
należącym do francusko-polskiego towarzy- 
stwa, mającego swą ekspozyturę w Byd- 
goszczy, a centralę w Warszawie. Obecnie 
wiadomości te, po przyznaniu Polsce przez 


Francję nowych kredytów w sumie 540 mi- 
lionów franków. na rozbudowę magistrali 
węglowej, zostały potwierdzone, 

Roboty rozpoczną się z wiosną bieżącego 
roku. Przewidziane też jest przeniesienie 
dyrekcji polsko-francuskiej kolei z Warsza- 
wy do Bydgoszczy i powiększenie tutaj wy- 
działu ruchu. 


Polski stan posiadania drobnej włacności na Pomor 


coraz bardziej zagrożony. 
W jednej wiosce aż cztery wypadki sprzedaży w ręce niemieckie. 


Świecie, n. W. (t) Nie ma bodaj dnia, by 
prasa pomorska nie przyniosła notatki, że 
ten i ów sprzedał swój dom, gospodarstwo, 
skład albo warsztat Niemcowi. Każdy taki 
wypadek bywa ostro napiętnowany publicz- 
nie, lecz nie hamuje to fali przechodzenia. 
drobnej własności nieruchomej w ręce nie- 
mieckie, chciwie wyciągnięte po każdy pol- 
ski zagon na Pomorzu, po każdy polski dom 
w mieście czy na wsi. Przykładem, jak 
dalece już zalewa nas ta fala sprzedawczy- 
kostwa, niech będzie fakt, iż w jednej tylko 
wsi — w Grucznie pod Świeciem, w stosun- 
kowo krótkim czasie zaszły aż cztery wypad- 
ki sprzedaży Niemcom. Jak tak dalej pój- 
dzie, to Gruczno, odniemczone z niemałym 
trudem, przybierze znowu oblicze wsi nie- 
mieckiej. 

Zabierają w tej sprawie głos oddzialy 
Polskiego Związku Zachodniego, lecz cóż 
to wszystko pomaga? Nie trzeba też zawsze 
winić sprzedawczyków, bo sprzedają oni 
swe posiadłości dopiero w ostateczności. 
Tracąc swe całe mienie, padają ofiarą kry-- 
zysu. Nie ma z nikąd pomocy, nie ma po- 
życzek długoterminowych, nie ma w ogóle 


nisko procentowego kredytu, po prostu nie 
ma drogi wyjścia dla zadłużonego obiektu 
i wtedy albo przetarg przymusowy albo 
sprzedaż Niemcowi, który może dobrze za- 
płacić, bo ma pieniądze. Są coprawda re- 
flektanci-Polacy, lecz ci nie posiadają od- 
powiednich zasobów kasowych. 

Należałoby koniecznie pomyśleć o pomo- 
cy dla zagrożonych, bo jedynie w ten spo- 
sób zlikwidujemy sprzedawczykostwo. 


Samobójstwo bezrobotnego. 


Grudziądz. W środę rano zawezwano 
karetkę szpitala miejskiego na ul. 3 Maja, 
gdzie w jednej z bram domu T po- 
pełnić samobójstwo przez otrucie jakiś 
młody człowiek. Denata, który zażył silną 
dawkę sublimatu, przewieziono w stanie 
ciężkim do szpitala. Z dokumentów, zna 
lezionych w ubraniu, dowiedziano się, że 
samobójcą jest 23-letni robotnik Sianisław 
Silny z Warszawy. Silny przyjechał praw- 
dopodobnie do Grudziądza w poszukiwa- 
niu pracy, a nie znalazłszy jej, w przystępie 
rozpaczy targnął się na życie, 


[W Warszawie stanie 20-piętrowy gmach 


Zakończenie rozmów o budowę nowego dra paczą chmur dla radia i stacji telewiżyjnej. 


Warszawie, 15. 1. (tel. wł). Sfinalizowa- 
ne zostały trwające od dłuższego czasu roz- 
mowy w sprawie wzniesienia w stolicy no- 
wego olbrzymiego gmachu, który będzie 
najwvższym budynkiem w Warszawie. 
Gmach ten stanie na terenach dawnej wy- 
stawy przemysłu  metalurgicznego, gdzie 
przechodziła kolejka grójecka, Tereny te 
są, jak wiadomo, przeznaczone na rozbudo- 
wę stolicy i plan regulacji miasta przewi- 
duje wytyczenie w tym miejscu nowej alei. 
która nazwana będzie Aleją Stefana, Bato- 
rego. Przy niej stanie 20-piętrowy drapacz 
chmur, nowa siedziba Polskiego Radia, 
gdzie skoncentrowane będą wszystkie stu- 
dia i aparatury transmisyjne  Drapacz 
chmur pomyślany jest równocześnie jako 
pierwsza w Polsce stacja telewizyjna, na je- 
go dachu ustawiona będzie bowiem wieża 
wysokości 70 m, zaś na s wieży zainstalo- 


PROGRAMY RADIOWE 


Sobota, 16 stycznia. 


PROGRAM OGÓLNOPOLSKI. 

6,30: Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze“. 
6,33: Gimnastyka. 6,50: Muzyka (płyty). 
7,15: Dziennik poranny. 7,25: Programy lo- 
kalne. 8,00: Audycja dla szkół. 8,10—11,30: 
Przerwa. 11,30: Śpiewajmy piosenki — au- 


dycję prowadzi prof. T. Mayzner. 11,57: 
Sygnał czasu i hejnał z Krakowa. 12,03: 
Programy lokalne. 12,40: Dziennik po- 
łudniowy. 12,50: Programy lokalne. 14,30: 


Teatr wyobraźni: słuchowisko dla dzieci 
p. t. „O chińczyku Czing-Czang i porcela- 
nowej księżniczce* — Zofii Nawrockiej (ze 
Lwowa). 15,00: Wiadomości gospodarcze. 
15,15: Programy lokalne. 16,15: „Muzyka 
gór“. Koncert w wyk. orkiestry A. Her- 
mana. (z Krakowa). 17,00: Koncert solistów. 
Wyk.: Stefania Pietraszkiewicz - Zacha- 
rzewska - śpiew, Sergiusz Nadgryzowski - 
fortepian, prof. L. Urstein - akomp. 17,50: 
„Przegląd wydawnictw“ — prof. H. Moście- 
ki. 18,00: Pogadanka aktualna. 18,40: Wia- 
domości sportowe. 18,20: Programy lokal- 
ne. 18,50: Pogadanka aktualna. 19,00: Au- 
dycja dla Polaków za granicą: „Tańce ślą- 
skie“ — audycja Adolfa Fierii (z Katowice). 
19,309: Koncert w wyk. orkiestry P. R. pod 
dyr. St. Namysłowskiego z udziałem Hen- 
ryka Ładosza. 20,25: Nowości literackie o- 
mówi St. Adamczewski. 20,40: Dziennik 
wieczorny. 20,50: Pogadanka aktualna. 
20,55: Przerwa. 21,00: „Życie to taniec“ — 
radiowe potpourri w układzie Witkora. 
Hruby'ego w wyk. orkiestry rozgłośni wie- 
deńskiej pod dyr. J. Holzera, orkiestry jaz- 
zowej pod dyr. D. Mathe, chóru wiedeń- 
skich nauczycieli, Margity Bokor, Karola 
Zieglera i Emila Petroffa. Transmisja z 
Wiednia. 22,10: „Kukułka wileńska*: „Ku- 
kułka na stypie*, napisał Teodor Bujnicki. 
22,40: Programy lokalne. 


| 


l 


wane będą maszyny dla przesyłania obra- 
zów telewizyjnych. W ten sposób zrealizo- 
wane zostaną rozważane od kilku lat pla- 
ny urządzenia w Polsce stacji telewizyjnej. 
Koszt budowy 20-piętrowego gmachu obli- 
czony jest na wiele milionów złotych. Ro- 
boty budowlane rozpoczną się już wiosną 
bieżącego roku. (r). 


Nieszczęście na polowaniu. 


Trzemiętowo (pow. bydgoski). 12. 1. Pod- 
czas polowania, które się tu odbyło, jedne- 
mu z myśliwych w niewytłumaczony spo- 
sób wypaliła fuzja. Ładunek śrutu trafił 
w głowę niej. Wandę Gregorowiczową z 
Piotrkówka. Wskutek postrzału ranna stra- 
ciła oko i ma przestrzelone ucho. Nieszczę- 
śliwą GOW się p. dr Kabarowski. 


PROGRAM LOKALNY. 
TORUŃ. 7,25: Parę 


cuskie utwory skrzypcowe (z Warszawy). 


morzu* — pog. roln. 
Krautforst. 
(płyty). 15,15: Koncert reklamowy. 
Życie kulturalne Pomorza. 15,48: Na róż- 
nych instrumentach (płyty). 15,05: 
program. 18,20: Gawęda gdańska. 

„Dookoła Wojtek* — płyty. 18,45: Program 
na jutro. 22,409: Tańce i piosenki (płyty). 


ZAGRANICA. 


Berlin. 19,99; Recital skrzypcowy. Le- 
ningrad. 19,00: Fragm. z symfonii „pate- 
tycznej* Czajkowskiego. Mediolan. 19,00: 
Muzyka rozrywkowa. 
Muzyka organowa. Wiedeń. 19,45: Recital 
fort. Juliusza Isserlisa. Berlin. 20,19: „Me- 
lodie i pieśni powstałe przed mikrofonem“, 
Bratisława. 20,30: „Wieszczka karnawału“, 


wygł. 


operetka Kalmana. Kopenhaga. 20,39: Ra-§ 
Królewiec.Ę 


diobal dla starszej generacji. 
20,19: Wielki koncert życzeń. Londyn Reg. 
20,30: „Krysztof Kolumb“, opera Milhauda. 
Monachium. 20,18: „Radio przyjacielem 
człowieka“ — wesoły wieczór. 21,15: Bero- 


muenster. 21,15: Muzyka taneczna. Lille.p 
21,30: Teatr wyobraźni: W progr. utwory 
Tristana Bernarda. Radio Paris. 21,45: 
Koncert symf. Deutschlandsender. 22,30: | 


Nocna muzyczka. Luksemburg. 22,40: Kon- 
cert symf. Monachium. 22,30: Muzyka tan. 


ca“. Hilversum II. 23,35: Muzyka rozrywko- 


semburą. 24,00: Muzyka tan. 
24,00: Muzyka taneczna. 


informacyj. 7,30: § 
Muzyka (płyty - z Warszawy). 12,93: Fran- branie i uszkodzenia cielesne, lecz w przy- 
| į szłości sprawę skieruje do sadu. 

12,50: „Polska rasa trzody chlewnej na Po-[ 


inż. Wiesław Ẹ 
13,90: Wszystkiego po trochuj 
15,35: | 


Nasz į 
18,30: | 


| żyński, 
i szkiewicza. 
irasterzom mówił“: 
|Kopecia o pracy duszpasterskiej na wy- 
jchodźtwie w Berlinie, Westfalii, 
Monachium. 19,45:5 
jrzadzonej listy paczki z piernikami. Na ko- 


mają głos. 
Zale wyrażone rymem i prozą 


Przed paru dniami, wieczorem, wybra- 


łem się w odwiedziny do moich znajomych, | 


zamieszkałych w Jachcicach, 

— „Wybrałem się“, bowiem nigdy nie 
przypuszczałem, iż moja wycieczka na to 
najpiękniejsze przedmieście Bydgoszczy, 
którym, jak j y Eig szczególnie opiekuje 
się w tym roku Zarząd Miasta, zakończy 
się... w rowie. 

Jako tako idzie sie ul. Saperów do ul. 
Szamarzewskiego, lecz stąd, — ani rusz da- 
lej, nic nie widać. 

„Ciemno wszędzie, głucho wszędzie, 
co to będzie, co to będzie?* 
zaszeptała zestrachana stara, miejska du- 
szą moja, Wyciągam ręce przed siebie, jak 
to czyni człek niewidomy, i mówię: 
„Wzrok twój, nawykły do Świata 
i słońca, może się trupiej nie ulęknie 
głowy?“ 

A bo ja wiem, może się i ulęknie, a wte- 
dy co? 

„Nie wiem, czym pośród trupów, czylim 
sam umarły', ale uparcie kroczę, a wtem 
bęc!.. głową o słup, ale słup bez lampy, a 
powinna na tym słupie być lampa. „Ude- 
rzenie tak sztuczne, tak było potężne" że 
aż rozjaśniło się mi w oczach i zacząłem 
trwożliwie wołać w jachcickie ciemności: 
„a kysz, a kyszi* 

Idę w lewo, — rów z wodą, Zbaczam w 
prawo i walę po raz wtóry głową w płaczą» 
cą nad moim losem wierzbę, Zwątpiłem, 
stanąłem, i rymem z „Tadeusza“ rymną- 
łem: 

„Gdybyś i te zapory zmógł nadludzkim 

[męstwem, 

Dalej spotkać się z większym masz nie« 

[bezpieczeństwem: 


Dalej, co krok czyhają, niby wilcze doły, 


małe jeziorka, trawą zarosłe napoły”, 
A takich „jeziorków* przebrnaąłem już spo- 
ro. Ha! nie poradzi! Zawróciłem z ul. Sza- 
marzewskiego na ul, Piaski w nadziei. że 
może ta droga cieszy się lepszą światłością, 
Wlazłem na rozwaloną przed domem bra- 
mę. 

„Brama nawcląż otwarta przechodniom 


fogłasza, 

Że gościnna i wszystkich w gościnę za- 
[prasza*, 

Ja jednak miałem już dość tej „gościnno- 


ści”, więc cofnąłem się i wrzasnąłem sło- 
dziutko: Psia krew! Oczywiście mówiąc to 


bvłem twarzą zwrócony w Stronę ul, War- 


mińskiego, abv mnie lepiej słyszano. 


Zarządzie Elektrowni! Daj jeszcze 2 


„lampy na ul. Piaski a 3 na ul. Szamarzew- 


skiego! Są tam odcinki egipskie. Zbadaj to, 
Zarządzie! Albo niech tam zamieszka je- 


|den z dyrektorów elektrowni, a wtedy... 


Te strony bywają czasem  oświetlane, 


Fale tvlko pożarami, a wtedy straż pożarna 
nie może tam dojechać. 
światłość. a niech zniknie ciemność! Tym. 


Niech sie stanie 


razem nie skarżę elektrowni za zdarte u- 


Zmęczony w Ciemnościach, 


Gwiazdka w Zw*azku Reemigrantów 
i Optantów. 


W sali pani Mellerowej licznie zebrali 
się członkowie Związku dookoła. choinki. 
Uroczystość zagaił prezes Stanisław Stró- 
witając księdza Kopecia i p. Palu- 
Zaśpiewano następnie „Anioł 
i posłuchano księdza 


Nadrenii 


i Francji. Po opłatku rozdano według spo- 


niec przemówił p, Paluszkiewicz, założy- 


i ciel Związku. 


Spiewający piekarze.., 
Koło śpiewu piekarzy polskich w. Byd- 


pooszczy urządziło Gwiazdkę najpóźniej ze 
wszystkich stowarzyszeń, bo dopiero 10-go ` 
jstvcznia. za to przygotowało program naj- 
dobfitszy. Po przemówieniach okolicznościo- 
jwych prezesa 


Filipowskiego . i księdza 


jWierzchowieckiego odbyły się popisy wo- 


kalno-instrumentalne „najmłodszych*, Wy- 
różniła się grą na fortepianie Edyta Bal- 


jcerówna. Atrakcją były produkcje tanecz- 


jne dzieci z 
Deutschlandsender. 23,00: „Prosimy do tań-Ę 


przedszkola w M. Bartodzie- 


iach. którym opiekują się z ramienia 


j Zwiazku Pracy Obywatelskiej Kobiet panie 
wa. Poste Parisien. 23,65: Anteny Nowego § 


Jorku. Droitwich. 24,08: Muzyka tan. Luk- Rwystąpiły w malowniczych kostiumach, 


Radio Paris. ĄChór piekarzy dyrygowany przez p. Wali- 


Sgórskiego śpiewał kolędy cziterogłosowe, 


Riiterowa i Helena Pietrasówna. Dzieci 
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nyil Sromitwa Narodowe! 


wyślę do Berezuy...* 
oświadczył w komisji sejmowej p. premier Składkowski. 


Warszawa, 15, 1. (tel. wł). Środowe po- 
siedzenie komisji budżetowej sejmu, obra- 
dującej nad budżetem ministerstwa spraw 
wewnętrznych, skończyło się bardzo późno 
w nocy tak, że nie zdążyliśmy nadać do 
wczorajszego numeru przemówienia p. pre- 
miera Składkowskiego, który zajął się głó- 
wnie dwoma zagadnieniami: Berezą į bra. 
kiem planowości, Że względu na to, że 
przemówienie to naświetla stanowisko rzą- 
du w wvmienionych sprawach, podajemy 
je poniżej w całości: : 

„Chciałbym prosić — mówił p. premier 
— Żeby panowie nie żądali ode mnie odpo- 
wiedzi na wszystko, co mówili Żapisałem 
tych Ż0-tu mówców na 16 stronicach mej 
księgi i gdybym zaczął to wszystko mówić, 
wyglądałoby to na obstrukcję, której żaden 
rząd parlamentowi nie robi, Może panowie 
zgodzą się, że zasadniczo poruszę tylko dwa 
zagadnienia, a co do reszty proszę nie uwa- 
żać. że ich nie doceniam, tylko, że nie bg- 
dę tego omawiał. bo trzeba, by zawołać na 
to nowe posiedzenie. 

Tak się składa, że najwięcej kolegów in- 
teresowało się sFrawą Berezy j muszę na 
tó odpowiedzieć, 

Poruszam ją wobec komisji nie po raz 
pierwszy. Bereza jest reakcją państwa na 
te czynniki, które nie mogą być natych- 
miast unieszkodliwione, na skutek działa- 
nia procedury sądowej. Kiedy mówiłem o 
haniebnym napadzie na Myślenice p. Dobo- 
szyńskiego, już wtedy stwierdziłem 2 całą 
otwartością, że nie mogę ścigać tyłko tych 
wykonawców, którzy byli namówieni do 
pewnej akcji. tylko będę musiał dla zapo- 
biegania i istotnego spokoju w państwie 
sięgać do tych, którzy Podżegają, którzy są 
źródłem wystąpień, 

Wtódy Wowvsoka Izba przyjęła do wiado- 
mości to móje oświadczenie i żadnego pro- 
testu nie było z pośród tych kolegów, któ- 
rży obechie nagle poczuli niezwykłe, wi- 
docznie wskutek ewolucji swych poglądów, 
zdenerwowanie tą sprawą 

Osadziłem dwóch członków Stronnictwa 
Narodowego po napadzie Doboszyńskiego, 
prezesa i zaśtęncę jego w Berezie. Przecież 
cd tego czasu Stronnictwa Narodowego nie 
ajakowałem, nikogo do Berezy nie wsadzi. 
šom, Tylko znowu to Stronnictwo Naro- 
dówWwe zaczęło akcję w województwie biało 
stóckim w drugiej połowie ubiegłego roku. 

Jakże akcja ta przebiegała, W r. 1938 
w województwie: białostockim zanotowano 
ogółem 348 wystąpień ańtyżydowsśkich, Py- 
tam się Kolego Szczepański, czy po tych 
ekscesach sytuacja gosbodarcza poprawiła 
się cokolwiek, czy nic? Ja uważam, że 
wcale nie. 

Te wystąpienia były następujące: 21 zajść 
masowych. czyli. że Doboszyński znalazł 
naśladowców, Maszerowano kolumnami 
czwórkowymi j tak wraczała tam do mia- 
steczek_. podburzona młodzież, podburzona 
przez tajnych lub jawnych przywódców, w 
nocy f we dnie. Dalej było 99 wypadków 
pobicia żydów, 7 ciężkich uszkodzeń, 161 
wypadków wybicia szyb, Trzy osoby zmar- 
ły wskutek uszkodzeń. Największe nasile- 
nie tei akcji widzimy w pow. Wysoko-Ma- 
zowieckim, 

Ja przecież nie jestem automatem i nie 
będe karał ludzi w tych dwóch powiatach. 
a nie pomyślę sobie. skąd to pochodzi, Wi- 
docznie przywódcy Stronnictwa Narodowe- 
go, czy taini, czy jawni, w tych powia- 
tach sa daleko bardziej czynni. niżeli przy- 
wódcw innych powiatów. Chvba Pan uzna. 
Panie Kolego Szczepański. że to nie jest 
„codzienne umeblowanie Polski* Zaczyna 
się na żydach a skończy na anarchii, 

Nie potrzębuje wcale tłumaczyć. że jak- 
kolwiek rząd w Polsce nie może dopuścić 
do tego rodzaju wystąpień, że nie może tyl- 
ko aresztować tych trzystu, czy czterechśet 
ludzi, a nie aresztować jawnych, albo taj- 
nych przywódców, 

Oświadczam, że jeżeli nie nastąpi uspo- 
kojenie w Wysokim Mazowieckim, to przy- 
wódców stronnictw wyśle do Berezy i uży- 
je wszystkich sił, aby sPokój w Polsce u- 
trzymać, 

P kol, Szczepański napisał w tej spra- 
wie interpelacje. Zapytuje w niei. jak mo- 
żna zamykać do Bęrezy ludzi. którzy stoją 
na stanowisku państwowvm. którzy kiedvś 


Wybór nowego prezydenta miasła 
Poznania. 


Poznań, 15, 1. (PAT), W środę wieczo- 
rom odbyłó się pod przewodnictwem tyni- 
czasowego prezydenta miasta płk, Wiec- 
kowskiego posiedzenie zarządu miejskiego. 
na którym postanowiono zwołać pierwsze 
posiedzenie reaktywowanei rady miejskiej 
w poniedziałek. 18 stycznia, Przy czym po- 
rządek obrad ograniczy się jedynie do wy- 
boru władz rady miejskiej. Ponieważ rada 
miejska winną w przeciągu 6 dni od daty 
pierwszego posiedzenia dokonać wyboru no- 
wego prezydenta miasta. zarząd miejski 
wyznączył równocześnię termin drugiego 
posiedzenia na czwartek, 21 stycznia. Na 


wypełnią swój obowiązek, stając w szere- 
gach obrońców Ojczyzny. Panie kolego 
Szczepański, to jest niepoważne, bo prze- 
cież w ten sposób musielibyśmy wszystkich 
więźniów wypuścić, bo kiedyś ci ludzie pój- 
dą na wojnę. Upewniam pana, że ci ludzie 
odcierpią swoją karę, a jak trzeba będzie, 
to pójda do szetegów. I to nie będzie przy- 
wilej. ale obowiązek, Powtrzam, tylko o- 
bowiązek, 


Teraz odpowiem p. koledze Budzyfńskie- 


mu, P, Budzyński wygłosił bardzo długie I 


przemówienie, którego, Przyznam się, nie 


Pan zapewne sobie przypomni, że 
acne roku niemal w rocznicę śmierci 
komendanta, marszałek Śmigły-Rydz na ze- 
braniu Legionistów powiedział: „Politykę to 
nia aa prowadzili“, I otrzymał wtedy o- 

ki, całkowite zaufanie, co było zresztą 
s AE Otóż zapytuję. czy pana to 0- 
bowiązuje, czy nie? Jeżeli tak, to czemu 
się pan niepokoi, dlaczego nas wszystkich 
pan tutaj niepokoi? Mówi pan. że rząd 
jest bez programu, że Polska walj się w 
gruzy. Ja pana upewniam, że tego rodzaju 
rzeczy nie są zdrowe, że świadczą o kien- 
skich nerwach polityka. To panu mówię 
jako kolega i jako lekarz. 

Ja wierzę głęboko, że marszałek Śmigły- 
Rydz, w porozumieniu z Głową Państwa, 
czuwa nad Polską, ja wierzę, że sytuacja 
poprawiła się w Polsce dzięki wpływowi 
marszałka Śmigłego-Rydza na mój rząd i 
nie potrzebuję tego dowodzić, nie potrzebu- 
je przypominać przyjęcia jakie cały naród 
zgotował marszałkowi Śmigłemu, Panie 
kolego! Leczyć się. leczyć, bo pan jest cho- 


mogłem zrozumieć w wielu miejscach, Cią- | ry, a Polska jest zdrowa i idzie ku dobrej 


Krynica, 15, 1. (Tel. wł). W związku 
ze zbytnią natarczywością ciekawskich, 
niektórych dziennikarzy i fotografów 
rozeszły się pagłoski o zamierzonym 
jakoby przez holenderską parę książęcą 
opuszczeniu „Patrili“ j przeniesieniu Się 
do „Dyrekiorówki* — pałacyku, w któ- 
rym zwykle w czasie pobytu w Kryri- 
cy mieszkają P, Prezydent Rzeczypo- 
spolitej i marszałek Śmigły-Rydz, O ile 
ta wiadomość jest prawdopodobna, © 
tyle za zupełny nonsens uznać trzeba 
pogłoskę, że ksężna Juliana i jej mąż 
mają zostać gośćmi rządu polskiego. 
Książęca para holenderska bawi w Kry- 
nicy w charakterze zupełnie prywa- 
tnym pod nazwiskiem . hrabiostwa 
Sternberg i dlatego — ze względu na 
podstawowe zasady protokołu dyplo- 
malyczuego nie może być mowy o tym, 
aby holenderscy goście mogli być ofi- 
cjalnymi gośćmi Rządu polskiego. Je- 
śliby więc nawet natręctwo kryniekich 
żydów wypędziło ich z „Patrii“, pobyt 
holenderskiej pary książęcej nie zmie- 
ni swego charakteru całkowicie prywa- 
DEERE 

Księstwo mieszkają nadal w „Patrii“. 

Księżna Juliana i jej małżonek przy- 
jęli burmistrza Krynicy, Zakrzewskiego, 
któremu oświadczyli, że Krynica bardzo 
im się podoba i że z pobytu są zadowo- 
leni, Para książęca nie zmieniła dotąd 
miejsca zamieszkania i nadal przebywa 
w „Patrii“, 

W najbliższych dniach spodziewany 
jest przyjazd holenderskiej drużyny ho- 
kejowej, która rozegra na lodowisku 
kilka meczów. |F 

Na prośbę konsulatu polskiego w 
Amsterdamie wysłano tam pocztą lotni- 
czą paczkę z ilustrowanymi prospekta- 
mi Krynicy w języku niemieckim i 
francuskim. 


Najazd kinooperatorów. 


W Krynicy bawi największy fotograf 
filmowy świata Dorith, pracujący dla 
Paramocunthu, Dorith filmował m. in. 
wojnę abisyńską. Zjechali również licz- 
nie inni kinooperatorzy i dziennikarze 
zagraniczni, którzy atakują książęcą 
parę nie licząc się z życzeniami dostoj- 


gle był zaniepokojony co to dalej będzie z I przyszłości", 


Książęca para holenderska 


nie jest w gościnie rządu polskiego. 


nych gości, którzy przyjechali p na 
wypoczynek, 

Z tego powodu policja AR E wy- 
dała zakaz foiografowania książęcej pa- 
ry, by uchronić gości od ciągłego na- 
tręciwa. i 

Również na wieść o pobycie księżny Ju- 
liany z mężem w Krynicy, redakcje 
pism holenderskich wysłały do Polski 
specjalnych korespondentów i fotore- 
porterów. Dwór holen'ierski zwrócił się 
jednak do prasy z prośbą, by uszanowa- 
ła prywatny charakter podróży następ” 
czyni tronu. 

W odpowiedzi na to wszystkie redak- 
cje telegraficznie odwołały swych wy- 
słanników z drogi. 


Choroba ks. Juliany. 


Przeniesienie się holenderskiej pary 
książęcej z hotelu „Patria* do Dyrek- 
torówki jest chwilowo niemożliwe, 
księżna bowiem jest lekko przeziębiona 
i prawdopodobnie nie Cpuści swych a- 
partamentów przez 2—3 dni, 

Książęca para otrzymuje z całej Pol- 
ski najrozmaitsze podarunki, M, in. 
uadszedł z M. S. Z. album rysunków 
Zofii Stryjeńskiej, 

Ministerstwo Komunikacji przysłało 
do Krynicy samochód na czas pobytu 
młodej pary, Książęca para zamierza 
samochodem tym odbyć szereg wycie- 
czek w okolicę, 


Samobójstwo gen. Mangada? 


Sewilla, (PAT). Kursują tu niesprawa 
dzone, lecz uporczywe pogłoski powtów 
rzone z zastrzeżeniami przez gen. Queis 
po de Llano, że dowódca wojsk czerwos 


nych w Escorialu, general- Mangada 


odebrał sobie życie. 


Nie ma Niemców w Maroko. 


Londyn, 15. 1. (PAT). Specjalny kos 
respondent „Daily Telegraph“ w Ceuta 
zwiedził znaczną część Maroka hiszpań= 
skiego nie spotkawszy nigdzie wojsk 
niemieckich. W Tetuanie przyjął go 
pułkownik Beigbeder, wysoki komisarz 
strefy hiszpańskiej, który zapewnił go 
w sposób jak najbardziej kategoryczny, 
iż nie ma mowy o ustąpieniu jakiejkol- 
wiek części terytorium marokańskiego 
jakiemukolwiek obcego mocarstwu, 


Goering w Rzymie. 


Rzym, 15. 1. (PAT.) Rząd włoski od+_ 
premiera Goeringa 


dał do dyspozycji 
jeden z najpiękniejszych pałaców „Villa 
Madama“, na zboczu Monte Mario w po- 
bliżu forum Mussoliniego, Pałac ten: 
jest ozdobiony freskami Rafaela. 

Premier Goering w mundurze gene- 
rała lotnictwa niemieckiego złożył wie- 
niec na grobie Nieznanego Żo!nierza. 
O godz. 12.15 Goering odbył pierwszą 
rozmowę z Mussolinim. 


Rzym, 15. 1. (PAT.) Pobyt premiera 
Goeringa w Rzymie ma charakter uro- 
czystej manifestacji przyjaźni włosko- 
niemieckiej. Cała prasa włoską wita 
premiera Goeringa jako wielkiego przy- 
jaciela Włoch, znakomitego żołnierza 
oraz zaufanego współpracownika Adol- 
fa Hitlera. 


Zakaz zaciągu. 


Paryż, 15. 1. (PAT.) Komisja praw- 
nicza izby deputowanych uchwaliła je- 
dnomyślnie projekt ustawy o zakazie 
zaciągu ochotników do Hiszpanii 


Trzęsienie ziemi. 


Moskwa, 15. 1. (PAT.) Dnia 12 bm. 
o godz. 7 z rana w Erywaniu i okolicy: 
dało się odczuć silne trzęsienie ziemi. 
Kilkanaście gmachów publicznych i do- 
mów mieszkalnych uległo uszkodzeniu. 
Ofiar w ludziach nie zanotowano. 


Indyk odkrywcą 
złotodajnych terenów. 


Montreal, 15. 1. (PAT). Jedna z gospo- 
dyń Montrealu, przygotowując indyka, zn%w 


Co do ewentualnego przyjazdu do|lazła w jego żołądku dwie grudki czystego 


Polski królowej Wilhelminy — nadal 
nic pewnego nie wiadomo, 


Czy przyjedzie b. król angielski? 


Po Krynicy rozniosła się pogłoska, że 
ma zamiar przyjechać tam ex-król An- 
gli, Edward VIII, checny ks, Windsor, 
Znajduje się on stosunkowo niedaleko, 
bo w Austrii na Zamku bar. Rotszylda, 
a to że zna się dobrze z ks, Julianą, 
którą bardzo lubi i ceni, więc rozumują 
kryniczanie, na pewno zechce jej zło- 


żyć osobiste życzenia. 

Olbrzymi zjazd gości do Krynicy dał 
się we znaki sąsiednim  uzdrowiskom. 
Nawet z Zakopanego wiele osób telefo- 
nowałe do Krynicy, rezerwując pokoje. 
Każdy chce być bliżej książęcej pary. 


Ofensywa na Estepone. 


Rada festa mæt. 


Londyn, 15. 1. (PAT). Reuter donosi 
z Gibraltaru: Słychać tu nieustającą 
kanonadę, dochodzącą jak gdyby z E- 


,stepona, Mówią tu, że 10.000 Marokań- 


zebraniu tym radni miasta wybrać mają i 


mowego prezydenta, 


czyków, 5.000 Włochów i 5.000 falangi- 
stów hiszpańskich rozpoczęło ofensywę 
na Estepona. Zauważóno na znacznej 
wysokości 2 samoloty bombardujące 
Estepona, jednocześnie kilka okrętów 
powstańczych również ostrzeliwało to 
miasto. Krąży pogłoska, że powstańcy 
zdobyli Estepona, jednak kwatera głów- 
na powstańcza w Algeciras o godz, 18 
wiadomości tej nie potwierdziła, 


uniemożliwia wszelką akcję na więk- 


Salamanka, 15. 1. (PAT). Gęsta mgła | 


szą skalę, Wczorajsze działania w po- 
bliżu Los Rosos rozwijały się podczas 
tak silnej mgły, iż żołnierze, jak donosi 
korespondent Havasa, nle widzieli w 
odległości dziesięciu kroków, Było to 
powodem utraty 10 czQłgów, które za- 
częły się nawzajem ostrzeliwać, 

Od jeńców dewiedziano się, iż na tym 
odeinku walczą oddziały wojsk rządo- 
wych, Sprowadzone z Guadarrama, 

W okolicy Pozueło i Aravaca odkryto 
80 wielkich min, które nie wybuchły 
tylko dlatego iż został zburzony dom. 
w którym był umieszczony posterunek 
wojsk rządowych z poleceniem spowo- 
dowania eksplozji w chwili przemarszn 
wójsk powstańczych, 


złota, wartość których była większa niż ce- 
na zapłaconego indyka. Właściciel farmy, 
na której indyk był hodowany. dowiedział 
się w ten sposób, iż stał się nagle właści. 
cielem złotodajnego terenu, Indyk przywie- 
ziony został z bogatej w złoto prowincji Al- 
berty. 


Kominiarze u premiera. 


Warszawa, 15. 1. Pan premier gen, Sta- 
woj-Składkowski przyjął wczoraj delegację 
mistrzów kominiarskich ze Lwowa. 


Posłowie i senatorowie Pomorza 
u włodarza Ziemi Pomorskiej. 


Toruń. Wojewoda pomorski p. min. Wta- 
dysław Raczkiewicz przyjął przed kilku 
dniami na audiencji prywatnej grupę re- 
gionalną posłów i senatorów Ziemi Pomor- 
skiej. Konferencja dotyczyła aktualnych 
potrzeb Pomorza w różnych dziedzinach i 
zamierzeń posłów i senatorów pomorskich. 


, 
SŚwini:: © 6 nogach. 


Mogilno. W Padniewku pod Mogilnem 
u rolnika Fr. Urbańskiego wydała maciora 
prosię o 2 tylnych i 4 przednich nogach 
razem zrośniętych aż do kolan. Świnia ta 
chowała się normalnie i po osiągnięciu wa- 
gi 234 ctr. została ubita. 


Tow. Ubezpieczeń „Europa” 
likwiduje swą działalność. 


Tow. Ubezpieczeń „Europa* na ostatnim 
swoim walnym zebraniu postanowiło zlik= 
widować swą działalność w związku z wy- 
kazanymi w ostatnich latach stratami. 

Tow. „Europa“ należało do koncernu to- 
warzystw zagranicsnych, w którym były 
zaangażowane kapitały szwajcarskie. Li- 
kwidacja tego towarzystwa wywołała duże 
wrażenie. Po upadłości „Phoeniksa” jest 
to drugie z kolei towarzystwo zagraniczne, 


które w ten sposób kończy swą działalnośeć 
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li II ciągnienie 
Główne wygrane 


10.000 zł.: 15865 74288 165394 


173115 175408 

5.000 zł.; 16785 57928 
193486. 

2.000 zł.: 2016 3002 8576 35903 
39443 45168 78255 79624 85546 
94691 111551 112081 124711 
128349 129038 140108 142414 
143366 169372 170699 183750 

1.000 zł.: 20701 25204 53134 
57201 59264 65617 69205 69547 
71852 81829 81370 86401 101201 
109013 110121 114206 
11959 1119847 136769 14153 
142965 143218 148448 152918 
155968 64391 166310 183199 
189194 


Wygrane po 200 zł. 


101 67 86 800 80 430 90 502 45 615 
933 1140 248 49 65 440 66 871 
2009 61 80 160 380 421 54 521 988 
3118 325 401 31 83 99 501 687 717 
815 42 998 4214 31 91 307 78 81 95 
606 781 910 5575 608 91 95 788 
6021 343 419 56 520 40 661 719 7027 
874 537 640 903 98 8257 338 467 512 
37 85 818 19 949 9312 92 455 616 54 
16 744 900 23 10011 108 76 228 313 
86 519 64 668 701 828 11078 228 87 
489 68 12158 281 365 87 494 98 608 
727 498 68 13236 440 75 505 53 714 
27 79 872 74 927 58 14087 104 50 233 
68 305 56 597 804 11 47 58 916 82 85 
15076 77 11] 87 204 28 67 98 338 93 
638 60 847 901 35 57 16020 82 88 
213 420 98 735 840 934 17022 158 68 
90 311 15 420 48 18084 90 216 63 353 
425 067 62 82 728 30 876 19071 96 
232 61 356 84 447 64 514 615 34 

20059 397 509 21218 68 434 644 
22045 66 74 111 27 811 15 505 682 
754 28022 67 76 170 24586 604 37 42 
62 738 805 55 25045 168 84 324 437 
508 37 61 678 760 950 48 58 26069 
90 622 837 27120 48 471 578 645 724 
879 921 47 28080 43 124 29 326 74 
577 684 702 934 29287 332 84 423 712 
850 78 980 838 30107 274 379 618 744 
76 800 31315 23 426 587 718 32242 
312 94 472 90 562 604 782 88 988 
88275 98 98 337 461 627 86 84045 
85 270 358 478 99 720 92 959 35030 
86 142 251 76 847 524 644 66 703 40 
78 853 36062 253 56 383 541 57 621 
715 900 80 37113 845 90 580 60 600 
84 89 806 912 59 38205 76 345 647 
921 39021 140 35 321 59 557 728 70 
84 807 92. 

40212 307 40 467 77 676 853 41025 
123 42 241 75 335 424 69 574 99 601 
91 756 79 872 916 42048 273 345 665 
807 50 43056 229 312 405 49 808 44223 
418 19 86 541 813 50 69 45079 106 67 
235 72 408 46 616 34 59 748 804 46065 
266 86 328 33 402 20 3 592 625 728 
844 47046 73 147 48 416 34 84 756 72 
£99 48057 71 157 62 226 61 673 706 
32 43 49005 182 91 259 77 318 710 
807 29 84 996 50067 82 192 228 65 
407 9 37 730 40 823 997 51011 50 122 
57 237 323 418 512 35 68 620 841 936 
66 52054 96 206 400 45 66 608 36 947 
57 53106 232 381 712 20 33 52 54069 
106 259 322 24 475 521 600 62 728 
868 93 55124 28 68 429 597 629 778 
844 48 56013 51 77 238 67 82 86 414 
77 541 670 883 910 63 94 57005 34 223 
51 417 571 79 613 907 39 58044 236 
397 790 97 884 923 59030 36 85 120 
204 542 83 776 938 70 73 

60080 98 156 68 265 336 67 468 74 
639 68 765 880 61046 228 323 50 60 
526 947 62102 58 228 301 451 590 766 
819 78 91 929 98 63041 297 453 95 
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DZIENNIK BYDGOSKI soboła, dnia 16 stycznia 1937 r. 


Tabela loterii 


6-ty dzień ciągnienia 4-ej klasy 37-ej Loterii Państw. 


728 929 76 64024 85 327 34 51 429 893 
65186 416 45 622 711 872 932 38 50 
66000 113 77 404 98 521 65 608 18 
759 79 957 67005 18 132 236 349 464 
88 730 43 860 68070 106 7 282 349 
478 611 25 30 750 977 69070 216 71 
315 30 55 402 71 75 585 800 920 25 
69 83 70075 76 129 239 313 92 620 
750 70 894 71019 77 144 53 85 264 
74 95 406 833 946 72032 74 167 249 
54 556 628 50 714 87 853 904 25 58 
73133 83 287 476 79 618 85 737 956 
74203 10 20 375 447 574 710 86l 
75032 45 70 78 176 90 261 805 924 
28 76089 189 97 279 325 431 515 768 
903 17053 177 228 30 33 348 574 620 
68 757 844 78044 197 452 584 629 
748 94 846 79055 143 476 513 646 755 
861 930. 

80031 44 68 149 87 424 73 563 
6 684 726 897 81066 203 29 42 
454 590 775 858 984 32090 212 385 
533 65 85 633 782 823 41 916 83248 
538 640 777 84228 29 79 85044 114 
16 381 626 825 99 86676 87008 
102 71 444 687 864 94 905 30 74 
88270 98 316 546 725 827 989 
89087 121 23 201 488 514 41 54 
677 839 902 90005 16 62 67 316 
26 424 98 507 794 890 91003 66 
285 317 62 472 78 520 59 717 
92024 56 190 227 340 495 595 798 
870 934 72 93122 234 349 53 438 
581 744 98 876 90 903 29 94193 
300 46 432 577 612 747 813 92 
969 95336 49 400 603 78T 887 
96091 108 41 200 448 506 41 83 
681 731 44 59 831 62 954 69 97049 
145 280 94 317 49 466 504 43 69 
70 707 90 885 929 93 98630 "2 
99353 549 614 59 831 970 100064 
109 98 634 718 882 945 101006 268 
459 854 906 07 37 102106 222 72 
309 23 445 73 638 55 780 913 46 
103146 86 93 270 706 104068 399 
581 734 885 918 16 105123 380 
87 549 72 770 91 837 916 52 106091 
182 223 327 436 40 107028 73 95 
167 408 25 46 49 71 502 61 626 
68 740 89 887 938 49 108055 118 
204 41 390 400 78 $02 787 971 
109160 251 328 42 513 84 834 905 
110052 146 311 565 748 912 14 
111212 345 454 613 265 72 918 
112389 445 592 669 907 113200 328 
463 938 

114308 12 73 570 702 36 42 817 

115018 142 289 302 427 776 833 97 
962 116074 219 335 68 409 77 94 503 
71 635 752 75 932 117029 40 158 220 
23 465 519 27 818 26 118014 285 305 
505 27 613 794 861 119020 51 84 315 
74 483 634 709 27 78 817 23 84 91 
940 73 92 120540 651 703 43 804 54 
957 77 121092 140 285 419 520 90 
909 50 79 122264 336 476 562 70 720 
803 123007 98 156 587 124072 126 
34 236 65 417 789 942 45 125014 105 
39 66 269 328 56 64 98 405 567 709 
126081 226 30 79 73 354 63 95 421 28 
816 23 127260 337 81 531 44 628 769 
128045 141 241 60 413 60 519 86 618 
71 727 44 82 981 129055 211 56 438 
96 674 736 45 975 13043 302 33 
71 73 769 551 131077 226 432 
731 869 132084 162 208 47 478 
953 70 133013 63 414 89 134073 
620 937 135023 62 243 53 71 76 
549 614 706 867 136057 581 786 
137022 90 116 72 436 40 47 79 
99 826 138009 61 79 347 597 
139093 170 397 437 48 60 573 
849 72 919 140043 140 204 49 
573 601 710 141159 318 741 84 
142026 165 346 93 852 81 143039 154 
251 328 89 559 78 718 38 50 144124 
220 44 593 681 819 978 145068 171 
217 23 57 639 701 33 816 93 965 
146084 256 328 55 77 94 449 50! 
24 36 855 84 963 147051 220 63 389 
509 25 54 601 931 148063 465 672 


na nr. 
16785 


padło w 5-ym i 6-ym dniu ciągnienia 
klasy IV-tej w szczęśliwej kolekturze 


KAFTALA 


BYDGOSZCZ, Jagiellońska 2. GDYNIA, 10 Lutego 5. 


701 16 19 871 149077 118 290 378 405 
565 464 843 908 45 49 150025 314 547 
Sto 19 848 50 151070 257 75 356 732 


39 

152125 224 449 655 153013 41 
71 155 72 96 264 674 96 880 924 
52 154033 122 224 374 429 60 74 
524 58 786 155019 53 384 571 743 
853 156102 86 221 41 489 95 586 
91 718 821 157049 263 91 309 680 
940 79 158143 57 61 69 219 53 
382 835 979 159126 273 308 525 
94 666 79 720 39 835 50 71 

160001 197 536 161023 73 110 86 
292 338 571 608 754 814 162006 
25 59 141 70 231 309 625 800 913 
163068 488 746 816 914 47 58 
164251 495 624 39 75 904 49 165200 
2 96 611 793 815 42 166001 16 97 
118 21 64 92 232 336 37 454 535 
761 938 167014 126 219 321 36 418 
530 65 79 675 77 790 817 168189 
92 509 620 726 35 71 169038 211 
367 72 508 48 627 755 830 34 47 
170116 224 98 500 647 710 70 813 
962 171323 435 624 69 780 896 
112009 132 282 526 655 959 178032 
58 154 246 351 482 79 652 796 
174076 101 271 87 691 820 95 
175838 414 15 31 608 176021 24 40 
84 179 341 448 70 75 546 908 25 
177327 549 58 801 178001 152 371 
447 61 613 179147 252 94 370 433 
681 987 180451 70 98 541 971 
181008 877 182066 119 355 480 582 
676 829 183355 685 702 78 866 
184050 410 510 748 58 64 877 
185139 46 60 73 252 563 999 186000 
34 67 290 373 81 733 872 74 979 
187046 110 200 9 648 731 805 63 
087 188802 19 90 409 54 516 35 
50 700 960 67 189008 29 57 82 246 
73 586 627 95 912 83 190114 79 250 
320 585 627 44 740 74 853 908 20 
39 72 191003 60 93 175 $A7 394 500 
23 28 658 84 753 863 192009 50 72 
94 113 22 204 727 68 96 837 951 
193494 512 713 48 852 194450 82 
95 44 64 652. 


ll ciągnienie 


Wygrane po 200 zł. 


1057 465 534 835 999 2182 422 682 
743 3106 253 472 702 31 87 84 915 
62 4233 455 564 714 91 5037 227 560 
628 46 939 6216 476 97 514 651 795 
938 7009 514 708 68 84 907 8029 417 
654 759 890 9361 522 637 848 54 
10928 11068 123 265 844 942 93 756 
12160 87 478 589 837 13056 558 862 
977 88 14058 261 75 91 327 534 93 
194 15740 65 16698 935 17002 223 57 
800 18185 58 525 776 942 96 19293 
444 46 829 922 20220 870 21743 860 
90 22157 75 659 89 946 23006 118 
475 2468 253 79 664 736 55 26148 
71 204 32 378 518 72 99 780 88 968 
27255 338 423 28036 796 848 29398 
452 668 770 80014 908 61 97 31292 
99 948 32141 235 605 742 83156 202 
8 822 75 616 29:99 727 981 34568 
719 800 9 85121 577 607 36186 200 
3812 404 47 86 87446 574 88111 337 
619 57 822 91 99 89014 196 266 626 
43 65 84 40209 97 541 41001 107 231 
543 50 780 887 42099 239 811 719 81 
956 80 43383 431 729 44146 513 45494 
503 88 890 91 46028 64 206 426 78 
784 947 47810 947 43026 452 529 91 
901 49009 186 217 386 527 782 50025 
462 537 695 855 947 51038 307 47 444 
118 810 964 52156 8i 995 53089 151 
382 490 537 98 665 755 819 901 54310 
78 640 81 800 55000 92 198 252 56755 
61 83 848 57217 542 846 58184 613 
786 849 59010 114 382 719 36 837 69 
944 60281 420 35 659 968 61311 543 
808 20 919 62558 798 919 63256 64160 
246 378 591 604 33 899 65048 216 46 
310 79 777 66267 389 488 649 727 932 
67201 548 69258 388 568 997 70286 
706 922 71151 64 358 63 511 650 98 
791 72185 226 630 82 73495 637 783 
304 74467 572 658 75808 18 596 820 
49 76028 286 449 504 88 685 714 974 
77049 718 78023 155 90 570 719 979 
79051 126 40 292 326 527 56 80275 


461 97 681 709 27 81002 35 80 331 
731 51 866 964 82098 249 88 457 513 
83148 84825 85084 124 280 647 884 
947 86278 310 417 847 951 87709 847 


88591 98047 202 819 90021 26 170 589 | 


905 91157 628 705 968 95 92169 259 
94 478 559 755 77 816 93010 718 
94571 773 75 882 948 95015 195 270 
464 580 717 900 96150 99 264 418 64 
933 97016 18 61 542 56 98088 108 367 
706 966 99082 136 203 596 966 76. 

10017 378 997 101 349 53 721 873 
102001 98 237 544 632 103384 443 61 87 
934 52 104093 312 49 462 78 946 
105131 106038 267 97 309 462 532 40 
690 107195 254 398 418 594 99 827 95 
951 108157 109023 92 490 110188 90 
316 636 82 885 111027 343 645 70 774 
811 112041 31 267 868 90 113158 437 
657 114157 201 115110 62 116121 36 
394 419 931 117176 297 426 28 839 
118017 140089 321 681 818 97 %5 
119035 87 130 120 130 682 949 121225 
51 465 601 786 122827 76 90 123058 
153 66 443 845 124241 48 75L 872 
125012 207 57 58 378 587 686 734 
126639 755 814 962 127560 679 701 
128536 608 790 865 129097 128 86 344 
130129 572 833 93 131267 389 709 991 
132260 133392 134027 159 545 135116 
97 207 677 966 136017 201 514 856 
137166 369 735 861 138060 287 630 848 
961 139792 94 140337 465 817 989 
141507 53 76 633 34 48 761 863 142457 
72 784 143019 347 87 677 709 935 
144088 241 384 145072 133 277 569 840 
221 61 146134 493 527 667 793 147665 
334 148095 594 711 149029 78 89 400 
65 715 

150363 151230 693 910 65 152675 
203 908 153034 680 154706 60 899 987 
05289 470 671 156421 502 735 157129 
244 763 85 158511 58 642 774 159012 
16 19 927 166266 345 41 898 161150 
221 386 430 56 748 928 162015 97 
134 520 774 163049 232 620 827 773 
164110 30 399 5il 682 165047 73 276 
560 606 25 60 873 987 166084 99 297 
512 95 634 43 167033 580 884 940 
168462 824 169099 405 697 750 887 
170051 195 268 371 534 701 36 811 82 
987 171043 109 283 699 800 172096 
198 278 492 173050 541 997 174281 335 
634 781 175005 262 311 925 28 176012 
141 85 676 1777180 85 178105 34 269 
302 530 179053 11 649 714 828 180352 
68 994 181089 857 950 75 182379 409 
183172 679 184387 476 702 907 185034 
300 10 186270 513 84 729 900 96 
187329 32 188183 244 413 511 775 885 
189452 82 527 926 190414 506 21 722 
72 191266 488 607 192209 600 714 845 
84 193117 90 454 790 954 194262 304 
46 572 97 708 56 833 52 958 


IV ciągnienie 
Główne wygrane 


Stała dzienna wygrana 25.000 
zł. padła na nr. 140782. 

10.000 zł. 55015 130097 173612. 

5.000 zł. 16073 57127 126850 
145969. 

2.000 zł. 26760 49863 53848 
59761 70978 97801 100216 101908 
114548 119741 133343 145301 
185429 190262. 


1.000 zł. 7046 11895 16281 20683 
44939 62802 63696 75848 78762 
80001 93670 120035 149122 155394 
156853 161741 168444 177757 
180152 182792 187379. 


Wygrane oo 200 zł. 


58 112 499 588 786 1199 453 59 
618 809 95 972 2218 306 408 511 637 
822 31 85 77 3072 238 824 833 4148 
77 608 5158 262 360 582 678 933 6234 
580 760 7449 687 764 988 79 8879 
427 96 630 61 938 9294 614 807 10035 
73 167 578 771 875 99 11317 702 
12169 92 416 518 859 88 18068 177 
86 672 810 14103 555 99 740 54 15024 
195 507 629 16018 412 16 50 650 998 


Nr 12. 


17304 7 135 18697 962 19183 205 473 
587 96 20090 207 373 21153 54 58 
653 71 22065 93 136 58 266 482 744 
801 23072 574 669 898 24142 49 453: 
64 69 25217 26915 27180 62 237 849 
935 28207 21 379 29047 199 415 38 
159 886 30103 268 533 632 65 894 925 
81174 691 32034 98 273 466 955 83092 
179 212 344 544 656 801 34095 289 
740 854 931 85009 91 102 5 858 36483] 
674 876 37317 492 555 682 784 38006 
528 798 881 39151 238 315 536 95 71 
682 863 40116 522 42 723 72 99 92 
41288 339 97 514 691 727 856 88 917 
42178 409 28 610 56 787 69 43195 
282 467 44627 895 45706 810 41 922 
46061 177 322 576 726 39 860 47418 
509 57 678 48186 341 43 676 704 
49067 806. 777 903. 


50070 75 266 337 570 750 859 8h 
51518 658 817 970 52012 67 139 646 
749 814 58182 56 270 517 923 54309 
406 687 804 92 55176 438 56391 621 
57075 93 96 419 638 853 86 988 
58026 81 385 512 606 788 848 64 
59261 811 39 909 60238 307 551 8% 
61022 50 305 402 698 783 970 62044 
148 202 63020 63 104 7 200 9 360 405 
861 64471 65328 70 508 66021 25 100 
53 250 51 356 568 818 67072 108 91! 
418 502 11 778 823 969 90 65143 816 
30 623 91 717 38 834 69002 33 277 
400 640 84 728 70023 291 547 726 
888 970 71422 736 77 878 924 49 
72250 867 73000 357 407 21 543 602 
54 785 909 51 74402 502 21 824 97 
75311 470 700 4 876 76417 860 77006 
218 314 458 514 35 789938 79335 469 
98 595 611 99 80015 79 112 689 703 
56 63 81036 358 452 567 830 970 
82020 466 610 83374 480 938 46 84248 
582 682 62 85202 86140 336 435 581 
10 758 888 87080 211 42 463 630 720 
88220 89177 714 888 90209 898 91595 
673 893 92072 146 779 995 93078 187 
245 784 94526 608 95262 370 409 700 
36 913 96181 287 789 966 97119 218 
928 98450 623 78 99118 95 151 985 
100531 101034 122 255 65 707 102168 
80 582 103362 877 104227 44 57 529 
68 617 47 62 721 987 105081 480 679 
910 57 106299 304 466 507 624 867 
107024 168 70 555 729 50 108310 85 
88 768 925 64 109083 280 658 713 
110807 111146 59 540 52 653 60 713 
"rka 48 346 118185 293 388 648 
121. 


114590 714 865 115045 117 650 741 
867_ 1116203 331 445 87 735 906 65 
117374 89 718 118091 162 1119156 59 
205 86 463 85 643 825 120019 518 607 
122295 891 123138 69 750 124230 300 
500 927 125013 317 584 621 927 97 
126017 123 373 127742 61 893 128421 
595 99 616 129283 896 30149 298 607 
841 131280 303 674 132088 593 957 
133080 120 80 93 834 60 134153 243 63 
32 569 642 752 135415 99 624 970 
136056 351 66 648 891 137193 629 738 
7 840 138221 308 724 63 139030 608 
854 908 140222 734 141306 424 542 768 
837 142056 255 556 89 863 143183 09 
557 644 724 889 988 144083 407 535 
45 58 659 851 145327 83 407 92 892 
146183 279 90 625 703 851 987 147260 
148085 97 256 380 514 749 988 149038 
845 68 150697 833 999 151066 616 799 
152026 278 888 153077 553 876 154042 
336 498 555 680 89 749 943 155050 374 
463 68 79 574 634 747 156487 978 
157017 119 501 655 813 65 90 97 972 
158566 683 813 34 945 159144 160459 
692 98 787 161176 297 499 632 81 729 
162020 104982 163299 670 924 164377 
122 876 165636 166206 351 167185 203 
44 484 77 871 958 90 168129 499 598 
874 169259 561 703 46 170045 681 725 
171424 172348 670 896 989 173077 336 
491 640 72 174553 705 935 175392 
176069 285 807 177464 595 840 927 
178149 405 546 700 8 45 179248 430 
502 32 750 180412 99 733 885 181029 
148 272 366 494 772 855 999 182077 
156 484 898 183214 22 331 422 596 717 
184306 603 966 185100 474 848 186033 
179 205 375 432 187043 301 578 902 
188268 91 373 416 530 93 835 189553 
924 190340 191140 832 192096 253 439 
ONO 9 193178 498 804 950 


| znowu większa wygrana w kolekturze 


„Uśsnmiech Fortuny” 


W 6tym dniu ciągnienia klasy IV-tej dzienna wygrana 


zł 2D00G0 na nr. 140782 


padła znowu w szczęśliwej kolekturze „„U$Śmnniecihia Fortuny“ 


ow. 


T = 


BudAoszez, Pomorska 1 Waprunihk, Żeglarska 31. 
Przypomina się, że w pierwszych dniach bieżącego ciągnienia klasy IV-tej 
w „Uśmiechu Fortuny'* padły również większe wygrane: 


zł A>.©>0B na nr. 96803 (1/, losu) 


— Szkoła wydziałowa. Egzaminy dla eks- 
ternów z zakresu szkoły wydziałowej róz- 
poczną się w sobotę, dnia 16 stycznia o go- 


Wielka niespodzianka dla dzieci 
bydgoskich. 


Starsi się bawią, korzystając z karnawa- 
łu. Czy dzieciom również nie należy się tro- 
chę uciechy? 

© licznej dziatwie naszego miasta pa- 
mięta Sokół Żeński, który w tym roku rów- 
nież — zachęcony powodzeniem podobnej 
imprezy w roku ubiegłym — przystępuje do 
organizacji balu dla dzieci. 

Tegoroczny bal dzieci odbędzie się w 
niedzielę 24 stycznia o godz. 15,30 w. sali 
„Pod Lwem'. 

W programie premiowanie najbardziej 
pomysłowych kostiumów, wędkowanie, róż- 
ne gry i zakawy, wybór królowej balu 
i dziesiątki innych niespodzianek. 

Już dzisiaj donosimy o tym radosnym 
wydarzeniu naszym milusińskim i ich ro- 
dzieom. Nie wątpimy, że cała najmłodsza 
Bydgoszcz znajdzie się na balu „Pod Lwem” 
tym bardziej, że wstęp wynosić będzie za- 
ledwie 20 groszy dla dzieci, a 25 groszy dla 
złaąrszych. 


dzinie 16-ej w gmachu szkoły wydziałowej, 
Chwytowo 16. 


Reduta „Halki”. 


W niedzielę 17 bm. o godz. 19 odbędzie 
się niebywała atrakcja balu maskowego. 
Komitet dokłada wszelkich starań, mimo 
poważnych kosztów, by „Reduta Halkarzy” 
pozostała długo w miłej pamięci zacnych 
zaproszonych gości. Ponieważ wstęp jest 
tylko za zaproszeniami, komitet zarezerwo- 
wał kilka zaproszeń, które można otrzymać 
w firmie „Franboli', skład cukrów, płac 
Teatralny oraz w „Starej Gospodzie', ulica 
Św. Trójcy 33. (830 


Oszust w roli „doradcy prawnego“. 


Policja bydgoska aresztowała niejakiego 
Józefa Muszyńskiego z Bydgoszczy, który 
przedstawiając się jako właściciel biura po- 
rad prawnych, nabrał szereg osób. Poszko- 
dowaną została m. in. przez tegoż „dóradcę 


zł D.H O na nr. 132741 


prawnego“ p. Stanisława Wrzeszczyńska, 
zam. przy ul. Kujawskiej 21, której oszust 
obiecał napisać wniosek, pobierając z góry 
19,70 zł za pracę i wydatki. Gdy p. Wrzesz- 
czyńska nalegała, ażeby Muszyński sprawę 
załatwił, „doradca prawny“ oświadczył, że 
pieniądze wydał na cele osobiste, wobec 
czego poszkodowana zwróciła się do policji. 


„Zapusty harcerskie" odbędą się 
6 lutego. 
Największą atrakcją karnawału bydgo- 


skiego będą niewątpliwie „zapusty harcer- 
skie* — zabawa, która wskrzesi najlepsze 


tradycje staropolskie i rozraduje oczy bar- 
wnością strojów i tańców narodowych, 
„Żapusty harcerskie" urządza koło ob- 
wodowe Przyjaciół Harcerstwa przy huf- 
cach bydgoskich w dniu 6 lutego br. w sa- 
lach Szkoły Podchorążych Wśród szeregu 
niespodzianek odbędą się tańce w strojach 
narodowych i ludowych o cenne nagrody, 


— Tabela urzędowa zamortyzowanych 

w dniu 2 stycznia 1937 r. obligacyj 5% Pań. 

lachy Pożyczki Konwersyjnej z r. 1924 

— wyłożona jest w sekretariacie naszej re- 

dakcji. Przeglądać ją można w godzinach 
od 11—12 į od 17—18 codziennie, 


A 


” 


4 m ró oaza E 


Radca Tychoniewicz 


przechodzi na emeryturę. 


Minister komunikacji przeniósł na eme- 
ryturę z powodu przekroczenia wieky == 
p. inż, Stanisława Tychoniawiczą, radoę bu- 
dowńictwa i kierownika Państwowego Za- 
rządu Wodnego w Rydgoszczy, mianując w 
jego miejsce inż, Alfreda Mikeskę, kierowni. 
ka P, Z. W. w Czarnkowie, który obejmie 
urzędowanie dnia 1 lutego — z uwagi na 
urlop wypoczynkowy inż. Tychoniewicza. 

Radea Tychoniewicz objął służhę w r. 
(523 w Urzędzie Wojewódzkim w Poznaniu 
jako kierawnik oddziału dróg wodnych, a 
po śmierci śp. inż. Bronikowskiego w 1926 
r. objął kierownictwo Inspekcji Dróg Wod- 
nych w Bydgoszczy. 

Dzięki swej uczynności i wielkim zale- 
tom charakteru, p. radca Tychoniewiez zy- 
skał sobie w Bydgoszczy ogromną popular- 
ność. W szczególności poznaliśmy p. inż. 
Tychoniewicza jako wielkiego protektora 
wszelkiego rodzaju sportów wodnych, przy» 
czyniającego się również do rozwoju wio- 
ślarstwa w Bydgoszczy, tak że najmilsze 
pozostawia po sobie wspomnienia. W dzie- 
dzinie naprawy dróg wodnych, doceniając 
znączenie bydgoskiego portu śródlądowego. 
jako największego w Polsce, duża napraw- 
dę zdziąłał, rozporządzając na ten cel nie- 
stety stosunkowo małymi funduszami. 

Jak się dawiadujemy, p. radea Tychonie- 
wicz, który całym sercem pokochał nasze 
miasto, nie opuści Bydgoszczy, lecz mą za- 
miąr jaka dyplomowany inżynier hudownic- 
twa. techniki kultury i miernictwa otwo- 
rzyć z wiosną br. własne biuro inżynier- 
skie. Żegnamy go z żalem į wyrażamy ży- 
czenie, ażeby jego nastęncą na stanowisku 
kierownika Inspekcji Dróg Wodnych po- 
szedł w jego ślady. 7 


Walka z tym samym wrogiem 
w dwóch postaciach, 


Żyd i komunistą — oto jeden wróg w 
dwóch postaciach. Zawsze tak gama groż: 
ny, bo łączne są jego siły. Komunizm z ły- 
dąstwem zawsze idą razem, wząjem się 
wspierają. łączne teź winny być nasze si- 
ły, jeśli skutecznie mamy gię wrogowi. prze- 
ciwstawić. Z tymi hasłami w świat gło- 
szonymi na rok bieżący, poszedł „Kalen- 
darz propagandowy przeciwkomuynistyczny 
1 przęciwżydowski”*. Warto się z nim zapo- 
znąć. Do nabycia w kioskach. 


Echa napadu na ulicy Dworcowej, 


Jak już donosiliśmy, we wtorek wieczo- 
rem bez powodu rzucił się szeregowiec Wła- 
dysław Puchalski z Torunia na dwóch prze- 
chodniów, spokojnie kroczących ulicą Dwor- 
towa: 
Franciszka Witeckiego, zam. przy ul. Dwor- 
cowej 53 i Wojciecha Skałeckiego, zam. 
przy ul. Toruńskiej 86. Szeregowca aresz- 
towała żandarmeria. Upraszą się świadków 


zajścia œ porozumienie się z nabadniętymi 


pod wyżej wskazanymi ‘adresami. 


— Zloty jubilensz pracy lekarza bydgo- 
skłego. W dniu wczorajszym znany bydgo- 
ski lekarz radca sanitarny dr Dietz okche- 
dził pięćdziesięciolecie nieprzerwanej pra- 
cy w zawodzie lekarskim. Z okazji złotezo 
jubileuszu, uniwersytet w Erlangen prze: 
słał jubilatowi złoty dyplom doktorski. 

~- Przedstawienie dla szkół Średnich 1 
zawodowych w Teatr”e Miejskim odbędzie 
się dnia 19 bm. o godz. 16-ci. Odegrana þe- 
dzie komedia Bałuckiego „Dom otwarty". 
Pozostałe bilety przed przedstawieniem przy 
kasie teatralnej. -- (825 

— Wielką zabawę karnawałową urządza 
Rało Przyjaciół Harterstwa przy szkołach 
Sienkiewicza i Sowińskiego w dniu 16. I. 
br. w gruntownie odremoqntowanej sali K. 
P. W. przy ul. Zygmunta Augusta 20. na 
którą wszystkich członków i sympatyków 
harcerstwa zaprasza zarząd. Początek o 
godzinie 19-ej. $ 

= Reprezentacyjny wieczór karnawato- 
wy Polskiego Białero Krzyża w sobotę, dnia 
16 stycznia w salach Szkoły Podchorążych. 
Stałą komunikację utrzymywać będzie przez 
całą noc autobus, który kursować będzie co 
pół godziny na przestrzeni hoteln „Pod Or- 
lem“ a Szkołą Podchorążych. Wstęp tyjko 
za zaproszeniem. (852 

— Dziś, w piątek 15 hm. o godz. 20 walne 
zebranie Pomorskłega Związku Pracowni- 
ków Handlowych w sali Ręsursy Kupiec- 
kiej przy ul. Jagiellońskiej. Obecność wszy- 
stkich członków kanieezna. Sympatycy mi- 
16 widziani. -» Pracowniku handlowy! Two- 
im óbowiązkiem jest wstąpić do organiza- 
cji zawodowej — mianowicie da Pómorskie- 
go Związku Pracowników Handlowych z 
siedzibą w Bydgoszczy. 


Aułorowi uwag krytycznych z dziedziny 
leśnictwa, Nadesłąny artykuł zamieścimy 
w najbliższych dniach. ż 

„Staszek z Gimnazjum“. 
nie istnieje zupełnie, i 

H. A. Zalecamy takiego pokwitowania 
nie przyjmować i prosić o nokwiiowanić 
bez zastrzężeń, jeżeli nowy gospodarz nie 
żawarł umów z wyższą cenę kamernego. 
Gdyby zaś gospodarz żądał  komornego, 
przewyższającego normy ustawowe, należy 
wnięść sprzeciw, 


Taka szkoła 


Żołnierz wydobył bagnet t zranił |.. 


WALĄSIEWICZÓWNA W TARAPATACH 
FINANSOWYCH, 

A JEDNAK ORGANIZUJE POLSKIE ŻYCIE 

SPORTOWE W AMERYCE. . 

Cleveland, Jak się dowiadujemy, Stani- 
sławą Walasiewiczówna po powrocie do Sta- 
nów Zjednoczonych na jesieni ub. roku, 
wszczęła działalność organizacyjną, : 

Na terenie Stanów Zjednoczonych dżia 
łały dotychczas liczne organizacje sporto- 
we. -Walasiewiczówna doszia do wniosku, 
żę erganizacje te trzeba sceątralizować w 
Polskiej Lidze Sportowej z siedzibą w Clo- 
veland, w mieście tym bowiem znajduje się 
wielu uzdolnionych sportowców polskich, 
rózproszonych pe różnych organizacjach 
Polskich i amerykańskich, 

Zawiązany zastał komitet w składzie: 
Walasiewiczówna, E, Siedlecki, T. Godek i 
B. Przybylska, Komitet nawiązał kontakt 
z istniejącymi już klubami polskimi i po- 
jedyńczymi sportoweąmi i odbył posiedze- 
nie organizacyjne w Domu Związky Pola- 
ków w Ameryce. 

Na posiedzenie przybyli delegąci Zwią- 
zku Narodowego Polaków, harcerstwa, $0- 
kolstwa. polskiego klubu atletycznego itd, 
Zebrani postanowili stworzyć w Cleveland 
polską lige sportową, która scentralizowa- 
łaby wszystkie: istniejące polskie kluby 
sportowe. Dò tymczasowego ząrządu weszli: 
prezes — E, Słedięcki, wiceprezes — Stani- 
sława Walasiewiczówna, sekretarz —. M. 
Kozłowska, ; 

"Utworzona została. nadto komisja tech- 
niczna, która przeprowadzi klasyfikacięą 
Klubów i opracuje regulaminy zawodów. 
Wszystkie obrady zarząd ligi, jak 1 komi- 
sja techniczna prowadzą wyłącznie w języ- 
ku polskim, 

Liga postanowiła rozpocząć swą działal- 
ność od sklagyfikowania drużyn i przebro- 
wadzenią polskiego turnieju w Koszykówcę, 

Odnośnie Walasiawiczówny musimy z 
przykrością siwierdzió, że nie mogła ona 
zapisać się na uniwersytet, ze względu na 
trudne warunki finansowe, w jakich się o- 
keCnie znajduja, Miała ona przyrzeczone 
ze strony Polski stypendium, którego jed- 
nak nie otrzymala, 


CZY AWANS ZA OLIMPIADĘ? 
DR RETTINGER — NACZELNYM LEKA- 
RZEM CIWF. © 

a „Kierownik. referatu opieki tekargkiej w 
Państw, Lirzędzie WF i PW ür Román Fet- 
tiiger. mianowany został naczelnym leka- 
rzem Centralnego Iusiytutu WF na Biela- 
mach, na miejsce dra kpt. Jaworskiego. . 

Dotychczasowe stanowisko kpt. dr. Ret- 
tingera w PUWF obejmie dr Marian Grodz- 
ki z Poznania, 


Kino Adria 


5, 7.15, 9.10 


> b 


16 stycznia 1937 r. 


TO NIE NASZ GRABOWSKI, : 
PĄT prostują wiadomość, żę Stanlsy 
Ketchel, który uległ w meczu z Louigem 
przez k. o. mie jest Leonem Grabowskim 
iLeanem Ketehel), lecz innym, nieznanym 
bokserem amerykańskim, A 


DRUGIE ZWYCIĘSTWO SZWEDZKICH 
'.. HOKEISTÓW WE LWOWIE, 
Lwów, W czwartek wieczorem odbv? się 
we Lwowie międzynarodowy mecz kokejo- 
wy pomiedzy wicemistrzem Szwecji Soeder- 
taelie a mistrzem Polski Czarnymi, Zwy- 
ciężyh Szwedzi w stosunku 2:1 (1;0, 1:1, 
0:0), Szwędzi zrewanżowali się w ten Spo- 
sób Czarnym za borążkó, poniesioną na za- 
wodach w Krynicy. Zwycięstwo Szwedów 
było zasłużone, nie mniej zostąło ono wy» 
walczone po ciężkiej walce. "Goście prze- 
wyższali miejscowych zarówno taktyką, jak 
i grą zespołową. 


WIEŚCI © EDWARDZIE RANIE, 
Nowy Jork, Znany pięściarz polski Ed- 
ward Ran noślubił w Nowym Jorku p. Ja- 
net Bimont-Szczepańską. Nazajutrz po ślu- 
bie Edward Ran walczył w Bufallo z Jimmy 
€lark'iem. bijąc go przez k, o. w drugiej 
rundzie, 


NOWY PIORUNUJĄCY NORAUT 
JACKA TORRANCE, 
Nowy Jork, Słynny lekkoatleta amerv- 
kański, rękordzistą Świała w kuli, Jack 
Torrance, który. jak wiadomo, został zawo” 
dowym bokserern, rozegrał w Środę w No- 
wym Orleanie drugi mecz, tym razem z 
Jokn Se=xonem, Torrance odniósł znowu 
zwycięstwo przez k. o. w Pierwszej rundzie, 


CJ prawy sokeale:. 


Sokół żeński, 

Dzis, w piątek o godz. 7-ej zebranie gro- 
na technicznego w sekretariacie przy ulicy 
Dworcowej. Qbęcność wszystkich druhen 
konieczna. 


Z okazji przyjazdu wycieczki Polaków 
z Niemiec do Bydgoszczy, których podejmo- 
wanie powierzył Magistrat m. Bydgoszczy 
„Sokołowi” żeńskiemu, prosimy uprzejmie 
nasze chętne członkinie, które mogłyby słu- 
żyć nam pomocą w podejmowaniu naszych 
rodaków z zagranicy, na zebranie w ponie- 


“dziatek, dnia 18 bm. o godz. 5 po poł. wise- 


krętariącie, ul. Dworcowa 5. 
Sakół III, oddział sokolic, 


Roczne walne zebranie w piątek, dnia 
15 bm. o godz. 19,30 u drh. Woźniakowej, 
ul. Gdańska 1. Z powodu ważnych spraw, 
qhóchość wszystkich druhen konieczna. 


Dziś w piątek 
więlka PREMIERA |! 


Elż 


4: 


Miłość... Zdrada... Rewolta... 


on _ 


na pomoc zimową dla bezrobotnych 


| na konto „Pomoc zimowa“ do Komunalnej 
Kasy Oszczędności miasta Bydgoszczy, 
względnie Banku Związku Spółek Zarobe 
kowych, Oddział w Bydgoszęzy (838 


Z suda tomwarzustw. 


Piatek 15 stycznia, 
Godz. 17,00: Koło absolwentek średniej szko- 
ły zawodowej żeńskiej. Zebranie. 
Godz. 19,30: Kiub mandolinistów „Dźwięk“. 
Lekcja w lokalu p. Melisrowej, płac Pia- 


stowski. W czasie lekcji zebranie za- 

rządu. } 4 t 
Gadz. 20,00: Klub mandolinistów „Lutnia, 

Lekcja oddziału I w lokalu klubowym. 

Uprasza się o komplet. R 

i i Roczne walne zebra- 
jnie-w niedzielę 17 bm. o godz. 16,80 w ho- 
telu Lengning, ul. Długą 37. 457 


Sobota 16 stycznia. 

Godz. 19,00: Związek Powstańców i Woja- 
ków, placówka I „Macierz“, Roczne wal- 
ne zebranie w lokalu p. Sikorskiego, ul. 
Grunwaldzka. Przybycie: wszystkich dru- 
hów obowiązkowe.  * : 


Niedziela 17 styczłian. ; 
Godz. 7,15: Związek niższych pracowników 
peńsiwowych. Msza św. za duszą $. p. 
Klaudiusza Gintera w kościele parafial- 
nym na Bielawkach. Ze względu, na 
uczczenie pamięci Zmarłego, obecność 
wszystkich członków konieczna, Zbiórka 
ezłenków przed kościołem. f 
Godz. 18,00: Koło absolwentów szkoły im. H. 
Dąbrowskiego. Tradycyjne dzielenie sie 
opłatkiem w świetlicy koła. Zaprasza 
się wszystkich członków wraz z rodzi- 
nami. ji 
— Tow. obywateli i miłośników Miedzynia. 
Roczne wąlne zebranie w sali p. Buch- 
holza, 6-ta śluza. Zebranie zarządu go- 
dzinę wcześniej. Uprasza się o liczne 
przybycie gości oraz członków. . 


* © 

Kat. Tow. Robotników Polskich przy par, 

św. Wincentego a Paulo. Roczne walne ze~ 

branie w niedzielę 17 bm. zaraz po nieszpo- 

| rach w sali zebrań pod kościołem. Zaprasza 
| się bratnie towarzystwa. 

Związek Wełeranów. W rocznicę wejścia 
wojsk polskich do Bydgoszczy, tj. dn. 20 b. 
m. odbędzie się w kościelefarnym uroczysta 
msza Św. o 10, po czym nastąpi pochód do 
grobu Nieznanego Powstańca  Wielkópol- 

| skiego, złożenie wieńca na grobie, wreszcie 
| akademia w kinie Kristal z referatem prof, 
Góralczyka. Brathie"koła "oraz-pokrowne 
organizacje: uprasza Sie o wzięciecitdziału 
w uroczystofzi oraz wydefegowanie pocz- 
tów sztandarowych. Zbiórka na. Starym 
Rynku o 9,45 rano, | 

CLEE E E POZO DORA RÓL 

BYDGOSKA GIEŁDA 


ZBOŻOWO-TOWAROWA z dnia 14. I. 37 r. 


Zboża 
Żyto nowe 22,60 23.95—23,50; pszen. standart. 97,25—27.50; 
owies 1756w-1800: ez browarowv 25.00--26,50; jęcz. 
€61—687 g/l, *23.00—-2850 ięcz. 643-649 g/l 2275—28 0% 
ięcz. 820,5—6268,5 gl 21,30-21,55; 


Przetwory młynarskie. T 
Mąka Żytnia wyciągowa. 0—30%, wł, w. 0000-1000 gat. 
10—50%, wł. w 35, 0- 3600 wat. | 0--65%, wł. w. 34.00 8450 
zat. Il 50-65%, wł w. 2800 2855; mąka Żytna fazowa 
0—950/, wł w. 2775 - 2850; mąka nag! ponad 65%, 00.60—00 00; 
mąka pszenna gat.l. wycinęąowa 0—20%, wł w. 4500--46,50; 
gat TA O- 450, wł w. 4400-4450; gat [R 0—55% wł, w. 
4325-4375: gat T C 32-60, wł. w, 42,50—43,00: gat t D 
0—850, wł. w. 41.75— 42,25; sat NA 20—55%, wł, w 37 25-— 
382% gat. IIR 20—63", gat w 36 75-37.75: gat IC, 45—-550/, 
wł. w  35,15—8675 gat IID 43-65%, wł, w. 6,90 86,00; 
sat. HE 55—60%, wł. -53,75--34 73; gat. IIF 5 —8%0 wi, w. 
30.75—3125 gat, IL G., 60—68%, wł. w. 29,73—80,25. mąka 
tszęnna razowa Q- 95%, wł. w. 323,25-3326; Otręby 
żytnie wymiał stand. 1575—1600; Otręby pszenne miałkia 
15.50- 1600: Otręby przen. srednie 1525-1575: Otręby 
pszen. grube 16,00— 6.23; Otręby jęczmienne 16,28— 10,75, 


Artykuly strączkowe. ; 
Groch Wiktoria 22:.00—28,00; groch Folsera 22,00- 24.00; 
groch poluy 20,00 - 21.00: wyka 19,5021 0u; peluszka 20 50 e 
21.50; łubin niebieski 14,60—11,50; łopin żółty 12,50-—13,50 
seradea 16.00—I810; 

Nasiona. 4 

Rzepak zimowy bez worka 468,00— 47.00; rzepik zimowy 
bea worka 4200—-14,00, mak niebieski 61,00-—-64,60 siemię 
niune 40,00— 42.08; gorczyca 2700—29,00; koniczyna biata 
90 00—125,00; koniczyna czerw. surowa Ś0,U — 100,00; koniczyna 
czyśzczona 82%, 108,00 — 1-0,00; 


Artykuły pastewne. Ry 

Makuch Iniany 2.,50—23.00; makuch rzepakowy 18,50- 
19.00; makueh słonecznikowy 40/42%, 24,(06—25,00; śrut sola 
60 0000.00; wytłoki suszone 8,00- 850; ziemniaki pomorskie 
0,00=0,00: ziemniaki nadnoteckie 0.00-000; ziemniaki fa- 
bryczne kg %, 33,00; płątki ziemniaczane 18,00-—18,50; ało» 
ma żynią mzem 0.0— 0,00; słoma Żytnia prasowara Gd 
3,50; siano naunoleckie uzem 4,00-0,00 ; siauo nadnaieckie 
prasowane ©,030,00; Ogórne usposobienie: stała. 


Bank Polski płacił w dniu 15, 1, 1937 r, 


delary amerykańskie 5,26 
j dolary kanadyjskie 5,26 
i funty szterlingów 25,87 
franki szwajcarskie 120,85 
| franki francuskie 24.61 
| belgi belgijskie 88,85 
liry włoskie Rb 
floreny holenderskie 238,50 
korony czeskie 16.20 
szylingi austriackie 95,— 
marki niemieckie 118— 


guldeny gdańskie i 99,80 


Stan wody w Wiśle dnia 15, I. 1937 r.: 
Kraków 266. Zawichost 1.80, Warszawa 
1.60. Pioek 1.46, Toruń 1.%5, Chełmno 180, 
Grudziądz 1.96, Korzeniowo 2.10. Piekło 1.60, 
Tczew 1.66. Einlage 2.46, Schievenhorst 2.58, 
Fordón 1.19. Temp. wody +0,3, - 

Na całej Wiśle płynie kra,” 


w 48.roku życia. 


z domu żałoby uł. 


838) 


Ć POLECENIA y 
| Tysiace 
okazyj! Obuwie, bielizna, 


suknie, artykuły męskie 
za bezcen. Mostowa 3.(588 


Szkło taflowe 
butelki zielone 1 białe 
balony, zamknięcia do bu- 
telek poleca Wielkopolska 
Huta Szkła Tel. 1325,(23332 


Łyżwy (841 
ostrzę. Plac Poznański 5. 


E SPRZEDAŻE 
zakład 
fryzjerski przy rynku, 
damsko męski istnieje 3; 
lat, sprzedam korzystnie. 
Oferty Dziennik pod „Ko- 
rzystnie*. (793 
DR © mara). tm): 


Plac (775 
budowlany. Nakielska 48, 


O©kazyjnie 
sprzedam nowy dom III 
piętrowy, czynsz 10000. 
potrzebna gotówka 5000. 
Ot. Dzien. Bydg. Gdynia 
„Spieszne”, (796 


2 osk 
ze składem, nadającym 
się na każdą branżę zaraz 
na sprzedaż. Adres wska- 
że Dziennik. (823 


Okazja! 
Gospodarstwo 10 morgo- 
we przy Bydgoszczy, ce- 
na 4000, Burdalski, Grun- 
waldzka 98. (849 


Wiatrak 
w dobrym stanie istnieją- 
cy przeszło 100 lat, zaraz 
sprzedam. Gdzie? wskaze 
administracja. (848 


Trzypiętrowy 
dom ulica Gdańska, do- 
chód 4500, cena 38 000, 
wpłata 19000. Sokołowski 
S niadeckich 52. (F'568 


Las 
na sprzedaż około 50 ha, 
60—70 lat z gruntem, cena 
wartości drzewa. Zgłosze- 
nia do Dziennika Bydg 
pod „Las“. (622 


Maszyna (314 
do bułek, Wiadomość Ber- 
nardyńska 2, warsztat. 


Magiel 
w dobrym stanie. 
dowa 17. i 


Ogro- 
(F562 


Reportuar kin bydgoskich: 


KRISTAL: „W blasku 
słlońca* z Janem Kiepurą 
i nadprogram. 

ADRIA: „Zółty Skarb“ 
z Gary Cooperem, pre- 
miera i nadprogram. 

APOLLO: „Kusicielka* i 
komedia w kolorach p.t. 
„Wróg kobiet” oraz nad- 
program, 

REWIA: „Piekło* i „Czło- 
wiek, który rozbił bank“: 
Na scenie wielka rewia 
humoru. 

BAŁTYK: „Pat i Pata- 
chon jako bezrobotni* 
i „Pościg za cieniem“, 


, Doia 18. I 1937 r. o godz. 12 w południe zmarł po długich i ciężkich 
cierpieniach opatrzony Sakrameatami św. 
ukochańszy tatuś, brat, zięć i szwagier ś. p. 


Feliks Gomiea 


Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 17. I 1937 r. o godz. 14.30 
u ża Różana nr. 4. Msza św. za spokój duszy odprawi się 
w poniedziałek o godz. 7-ej w kościele Św. Trójcy. 


W smutku pogrążona 


Napisowe słowo (tłusto) 25 groszy, każde dalsze 
słowo 15 groszy, 5 cyfr = jedno słowo 
i, w, z, a = każde stanowi jedno słowa. 
Jedno ogłoszenie nie może przekraczać 50 słów. 


mój najdroższy mąż, nasz naj- 


Żona wraz z dziećmi. 


Licytacja 


. ? 4 PR 
obuwia dnia 16 stycznia.| ogrodn omocnik 
Podwale 8. _ | (F52L|cję 


-jciwy, potrzebny zaraz. 


p d s 
Łóżko żelazne | „70808707, ROTORY S 
nowe, biurko z fotelem, 
2 fotele alupawe,; leżanka Panna 
na sprzedaż. Spedytor k 
Wodtke, Ódznske 76, tel. | do restauracji. Pomorska 
3015. (855 [nr 2 (572 
Krowa 
wysoko cielna. Gajowa 33 
m. 2, (573 
Figury 


Serca Jezusowego sprze- 
dam. Swiętojańska, skład 
Nogosowski, (F575 


Motocykli 
na sprzedaż. Poznańska 7 
skład papieru. (842 


Jadalnię 
tanio. Kozietulskiego 32, 
m. ia. (F584 


Deby (F586 
użytkowe 19 metrów sześc. 
zł. 600. Niewiarowski, maj. 
Opławiec pod Bydgoszezą, 
obok fabryki- karbidu. 


Młode (857 
dziewcze do dzieci potrze- 
bne. Kołłątaja 2, parter, 


Panienka 
podręczna do szycia. Zgł. 


©biigacje Dzien. Bydg. (84 


pożyczek konsolid. kon- 
wers. inwest. dolarową i 
inne, oraz akcje kupuje 
Górny, Gdańska 64, mie- 


<ukiernik _ 
z dobrą praktyką i do- 


szkanie 3. (688 | brymi świadectwami, mo- 
że się zgłosić. Gilginas, 
Magiel Grudziądz, Długa 8. (354 
kupię na raty. Adres 
wskaże Dziennik, (836 
Kupięj 
plac pod budowę około 
5000 m? w śródmieściu 


Zgłoszenia „5000* filia 
Dziennika, (F567 


kupię 
dom z ogrodem, wpłacę 
gotówką 9000 zł, Of. filia 
Dzien. pod „Zetka” (F582 


gar JA 


Gruntowne (21188 
i szybkie lekcje gry na 
fortepianie. Miesięcznie 8 
zł. Przychodzę w dom, ul 
Cicha 7, m. 3, Bielawki. 
Lekcje języka niemieckie- 
go. Przygotowuję do Szko- 
ły Handlowej. (21186 


POSADY y 
WOLNE 
Pomocnik 
kominiarski z dobrymi 
świadectwami potrzebny 
zaraz. Bardyan, Wąbrże- 
źno. (794 


TANI 


a TZ IER EA 


Chłopiec 
do posyłek natychmiast po- 
trzebny. Apteka pod Anio- Krawiecki 
łem, Gdańska65. Pierwszeń-| czeladnik potrzebny. Dłu- 
stwo z rowerem i dobrymi|ga 45—2. (845 


świadectwami. (811 
j chłopak (835 


do posyłek potrzebny. 


Dziewczyna Weyssenhoffa 2, skład. 


gotowaniem przychodnia. 
Sienkiewicza 15—3. (F569 
—— LL NL Uczeń 

stolarski potrzebny. Ogro- 
LF566 


Poiier 
potrzebny zaraz. Stolar-|dotwa 1 
nia, Gdańska 111, (F583 


Er 


Dziewczyna 
Ekspedientka uczciwa z gotowaniem po- 
do cukierni  potrzebna.|trzebna. Artura Grottgera 
Gabriel, Gdańska 93. (F581inr. 1, Restauracja. (888 


Ceny ogłoszeń: 25 gr. za wiersz milimetrowy na stronie 7-łamowej szerokości 38 mm. Za rekla 


GUSTOWNIE 
STARANNIE 


Dyonizy 
emerytowany naczelnik 


7 stycznia-193 
niach w Brzeżanach. 


861) 


x 


Pamiętajc 


| 


Drobne ogłoszenia 


j Większe ogłoszenia wśród drobnych 50 0/, dreżej jak w zwykłym dziale ogłoszeń. 


Panienka (837 


iczy młodszy, ucz- | z lepszego domu do 3 let- 


niego dziecka na przy- 
chodne potrzebna. Żgło- 
szenia w niedzielę, ul. Ko- 
zietulskiego 10 (Bielawki). 


Służąca (339 
potrzebna. Jasna 2—4, 


S. P. 


Poczt i Tełegrafów w 
r. po krótkich a ciężkich cierpie- 


W Zmarłym tracimy gorliwego członka oraz 
zacnego przełożonego i kolegę. 

Cześć Jego pamięci! 
Zarząd Koła Związku 


Pracownixów Poczt i Telegrafów 
Bydgoszcz - 


ie o hezrok 


K 4 
Baczyński 
Wydziału Dyrekcji Okręqu 

ydgoszczy. zmarł dnia 


Dyrekcja 


wini 


oinych 


m 


Semmy: 


Wydzierżawię 
interes rzeżnicki z miesz- 
kaniein, w kościelnej wsi. 
Jan Urbanowski, Król— 
Nowawieś pow. Wąbrze- 
źno, Pomorze. (847 


Również zgłaszający się nowi ahonenci 
onyma Kalendarz książkowy na rok 1937 


bezełalnie! 


Elew 
potrzebny. Zgłoszenia pi- 
semne „Rolnik w Byd- 
goszczy”. (853 


Fotografistka 


retuszerka kwalifikowana. | 
samodzielna siła,przyjmie 
posadę. Oferty Dziennik 
„Fotografistka”, (815 


| e) 


a a 


DRUKARNIA BYDGOSKA:| 
| BYDGOSZCZ, u. POZNAŃSKA%.| 


Inteligentna 
pani, biegła w jezyku nie- 
mieckim, poszukuje posa- 
dy jako sekretarka u le- 
karza Oferty pod „Se- 
kretarka 100” do Dzien- 
nika Bydgoskiego. (827 


KR POŻYCZKI 


10.000 
na I. hipotekę domu war- 
tości 60000, poszukuję. 
Pod „Hipoteka“. (862 


Prosimy wszystkim krewnym i znajomym powiedzieć o tym 
a 
i nakłonić ich do zaabonowania „Dziennika“ na styczeń rb. 


CEF) 


Pokój 
z kuchnią poszukuje wdo- 
wa po kołejarzu. Oferty 
pod „Pewność 1* do 
Dziennika Bydg. (832 


Poszukuję 
mieszkania 2 pokojow. od 
zaraz, śródmieście. Oferty 
Dzien. „Od zaraz”, (846 


Chiremantka (523 
przepowiada zdumiewają- 
co trafnie Gdańska 25—2 


Solidny 
pan szuka ładnego, czy- 
stego pokoju* z elektycz- 
nym oświetleniem, bliżej 
Pi. Wolności, Oferty filia 
Dzien. Bydg. „3520”. (565 


oraz wszelkie 


AWĘ K 


SIĄŻEK 


prace wchodzące w zakres intro- 


ligatorstwa wykonuje starannie, szybko i tanio 


Introligatornia Drukarni Bydgoskiej S.A. 


Wydawnictwa 
Poznanska 12-14 


Pla poszukających posady W zniżki. 
Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godziny 9. 


Omyłki, kióre zasadniczo nie zmieniają treści ogłoszenia B 
nie zobowiązują Adminiatracji do bezpłatnego powtórzenia R 
sgłoszenia, uni do zwrotu pieniędzy. 


| ol W i 
vi N 
i D E N 


Cena w tej rubryce 1 wiersz 50 gr. 


3 pokojowe: 
łaz., Długosza 2/4, III pię- 
tro. Oglądać godz, 5, 


kuchnia, Lubelska 33—4, 
Cicha 69, Bielawki. 


4—3 pokojowe: 
do wynaj. Św. Trójcy 23. 


5 pokojowe: 
odiemontow. Gdańska 86. 
ZP eae Mr iw ŚCI 

4 poko,owe 
z wygodami. Sienkiewi- 
cza 11. (F450 


Dwupokojowe 
wydzierżawię. Gdańska 
30-—3, (F563 


4 pokoje 
kuchnią, łazienką de wy- 
najęcia. Plac Piastowski 
nr. 7. (F561 


Mieszkanie 
6 pokojowe, słoneczne, 
I ptr. do wynajęcia. Po- 
morska 3. Wiadomość 
Derchelt, Gdańska 57. F574 


4 pokoje 
komfort, 1 piętro. Po- 
znańska 4. Zawiadowca 
Dworcowa 17, I ptr. F80 


< POKOJE > 
s WOLNR j 


Niekrepujący 
utrzymaniem. Zduny 13, 


„DZIENNIKA BYDGOSKIEGO“ 


Telef : 3315, 3316, 3326. 


Słoneczny 
frontowy pokój, osobnym 
wejściem. ewentl. używa- 
niem kuchni, Pi. Poznań- 


ski 10—3. (824 
Pokój 
Orla 29, 


różny 
pokój na: To- 
ruńska 66, podwórze. (844 


Pokój 
do wynajęcia. Sw. Floria- 
na 6—16, (834 


Pokój 
Pomorska 3. (F560 
Umebiowany 
ciepły, łazienka, Peterso- 


na 12/3, (F577 
Pokój 

umeblowany.  Cieszkow- 

skiego 8—8. (F578 


Pokój 
lub dwa umeblowane, 
Sniadeckich 39—5. (E576 


1—2 umeblowane 
bez, używanie kuchni. 
Gdańska 74—4, (F570 


©sobne 
wejście tanio, Sniadeckich 
nr. 39—6, {F579 


2 komfortowe 
telefonem dla pana, Focha 
nr. 22—2, (21746 


3 pokoje 
z komfortem zaraz. 
rnńska 84, m. 1. 


z 


To- 
(776 


Unieważniam 


zgubioną kartę rzemieślni- 
czą nr. 118i wydaną przez 
Zarząd Miejski w Byd- 
goszczy. Kociniewski 
Franciszek. (708 


| ZGUBY ` 


Uniewaźniam 
zgubiony 12 b. m. weksel 
blanco. Lewandowska 
Agnieszka, Lewandowski 


m, 2, (E571 | Antoni. (829 
"DZIWNE ŻYCIA KOLEJE, 
— Tak, takie to jest życie, Ludzie wy- 


grywają milion a ja muszę się głowić nad 


tym, jak im wyrazić 


swe współczucie.,, 


my na stronie przed ogłoszeniami 70 gr., w tekście na drugiej i trzeciej stronie 1,%0 zł., 


na dalszych stronach 1,00 zł. za milim. 1 łam., szer. 67 mm. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 25 gr., każde dalsze 15 gr.; dla poszukujących pracy oraz na nekrologi 20 %, zniżki, 
Większe ogłoszenia, zamieszczone wśród drobnych, 500/, drożej jak w zwykłem dziale ogłoszeniowym. Przy powtórzeniu ogłoszeń o tym samym tekście udziela się rabatu. 
Przy konknrsach i dochodzeniach sądowych wszelkie rabaty upadają. — Ogłoszenia zagraniczne Z5 W doptaty, — Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca o 200/} drozej. 


Za terminowe umieszczenie i przepisane miejsce administracja nie odpowiada. — Miejsce płatności: 


jydgosze: 


Konto czekowe: P. K. O. 203713 Poznań. 
Wydawca, nakładem i czcionkami: Drukarnia Bydgos ka Sp. Akc. w Bydgoszczy. — Za redakcję odpowiedzialny: Stanisław Nowakowski w Bydgoszczy, 


. — Konta bankowe: Bank Związku Spółek Zarobkowych, Bank Ludowy. 


| 


